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W y d a w c a :  1 n i .  W ł a d y s ł a w  K ticK a rsK i. Z a s tę p c a  r e d a k t o r a  n a c z . :  D r . R o m a n  K o rd y s ,

fatrajK teieionistek skończył się. w re­
szcie. Lecz fakt, że w ogóie mógł w y ­
buchnąć i trwać aż przez pięć dni jest 
O byw ałem  skandalem. i

, eLiOinstki są paniami lub pannami 
z  inteligentnych domów, można zatem 
i należy żądać od n.cli większego zro­
zumienia interesu państwowego, poczu 
ua obąwiąąku i zwykfei przyzwoitości 
tovrarzyskiej, mż od niewykształco­
nych robotników, któiym agitatorzy 
partyjni, pragnący upiec swą pieczeń 
na interesach robotniczych, kłada w  
uszy ustawicznie dogmat, że ich za­
robki, przywileje i prawo strajkowania 
to są największe świętości w  świecie.

Tymczasem te ..inteligentne" telefo­
nistki zachowały się jak tłum najoar- 
dziej ciemny i zacofany, najbrutalniej 
egoistyczny i najmniej nieobliczalny, 
bo zhisteryzowany. Drobny zatarg o 
kasjerkę, która popełniła nadużycie, 
zatarg, który nigdy nie powinien był 
•wyjść poza budyn.k Zarządu telefo­
nów, .wystarcza, aby nerwowe Ama­
zonki od drutów telefonicznych, ogio- 
stfy strajk, paraR-ując normalne życie 
stolicy, wy v.w>ti.jąc iBjpjidł :ncje pC-:. 
sclstw zagranicznych prz£cżym;'.'$c 
kłopotu rządowi, który właśnie w  tuj 
ohjtilr całą eptrgję poświęca najżywo­
tniejszym dla Państwa spra woni. Cóż 
to wszystko jednak oochodzi rozkapry 
szone telefonistki! lak  chcą i basta! 
Rząd, społeczeństwo, całe Państwo 
muszą si? ugiąć przed ich zachcianką. 
Panie te postąpiły zupełnie jak zona. 
która robi awanturę mężowi, aby jej 
kupił nowy kapelusz.

I okazuje s;ę, że niema głupstwa na 
świec-ie, któreby nie znalazło opieku­
nów i protektorów. Że Komuniści znaj­
dą się w zedzte , gdzie iazie o w yw o­
łanie rozstroju to jest zrozumiałe. Me' 
ze NPR. skorzystała zc sposobności, 
aby złowić ryby w  mętnej wodzie i 
zyskać tanią popularność kosztem upia 
wia.,ącej obecnie umiarkowaną taktykę 
PPS., to jest dowód niesłychanie ukt- 
iej dojrzałości politycznej parfjt, która 
mieni się „narodową".

Histerja Sączy sie z anarchia w  ohy­
dnej robocie na szkodę Państwa, p o ­
nieważ powód strajku telefonistek, był 
zbyt błahy i śmieszny, więc wmawia 

w nie, że ich płace są gW ow t, i 
Pod tym pozorem forsuje 'sif strajk da- 
lC;3, chociaż panie od telefonów sa sy- 
c|tową.ne lepiej, niż urzędnicy państwo 
v-i IX, a nawet VIII. stopnia, którzy 

n uzyskali swe posady musieli od- 
' ' fugie i kosztowne stuaja ogótn.> 

*s2tałcąęe i iachowe. Wreszcie po pic. 
i‘ “ . PPiach pertraktowania i dziwnie 
-u atnego stanowiska rządu wobec 

i '̂,1-:llV'.aIonyc^ telefonistek strajk 
iińdi,- •S'^‘ Kasjerka, która popełniła 
ściagZyC-ie ' panie> które poleciły jej 
rzecz ' .^ m n s o w o  wufadkę na 
chea ^ T iazkn zawodowego od ińt- 
ca;-j j  K w itk u  należeć prace./ni ■ 
ró ivn r^  • . "TH a wdzie wydalone, ale 
ków _/ esn*e* aby święta idea Związ- 
czerbktT >Q? sVyck nie poniosła usz-
ner.\w Z ' usPokcić roztrzęsione 

" M xsię oe żadnH Jel,eułnńw ^ r o  ■ aoza
wy zatząd prjw^ racii państwo

t ,  ■ •. Przymusowy.
ychanię wykwintne i sal ono-

Burza w Mole żrfi
tTeteronem od naszego koresoondentań

Warszaa'ą, 3 lutego (zo). W  kole ży 
dowskiem OGDyło sie wczoraj bardzo 
burzliwe posiedzenie, które jest wyni­
kiem toczących się od dPzszer i cza­
su walk między grupą Grfmbauma i 
postami, którzy ctoorrrwadziti do ugo­
dy polsko-żydowsHej. Różnica polega 
w  metodach przeyiwnśc&w ugody. Gr i 
pa Gninbauma domaga się natychmia- 
stowego ustąpienia prezydium kola. 
Skmiści maja cele te same, a chcą dzia 
łae povroli.

W  trakcie burzliwej dyskusji poseł 
Scheier postawił wniosek o wotum 
nieufności ala Reicha.

Poseł Korner postawił wiuosek o

natychmiastowe ogłoszenie tekstu ugo 
dy polsko-żydowskiej.

Pas. Farbsrem domagał się przejścia 
do opozycji w  razie, jeżeliby rząd nie 
wmiósł do 15 bm. noweli o  odpoczyn­
ku niedzielnym.

W  ooronie posła Reicha wysjąpd 
poseł Thon.kióry dowodzi, ze jak dłu­
go poseł p. Skrzyński jest premierem 
tak długo p. Reich cowinien zostać na 
fotelu prezydialnym, albowiem oni 
dwaj sa. twórcami ugody polsko-żyao- 
waktej.

Pu burzhwej . dyskusji posiedzenie 
przerwano i przystąpiono do rokowań 
między ortodoksami a prezydium kiu- 
011. -

pizeutAWKi cała .tej historyki, . przy­
szłość gospotiarcza, a szczególnie życie 
przemysłowe.

Warszawa. 3 lutego, tao) Wczoraj 
Rakowski wyjechał z Moskwy do Pa­
ryża.

1 bMA.

Setesia. — P. Reich r^g n u je  z prezesury.
(Teie torem <yj nasregc korespondtnia >

Warszawa. 3. lutego, (zo) ' W  da!- I nie chcąc być przyczyna, rozłamu w  
szymi ciągu obrad Koła żydowskiego Kole. Ze' 'sta-iowiakiein pos«a Reicha
pos. Hausner zgłosił wrtrosek w  spra­
wie odrzucenia wniosku posła Scńipe- 
ra i Kemcra. Wniosek ten przesz 
i7 gkrsaim przeciwko, 1.\ v\skute1- ia 
kiego wyniku głosowania .poseł: S-iSl- 
per wystąpił z Koła żydowskiego. V\ 
ten sposób drugi poseł żydowski zna­
lazł się po za Kołem 

Po rej secesji pos Reich zgnsił re­
zygnację ze stanowiska prezesa Koła,

solidaryzował się wiceprezes pos. Ros- 
marin. Ten krok p. Reicha wywołał 
bardzo silne, podniecenie i zdenerwo­
wanie, a" tasżc szćteg wniosków. — 
Frzyjcoo 17 glosami przeciwko ównio 

•sek senatora Piaudcgo i jx>sła musnę 
ra, wyrażający v o t«n  zaufania preze­
sowi i na tern zakończorrO obrady. . 
Wobec tego pi awclopodobnem jest, żo 
p. Reicn cofnie swoja rezygnację

ĆTfcieionem od naszege ■ JroresDOiidentiJ

Warszawa 3 lutego (zo) W  rozmo­
wie z  moskiewskim korespondentem Ha 
vasa, .Rakowski na pytanie, czy postę­
puje Jaiei zapoczątkowane zbliżenie mię 
dzy Polską a ZSSR,, odpt-wiedział:

„Nlę widzę żadnych przeszkód, mnją-

we zachowanie się rządu wobec tele­
fonistek byłoby dziwne nawet w  nra- 
widłowych czasach, jeszcze jednak 
większe wątpliwości budzić musi w 
dobie obecnej, kiedy akcja sanacji go­
spodarczej i finansowej wymaga za­
chowania idealnego wprost spokoju w  
społeczeństwie i imjkama wszystkiego 
coby mogło przyczynić się do wytrą­
cenia go z równowag

Zajęcie energicznego stanowiska 
tern bardziej b y b  w rym wypadku po­
trzebne, że ustępliwość musi wpłynąć 
podniecająco na strajkujących jeszcze 
ciągle tramwajarzy warszawskich. 1 

Także i ten strajk, w  którym ró­
wnież palec umaczał polujący na po­
pularność NPR., nie może liczyć na ża­
dne sympatie i poparcie społeczeń­
stwa. Według dat podanych przez bi­
stra warszawskie płaca Konduktora 
lub motorowego wynosi 27? zł. mic- i 
sięcmie, z dodatkami zaś około 300 zł., •’ 
a p’ aca w  y kwa lit ę owany ch rze- 
mieśJmków dochodzi do ó50 zł. Czyż 
iroże więc kogo wyruszyć żądanie 
tramwajarzy, aby im podwyższono 
wrydatr.ie płace, jeśli urzędnik z w y ­
kształceniem prawniczem, nauczyciel

cych zaszkodzić zbliżeniu między Polska 
a ZSSR- dyktowałem nie przemijajace- 
mi, a bardziej głęboklemi przyczyna hi!, 
wy.uiKająaenu z  geograficzne,i między- 
narodnr ej i polbycznej sytuacji obu 
państw, ze strony polskiej za zbliżeniem

gimnazjalny lub oficer pobiera w  IX.
. stopniu plącę 230 zł., w VIII. 262 zł., 
w VII. 120 z!., a w  VI. 417 zf. Gdy 
urzędnikom zredukowano ich i tak już 
zupełnie niewystarczające płace, znie­
śli to spokojnie i nie sarkali ponosząc 
tę ciężką ofiarę na rzec z  doura pgólu, 
bo zrozumieli, że to jest jeden z ko­
niecznych środków' dla utrzymania ró­
wnowagi budżetu. Lecz nie można żą­
dać od urzędników, aby spokojnie 
patrzy1, na to, że wtedy, kiedy bn się 
obcina icn naprawrde g!udowe place, 
równocześnie podwyższa się je tram- 
wa.arzom. stosunkowo bez porówna­
nia lepiej plainym, be? względu 113 to, 
żc musi to wywołać nowrą falę dro- 
żyzny, która w  konsckwrcncji wysiłki 
i'/;adu nad sanacją finansowo-gostiodar 
czą może uczyniC praca Syzyfową.

Kompromisowość i ustępliwość w  
tvrn wypadku byłaby oremją za cyn i-: 
czny i brutalny egoizm klasowy, była­
by zachętą do anarchji, S^odziewrarny1 
się przeto, że rząd koalicyjny postępo- • 
wanie swe dostosuje dc zgodnej w  tej 
sprawie opinji społeczeństwa.

J. Ł.
„.--Ao—

TFNBLNCYJNE FOGŁOSKi-
(Telefonem od n^szec  ̂ korespondenta .1 -

Warszawa, 3 lutego, (zo) Prasa;, 
lewicowa ud dwóch dni teridencjdn.e 
lansuje pogłoski o ustąpieniu mir, 
Zdziecbowskiogo. jak się dowiaduje­
my pogłoski te są pozbawione w szel- 
kfen nodsfaw.

POROZUMICML W  SPKAW1I:
, NOWLLI DO PODATKU MALAIK  
tTelefonem cd naszego korespondenta.) -

Warszawa. 3. lutego. (zojRada mi­
nistrów obradowaia dzisiaj w sprawie 
noweli do podatku majątkowego. W  
rezultacie nawet osiągnięto aorozuuije- 
nie,

W  STYCZNIU W  WARSZAWIE  
1 POTANIAŁO 1

'Warszawa, 3 lutego. (A.W.) Na dzi- 
śayszem posiedzeniu Komisji dla' ba- 
i dania zmiany kosztów utrzymania 
przy Gł. Urz. Stat.’ ustaiono, że w  po- 
rówmąjiiu z gnidniem ub. r. - koszy 
utrzymania w  Warszawie .w styczniu 
zmalały o 2'04 proc.

Z OBRAD KOMITETU OSZCZĘDNO­
ŚCIOWEGO.

(Telefonem oc* naszego korescondentau 
i Warszawa. 3 lutego, (zo) Na posie­
dzeniu delegatów Ministerstwa Skarbu 
do spraw oszczędnościowych rozpako­
wano w',nioski w  sprawie wyodrębnieniu 
pizedsrębiorstw państwowych. Na pod­
stawie tych wmiosków zostaną przed­
stawione ministrowi skarbu p^ojeKty od­
nośnych ustaw. Na następnem posiedze­
niu komitetu rozpatrywana będzie mię­
dzy jtunemi sprawa wo;twórn: wojsko­
wych.

SZEREGI P. WOZNICKTEuO 
POWIĘKSZY! Y SIE- , 

(Telefonem  od '  naszegt ' koresD ondertaó
Warszawa. .3. lutego, (to5 ' Grupa 

Dąbskiego liczyła, t e  dw^óch seresje- 
nistów z grupy Okonia- Diducb i Ku­
delski wzmocnią iej szereg Widocz­
nie jednak pos łowne ęi uznali, że lepiej 
bez pośrednictwa przyłączyć się do 1 
komunistów i dlatego też orzwłączyii 
się do komunizującei grupy Woźnic- 
kiego.

PORUCZNIK KOP RATUJE 
PODRÓŻNYCH PRZED 

RABUNKIEM.
(Telefonem od nastego kerespondsnta.)

Warszawa, 3. lutego. fG) Z Nieświe­
ża donoszą: na szosif międz3’ Sienia­
wka a stacja Lachowiczami, sześciu 
zamaskowanych i uzbrojonych w  Ka­
rabiny i rewolwery bandytów napa­
dło na przejeżdżający autobus, zatrzy 
mali go i rozpocyii ogień. Jadący au­
tobusem porucznik Korpusu Ochrony 
Pogranicza, ŚledzińsKl, dał do bandy- 
tów szereg strzełów, kładac jednego 
trupem, dwóch zaś raniac. Porucznik 
Śledzińsfci został dwa razy ranny w  
twarz. Dzięki jego przytomności dora 
bunKu pasażerów nie doszło. Wystano 
na miejsce dwa p(utę>ny konnicy KOP 
i policję, która bandytów ujęła. Są ui- 
rni mieszkańcy powiatu Nieświezkiego.
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SOWY SPiscK KNTYSOWlfccKI 
“ Na  BIaŁORUSI. 

fBtterbróm od na szew  kurew , odeina.)
W »  ssawa. 3. hrtego. (OY Z M o s k w y  

ocuca,zą : W taaze su w ccc ide  w y a r y ły  
m  MańsKu w ie łK ą  o i t , y s n z x z  p r z e o w -  
p a A s rw o w *  k tó ła  o z yn b a  orzygE jto - 
duasiia do p rzew ro tu  p o ft ty ^ a e g o  4 o - 
« « r  wanta Bfcak*łisi od  Rosji. A resz to ­
w ano 22 osób z  nozaeńtych ster nńe- 
ssichjócow miasta.

S lEU LALA RUWOtliCJA W PORTU- 
" • GALJI.

i  b w »B3 s futegc ił-'A r .) Ż y  wioły 
tadykajw ooKorały oncgdaj pioby prze ■ 
mota. r.^nakowoż rząu opanowai sytu­
ację. Żyw oły te Ł»a tokowały koszary 
rrartfs  reanbfflrąftskiej w  Uabuflit, jed- 
aakże atak zosto! odparty, prayoBem a- 
neszśewano pułkowniku jfisrevei ! 
«eóch  o itce rw  -rraz klika osób cywn- 
ttyck. Wszys-kie woj^k_ pozostają wier- 
ae rządowi. W  całym kraju panuje spo­
iwa. Wedhtg ostatnich krfouoacyj 3 w 
wSSfc- poddał j  sic bez zastrzeżeń.

KTO BĘDZIE NASTĘPCA 
BET ULEN A?

WiBtJsń, 3 lutego, (PAT.) „Nchcs W i. 
Tagblatt*" donosi z Budapesztu: W  ko­
łach opozycyjnych sadzą, że w  razie 
podaroa saę ao dymisji premiera BHhie- 
aa. jego miejsce obejmie minister Kalay.

Paryż. 3 incegc, (PAT.) Z Nicei dono­
szą: jhlr. Ferray. obywatel wegiersK..
k tó r y  ptzyby? tam w  ostatnich dniach 
popełnił samoooistwo. Rzucii on się 
trżanowide z 6 piętru w  chwili, gdy po- 
bcia zażąuala od niego przedstawienia 
dowodów osobisty cti. Pr wypuszczają,
żc samobójstwo to .uozostoje w  związku 
z węjjterską aierą tałjzeistw,. bankno­
tów.

ZAMACH NA P «N G A LO oA .

Ateny. .3. lutego (P A T ) Ateńska A- 
gaocj; Teicgiar.-zna donosi, że policja 
tamtejsza przedsięwzięła, rewizję w 
centrali kemu mistyczne'.!. Aresztowano 
iTZcch komunisigw oraz skonfisKowa- 
!X> nKtszynę drukarską, ną której dru­
kowano gazetę komunistyczną, o-raz 
azialezścww papiery, stwierdzające po- 
fczaTrnewame się z międzynarodówką 
kotnmtósfśćzTją. Papiery te stwierdza­
ją dalej istnienie '.pisku, który miał na 
celu z&niordówwnie prezesa ministrów, 
j szeregu innych osobistość1. Areszto­
wania te pozostają w  związku z ńeu- 
dałym zamachem na Pangalosa.

JJR. LIMBURG NIE MOŻE
ZASTĘPOW AĆ POLSKI,

Haga, 3 lntego. (PAT.). Adwokat dr. 
Lrmourg, który na -wczorajszej nad­
zwyczajnej sesji Międzynarodowego 
Trybunału Sprawr;dliwośoi miał zastę 
pować rząd pobdr w  konflikcie nie­
miecko-polskim, doniós* prezydium 
Trybunału, że chwilowo nie może peł­
nić funkcji, ze względu na 1 ibrzymic 
przeciążenie pracą w związku z otrzy 
maną misją tworzenia >iowego gabinetu

ZEMSTA GRUZINA.

Pary*,, 3 lutego. (PAT.). Dzaeimiki 
tkatoszą, że  pewien oficer gruziński 
oburzony postępowaniem i>otszewików 
wobec /ego ziomków pobił sekretarza 
ambasady sowieckiej.

Nekrologia.
+

Mtfja Janiną z ćrabowskich

C Z a J K O W S M
ion a  Inżyniera 893

po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona 
św. Sikransentanin, zas lęla w Panu 
dnia l lutego 19261., przeż a*zy Dł 3ó. 
Na obfzęu pogrzebowy, który odbę­
dzie się »  czwarte*, dni i 4-go !” tego 
1926 r. o godzi mit J-dej po pcwuji ii u 
x krypty kościoła OO. Bernardynów 
pa Łtneoterz Łyczakowski zaprasza­
ją Kiewirych, Przyjaciół i Znajomych 

w  smutku pog ążcni 
Mą2. synowie 1 rodzina.

Nabożeństw o la łcone oaprawio- 
m. ostanie w piątek dnia , lutego 
i92ć r. o gedz S 1 ino w kościele św- 
Mikołaja.

|JudeSnamia ; odświeża cerą. Chroni twarzj /ęce 
. I ' ' przed pikaniem ., ' .

\HENPCfK t m  • POZNAŃ, fabryka perf/nrikoimetyncw. |

Stressmąnn upoważniony
do 2(jlc$2ąnia przy*tę;>jsn& K-ernlec da ligi.

Bernn. j  imego (FĄi. j  Dziś przed 
poradnie ,̂ zebrała się Komisja spraw 
zagranicznych Reh-hstagu w ceni omó­
wienia sprawy przystąpienia Niemiec do 
Lłgi Narodów Dr. Strc>ie'nain złożyi 
sprawozdanie z rokowań, które prowa­
dzono po zawai era traktatów’' koca mer.- 
skich z mocarstw1; ,ni w  kierunku uzy­
skania pewraych uig dla Niemiec Po wy 
słiichanhi spra» ozdanić asmistra spraw

zegraineznj ch oraz ja1 przrprow^iózeniu 
dh ższej dyskusji, Ktras/sja 18 glosami 
pnecrokc S upoważniła rząd do wyko­
nania estawy z d.iia 27 łrpca t*J2S i zgło 
szenra prz; stąpienia Niemiec do Ligi Na­
rodów Komisja przeszła do porządku 
dziennemu uad innyuni wnioskami, bądź 
Gdrztteaiąceini przystąpienie Nteitdec do 
Ligi Narodów1 lub też u^ależiiiająceutt je 
o«' oewnych warunków,

ICs. SeSp! U' Berlinie;
Wiedeń, 3 lurego. (AW .). B. kanclerz 

Austrji ks. Seipl wyjechał do Berlina, 
gdzie odbędzie szereg konfejrencyj z 
przywódcami centrum, min. Lutherem. 
Stresunamiem oraz prez. Hindenbur- 
giem. W izycie tej orzypisują uoniosłe

znacze»ue nolitycziic. W  kołach rnrla- 
nientarnych krąży pogłoską, że przed­
miotem konierencyj politycznych ks. 
Seipla w  Beriinie będzie także sprav^a 
przyłączenia Austrji do Niemiec. 1

B!ac20go odraezra konferencję
-  roibroieniową]

łTeieiorera 00 "aseeąj korę oondecóaJ

M arszawa. 3. bitego. (G) L Paryża 
donoszą, że odroc cenie konferencji roz 
brojeniowej przypisują a w om p r z y c z y ­
n o m :  po pierwsze ostatecznemu przy­
jęciu przez Sowiety jrcopozycji udzia­
łu w  koniorencjl, oraz żątlauiu mo. 

• ta rsb Ą  aby Niemcy uczestniczyły w  
konferencji już Jako człouel Ligi Naro­
dów.

Wasz;,Tjgtor 3 lutego. (PAT.) Prezy­
dent Coolidge wyraził u boi cwanie z po­
wodu odroczenia terminu komisji przy­
gotowawczej do konferencji rozbrojenio­
wej, Prezydent spdziewa się, ż.c odroczę 
nifc'4 to nk opóźni zbytnio zebran a się 
konferwicii J •'

—  o°o

M IN IS T E R S T W O  S K A R B U .
'S I Pi i f i i i  Pożyczka Dolarowa

S E R J A  I I .
Z dniarr. 1 Jutego 192S roku zostuję wypuszczona seria II. 5% Pre 

miowej Pożyczki Do.arcwef na svmą C,3Ó0.C0r dolarów  Stanów Zjedna 
czonyci ftir.erwi s )« hocne j w  odcinkach po 51K< doi. z tarmim n. p ła t - ' 
n : h ‘ dnła l -g o  1 mego 1331 r. — Obligacja zaopatrzono bądą w  10 nupn- 

| naw postnych z d o rj w terminach półrocznych.

$ Ciągu lat 5-di! zo«fpme 2.140 premii tia ssime
1.250.000 D O LAR Ó W ,

- P Ł A T N Y C H  W  E F F E K T ^ W N E J  W A L U C I E .
G r Ł Ó iW N E  W Y G R A ? ; .® :  10 uremjl po 43.000 doiarów, 31i piernjl pc 
6.3-80 dolarów, 2 '3 ’J prantjl na ogólny sumę 610.009 dolarów. — f-sze loso­

wanie odbędzie s^. w  dniu 1-szym marca 1926 r. ■
Właściciele obligacji serji I-ej 5% Prem jowej Pożyczki dolarowej mogą wy­

mieniać je na obligacje ie r ji II, poczynając >d dnia 1 luicgo 1926 r. z prawem 
zachowania ostatniego kńpomi, płatnegc w dniu 1 marca 19:6 r. — Spizedai za 
złoto, waluty i dewizy zagraniczna orać za złote odbywać się będzie, poczynając 
od dnia 1 lutegc 1926 r. we wszystkich Gudzśałach Banku Polskiego, Banku 
Gospodarstwa Krajowego oraz w Pocztowej Kasie Oszczędności 781

aagajBaeagłMKaB^ssai

Dyskusja nad projektem ustawy
przemysłowej.

(Telefonem od naszego korespt naenta.)

Warszawą. 3. lutego, (zo) Po trzy­
tygodniowej przerwie Sejm przystą­
pi? wczoraj cbo intenzy wnej pracy. —■ 
Całe przedpołudnie obradowały komi­
sje, popołudniu zaś plenum Sejmu.

Sejmotra komisja przemysłom o han­
dlowa i >zpoczęła rozprawę nad pro­
jektem ustawy przemysłowej. Refe­
rent p. liski (ZLN ) scharakteryzował 
ustawę, jako nie tyle organizacyjną, co 
ustanawiającą przepisy administracyj­
ne, mające na celu uzgodnienie intere­
sów przemysłu z interesami otoczenia

zaktaoów przemysłowych: oraz tych 
wszystW h obywateli, z którymi się 
styka wykonywanie przemysłu. Wsku 
tek tego usta iva ogranicza w  pewnym 
stopniu wolność wykonywania prze­
mysłu i wkłada na przemysł obowiąz­
ki: l )  poddania się rejestracji, 2) przed 
sta wierne do zatwierdzenia władz p;a- 
nów zakładów oi zcmysłowych, 3) u- 
zyskanie pozwolenia na wykonywanie 
pewnych wymaganych w  ustawie ro­
dzajów przemysłu. Referent domaga 
się traktowania przedsiębiorstw satn>

r z ą d o w y c h  nr rówti z  p n sed s ięw o r-
stwarai paóstw«owcc,if , skazŁ.ie na 
-.zkodliwe rozdróbiśiaitf Kompete icjł 
władz nadzorczych. Krytykuje korri- 
sje uistrnktorskic dla organizacyj rze- 
mieśhfcczycn. Które nakładają na skarb 
nowe ciężary fimanwoure, nic stwarza­
jąc podstaw ao pałeżytego furatejoto 
wania tych o>-ganóv * •

W  dyslasji puseł Pry łucki, jak się 
należało spodziewać, zaatakował, in­
stytucję cudiów, a w  wymaganiu, by 
rzemiestuicy, przyjtinijący na naukę 
uczirlow mieli Aj4u? mistrza, widzi u- 
triKsiienia dla żydów i uważa ustawę 
za ftut-rsenacka. ‘ AnJoginzine stanowi­
sko zajął poseł Eisenstein z Koła ży­
dowskiego. Fo rfilloi przemówiniach 
duiszą rozprawę odrocrotto.

7ABILGI PRASN FRANCUSKIEJ 
O STAŁE MIEJSCE DLA POLSKI

w r a d z i e  l i g i  nar o d o w . ■
i7 rlc.cneni od naszego KOrespOHaenta.

Warszawa. 3 lutegc. (G) Z Paryż; 
donoszą, że żąaauia ze strony prasy 
francusKiej, aby Polska otrzy ma Ir sta 
łe miejsce w  Radzie ulgi Narodów, nie 
ustali,. .Swtieao Baranie zmów podnosr 
w  „Liberte“, że jeżeh Nremcj mają o- 
trzymać stałe tmejset w  Raczie Ligi. 
to dla zrów7noważen:a ich .ypływór 
sprawae<Hiwom będzie i przezonem 
aby PołsKa otrz m ila  takie same roit-j 
sce.

POSTERU INKO WY ZASTRZELI!
Z ZEMSTY SWEGO KOMENDANTA- 

V» arszawa, 3 lutego. (AW.). Wczo­
raj wydarzył się pierwszy tego rodzc- 
jii wypaaek złamania karności w  sze­
regach połicji państwowej. Oto na, 
zbiórkę oddziału w  VIII. knrnisarjacie 
nie sfciAi? się w  oznaczonym czasie 
post Jaskólski, dawniej starszy przo­
downik zdegradowany za nałogowe 
upijanie się Po pewnym czasie post. 
Jaskólski przyszedł na zbiórkę i aa 
uwagę uczynioną mu przez komendan­
ta odazialu Szuleckicgo. strzelił doń, 
ianiąc go śmiertelnie. Szulecki prze­
wieziony do szpitala zmarł. Posi. Ja­
skólskiego aresztowano i w7 myśl obo­
wiązujących przepisów przebrano w  
ubranie cywilne - -  ~

NOWELIZACJA USTAWY  
WEKSLOWE/.

(Tefetonem od naszsgo kofcspoodentaj 
Warszawa. 3 lutego, tzo). Wszyst­

kie większe, kluby poselskie wniosły 
do laski marszałkowskiej projekt no­
weli do ustawy wekslowej. Nowela, 
przewkmje sporządzanie protestów za 
równo przez notariuszy jak i przez sa­
dy i urzędy pocztowe. Wniosek uzasa­
dniony jest tern. że p r z y  obecnej sy­
tuacji gospodarczej wielu dłużników 
bez złej wołi nie może dotrzymać ter­
minu płatności, zaś protesty zanadto 
obciążają dłużników1.

bodowej* W , Jankowskleąc 
B a to re g o  6. 834

SPRAW A MORDERSTWA KS 
DKUCKO - LUBFCKIEGO O D ŻYLU
(Teleiouem od naszego korestonuentaj

Warszawa. 3. lurego. (G ) Dziś w  ra­
dzie apelacyjnym rozpoczęła się seu- 
zacyjna rozp^rwą. siegąjąca jeszcze 
czasów p-zfcdwujennych. Jest to spra­
wa oruynata Antoniego Bispmga. o- 
skaiżomego o zabójstwo księcia Druc- 
ko - Lubeckiego Bispding skazany zo­
stał przez sądy rosyjskie na 4 h a  rot 
aresztancldch z pozbawieniem piaw. 
Od tego wyroki! odwołał się do car­
skiego sądu apelacyjnego. Sprawa je­
dnak uległa zwłoce, gdyż w iy ir  cza­
sie Warszaw-ę aajoh Niemcy i dopiero 
gdy przed dwoma laty akta sądowo 
wy wieziono do Rosji zostały zwróco­
ne. Bispmg zwrócił się ponownie do 
polskich władz sądowych o zbadanie 
jego wwToku.
DYREKTOR E li lP I  NA WOLNOŚCI. 
(Telefonem od naszego koi cswoudenta.)

Warszawa. 3. lutego (G ) Z Krako- 
wa donoszą; Zgodnie z uchwałą Izny 
saoowej, ayreictoi Benku Przemysło­
wego Fiiip*; yęypuszczony został na 
wolność 23 kaucją 1<X).000 zł. Sędzia 
śledczy odebrał od niego zwykłe w  
takich wypadkach zobowiązanie, ie  
zgłosi się na każde żądanie.
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Strajk tramwajarzy 
w lferszawfe.

i i eiefemen* od nasz*zo koresnondi itra.ł 
Warszawa-3. krfegu. (G)Dztś wiece© 

rem odbyte- się w maglisŁ-acR konfe­
rencja w  sprawie zanargu z  tramwa­
jarzami. Bez»ośiiedmo po tej honfe*. 
rencs, które- wyniki bęrną /a tcnorow ko 
wane głównemu mspeł\horowi pracy 
p. KJodmvi, zwołana będzie narada, 
na kzór-e? zostanie zakonumiko-wąiia 
odpcwietT magśstrafu tram
masarzy.

• *
INTERWENCJA ZLN Vv SPRAW IE 

STRAJKU TELEFONISTEK.
Telefonem od naszego koresnoncenta.)

Wasseswa. 3. lutego, (zo) Posłowie 
ZLN wnieśli interpelację do ministra 
spraw weumętrznydi i  mainstra macy 
w  sprawie .prowadzenia przymuso­
wego zataądu telefonów w  Warsza­
wie. Inte: >ełanci zapytują, co spuwo- 
ckrwafo p. mróistrów cło tolerowania 
bezprawna p.acownieryeri telefonów 
i zu rócenia represś przeciwko zarzą­
dowi. .

KOMISJA MIEDZYMTNISTĘRJALNA 
d o  z a ł a t w ie n ia  z a t a r g u  

Z 1 El FFONIS1 KAMI.

Warszawa, 3 lutego. (AW .) Dnia 2 
hm. wieczorem ukonstyaiowała się ko 
misja międzyministerialna do zsTatwfe- 
ria zatargu tektonicznego, poa prze- 
v uftrictwem »ędz. apelacyjnego p. Ch­
rzanowskiego. Zarządca pi zymaisowy 
i: Urbanowicz przedłożył komisji spra
we zao-piujo wania i za wnioskowania.
i Dowifrdziatności za czyn wykonany 

. Z&/ ‘y 14 telfcf°nisiek, z których 13 
jł* j i °  l'!3^ 7, Wstrzymania wypłaty 
drdatku pnie Roma,u>wnw 14-ta P- 

dzicki porecenie to wykonała. W  
fagu środy ; omisi? rnriędzymin. prze­

słuchała uyr raję ic lef. j ] 4 pań, oraz 
zakończyła zbieranie materjału fakty­
cznego. Obecrue tcwaeą się. oorady nad 
ramą istotą sprawy na Podstawie ze­
branego materjału. Ostateczna decyzja 
w tej sprawie zapadnie dnia 4 bm. po 
południu

p p S. j MPP. DOMAGAJA SIĘ 
ROZWIĄZANIA RADY MIEjSKIŁJ.
1 Mionem o o naszeeu . koresoondemaj 

Warszawa, 3 lutego, (zo). PPS. w  
pddzku ze strajkiem tramwajarzy 
'Siosiio wniosek nagły o rozwiązanie 
■Jdy miejskiej i wprowadzenie komi­

sarza rządowego. Podobny wniosek 
■’R>bno zgłosiła NPR.

STRAJK W  ELEKTROWNI 
ZAŻEGNANY.

Warszawa, 3 lutego, (AW .). Dnia 3 
em. w  południe odbyła się u główne­
go inspektora pracy Kotta konferencja 
v/ sprawie grożącego stolicy strajku w 
elektrowni. W  konferencji tej wzięli i]- 
dział przedstawiciele dyrekcji elektro­
wni pp. Kobyliński 1 Annoteau, oraz P- 
Ulatowski. Przedstawiciele elektrowni 
zgidzili się na wypłacenie dodatku 
drożyźniawego wszystkim pracois n!- 
kem z tein jedynie zastrzeżemun, że 
'•'posób uskutecznienia tej wypłaty bę- 
dzię ustalony na specjalnem posiedze­
niu w  piąjjek. W  kużuyi.n razie zobo- 

iazaria wynikające z poprzednich 
nic ulegną zmianie, tzn. ceny prądu i* 
swą., (a nozostaną te same. W  ten spo 

zo dal zlikwidowany grożący ele­

ktrowni strajk, bez uciekania się do j wąfefiwie skomplikowałoby obecną sy 
zwyżKi cen światła 1 prąd.., co- rne- titacje • *  - -y -  v

Czy Anglja interweniowała w sprawie
redukcji naszej armjil
(Telefonem od naszego km espondeirta.i

W ar^aw a 3. lutego (O) Korespou- 
dęnt „KrNata Warszawskiego*4 dono­
si: Pomimo zaprzeci-enia angielskiego 
mimż-ierstwa spraw zagranicznych kro 
La posł. angielskiego w Warszawie 
pr/eenwio reduseji zorojeii. sfery po­
lityczne radyfcnlną skłaniają się kn 
pr^krnnaśią że wiadomość podana

p*-zez „Manohesicer GHardian“ nie jest 
całkiem zmyślona. Według nich jak- 
kotwiek nie można wątpić, że angiel­
ska polityka jest szczerze pokojowa, 
to jednak w  stosunku do Sowietów 
rżąc obecnj zajmuie nicprzejulnaiift 
stanowisko, z ktorem zupełnie hariiro- 
nizuje rzeczone wystąpienie

Walne Zgromadzenie T. N. S, i .
(Telefonem od naszegc korespondenta.'.

Warszawa. 3 imago fep) W  dsłsaym 
ciągu cbsac wahrego zgromadzenia 
T.NSW. p. Ryn rai poinformował ucze­
stników zjazdu o v/.annJłach, w  jakich 
odbyło się udi^aknie ustawy sanacyj­
nej, zazn iczć jąc, że mimo ,ego usiłowa­
nia, yko rererenia, Aysunrek sprzeciwił 
PPS. nic udało sń- mzeiycw. adzi: zmiar 
uchylających pokrzywdzenie maczycieli 
szkół średnich i inspektorów szkolnych.

«
Po wysłuchaniu szeregu referatów, 

zjazd uchwaiił rezolucje w  sprawach 
azkoltfbtwa. śj-ediiie^c i wezwał Zarząd

główmy do energicznej obrony postula­
tów nauczycieli.

Przebit-g zjazdu był noważny, mimo, 
iż zjawiła się grupa lewicujących na­
uczycieli, którzy chcieli powagę obrad 
zakłócić.

Zarządowi głównemu wyrażono za­
ufanie, gdyż olbrzymią większością gło­
sów ocKzuoaną została dymisja człon­
ków Zarządu głównego. W  szeregu prze 
-mówień delegaci z  całego kraju irodkro- 
śiałi państwowe i narodowe stanowisko 
nauczydclstwm szkół średmen, należą­
cego ao TNS\^p

S B  J E
RaMkacja umowy kw^lam ei z Sowietair.i.

warszaw;,. 3 intego. (P A T ) Usiedze­
nie Sejmu. Przcu pcwząctKjem dziennym 
marszałek za'"1 iadoinił izbę, zc minister 
skarbu yycuiuł z  Sepnu ustawm o tipo- 
ważnieirńi R* uy Ministrów de przyzna* 
warna poręki skarbu państwa za w y­
pełnienie zobcwdązań instytucji kredytu 
długoterminowego z tytułu emisji listów 
zastawnych.

Następnie po zd^cin z porządku efeen 
nego wskutek niezalatwicnia ptiez ko­
misję now-eti do ustawy o ł^odatku mą- 
jątkrwyni, w  pierwszem czytaniu ode­
słano do komisji projekt ustawy o sta­
tystyce mchu naturalnego ludności i o 
stwierdzeniu przyczyny zgonu, ustawę
0 ochronie lasów i kilka ustaw w  spra­
wie sprzedaży lub zamiany niektórych 
gruntów państwowych.

Nasłępuie przystąpiono dc ustawy o 
tftybkecji konwencji konsularnej mię­

dzy Polską a 2SSR. W  imieniu komisji 
refenenyal sprawę poseł liator, który 0- 
swiadczyl i:a wstępie, że konwencja ta 
zosia i a podpisana w  Moskwie w  lipcu 
ub - roku, przyczcm jednocześnie przy­
szła do skutku umowa o sieci kuinsuku-- 
nej. Rząd sowiecki pragnie utworzyć w 
najbliższej przyszłości konsulat general­
ny w Gdańsku oraz konsulaty w Łodzi
1 w e Lwowie.. Polsce zaś proponuje u'
1 wierzyć konsulaty w  Leningradzie, Ki­
jowie, Tyflisie i Chabarowsku, na gra­
nicy Mawdzurji. W  dalszym ciągu refe­
rent poseł Bator zajmaczyl, że o ile cho­
dzi o ochronę interesów obywateli pol­
skich w Rosji, to w ratyfikowaniu kon­
wencji nie mamy zbyt » icikiego intere­
su. gdyż większa częśc. Polaków, roz­
sianych na terytorjum Rcsjj, wróciła do 
kraju, inni zaś przyjęli obywatelstwo ro­
syjskie. Głównym zatem motywem są

interesy gospodai cze i tu poseł Bator 
przechodzi eto omówień® perspektywy, 
dla naszego przemysłu i pcemnośc’ ryu 
ku rosyjskiego. Między innymi referent 
stwierdza, że według statystyk4 rosyj­
skiej pojemność rynku rosyjskiego w y­
raża się w  cyfrach niezbyt imponują­
cymi. Przywóz tkaniu z zagranicy w y ­
nos4 300 milj rubli, z czego na sam 
smowiuc przypada 160 miij. rb., na pół­
fabrykaty 30 milj. rb., a na przywóz 
gotowych towarów zaledwie 3 milj. rb. 
Węgiel sprowadza rząd sowieck’ z  za­
granicy drogą na Leningrad w  ilości 
45,000 toroi. Dotychczas obrót handlowy 
z Polską dochodził zaiedwie dc 14 mi1], 
rubli, gdy ilość towarów przewożonych 
z zagranicy przez Polskę wynosi 53 ml1!- 
rubli, Wiozimy v ięc, że przywóz z Cze. 
chosłowacji, Austrji i Niemiec, idący 
tranzytem przez Polskę, wynosi kilka 
razy więeei, niż przywóz z Polski.

Handel przemytniczy wykazuje cy­
frę kilkakrotnie wyższa, od handlu taol 
nego przez granicę polską. To wszyst­
ko dowodzi, zuanaem referenta, że sto­
sunki handloweooisko - rosyjskie m o­
głyby do: ięgtiąć znacznie większej cy­
fr:/ niż dotychczas, ale to ożywierae 
.zależy wyłącznie od óoferty, woli rzą­
du sowieckiego, który w  ostatnich cza 
sach wykazuje pod tym względem wy­
raźną zmianę. Wyrażając nadzieję, że 
rokowania handlowe pomięozy Polską 
a Rosją, które już Oprowadzono, do­
prowadzą do pomyślnych ' wyników 
dla obu stron, referent prosi o uełwa- 
lenię konwencji

Po przerwaniu dyskusji ustawę pr y 
jęto w  drugieni i trzecpe-ui czytaniu, 
odrzucając ^zereg maniićstacyjnych re 
z-olucyj p. Skrzypy.

Nasrępnłe p Kucha; ski referował u- 
stawę o ratyfikowaniu protokołu ins- 
bruckiego- dotyczącego uregulowania 
spraw związanych z obsługa pewnych 
kategońyj długów austrackiego i :vę- 
giei sraego.

P. Insler wniósł o ucnsya.eiije rezolu­
cji, wzywającej rząd do przeastawienia 
do ratyhfca cji nnwwy zawartej między 
Polską a innemi państwami sukcesyjne- 
m w  spiawie praw pcnsy..nych byłych 
ur/ędnfró,5. pansóc zaboiczych. Ustawę 
uchwalono w  dntgiem i trzeciem czyta 
niu wraz z rezolucją p. Inslera

Po końcowem przemówieniu p. Snu'- 
iikowskiego, przystąpiono do głosowa 
liia ii3d pragmatyką nauczycielską. Ogó­
łem ao arugiego czytania zgłoszono 19t» 
poprawek, z których jednaK przeważną 
iiosć odrzucono. Z ważniejszych popra­
wek jest poprawka p. Prószyńskiego do 
art. 8, postanawiającego, że nauczycie!, 
mający ukończone stadja akademk-kir-. 
ma utrzymać przy ustaleniu tytuł pro- 
iesora. P o p r a w k ę  tę przyjęto 137 głosa­
mi przeciw ln4. I3o art. 38. trakhijącegc- 
o tvy™uyw’aniu praw obywatelskich 
przez nauczycieli, przyjęto pjprawkę p. 
Greissa, która w p iow ^za  inne brzmie­
nie ustępu 2 -go.

Według tej poprawki, ustęp ten bę- 
dz’e brzmiat: „W  szczególnoścąi wi- 
inen nauczyciel dążyć do utrzymania 
stałej łączności i zgodnego stosunku z 
rodzicami ucznió\\r swaj szkoły, bez 
wzglęou na ich wiyznanif*, narodowość 
stanowisko społeczne i partyino-oob- 
t-yczną przynależność**. Według brzmię 
nia projektu Komisji zas: ,.W szczegół 
ności nauczyciel winien calem pe-srę- 
powauiem w  życiu publicznem jednać 
sobie szacunek i zaufanie radziców 
miodzieży szkolnej, bez różnicy społe­
cznego ich stanowiska, narodowości, 
yt^yznania i poglądów jTOiityc^nj^cii .

Przyjęto dalej poprawkę p Mendry- 
cha, że dooatkowe godziny pracy na­
uczycieli nie mogą przekraczać 20 prę. 
godzin przywiązanych do etatu i p. Ja- 
'neczka, skreślającą płatne unopy nau­
czycieli dla załatwiania spraw osooi- 
slych z 2 miesięcy na 1 miesiąc, 01 az 
p Prószyńskiego, że nauczyciel stały 
w  ciągu pierwszych 20 lat swej służby 
może otrzymać 5-miesięczny lub w y ­
jątkowo dłuższy urlop płatny dla 
kształcenia się w  zawodzie.

Następnie na wniosek p Boruckiego 
skreślono cały’ art. 58, uprawniający 
ministra do przenoszenia nauczycieli 
w  stan nieczynny w  razie zmiany or­
ganizacji szkoły

Na tera ukończono drugie czytanie, 
zaś trzecie odroczono

Przystąpiono do interpelacji i wnio­
sków. W śiód 40 zgłoszonych interpela 
cyj jest interpelacja ZLN. w  sprawie 
ustanowienia przymusowego zarządu 
telefonów w  Warszawie. Nagłość tych 
wniosków ma być uzasadniana na na- 
stępnern posiedzeniu, które wyznaczo­
no na piątek godz. 15

NADESŁANE.

UG łę rubryK? RećflKcia we odnowią-h 1

OSTATNIE SZLfieiEP./
oraz inne utwory muzyczną rt.ą wszel­

kie instrumenty daje do tsrzeorania

WYPOŻYCZALI  ̂ NUT

7  t r i  11-1 i inne
Li. 2‘5 l. — A bonam ent m iesięczny na sam e 
utwory sa lon ow e  klasyczne i szk oln e  Zł J.

Kaucja Zł. 5. 895n



0*v7x FOŁStOlT nr.35 z JBSfe S lutego lV2n.

Przegląd prasy.
Zatarg włosko-niemiecki wyniknął, 

jak wiadomo z tego powodu, ze rzad 
włoski przystąpił do bezwzględnej ital- 
janizaeji Tyrolu. Na protesty niemiec­
kie odpowiedziały W łochy gwałtow­
nymi demonstracjami antyniemieckimi.

Równocześnie, jaK donosi „Czas 
mussoimi ogłosił w  „L ’Avenir“ . organie 
nacjonalisto^ francuskich wywiad, w  
kiótym zapewnia, że jego imperjalizm 
ołe zwraca się przeciw Francji.

Nie chodzi mu o rozszerzenie gra­
nic dzisiejszych Włoch, a więc ani o 
Sabaudię, ani o Korsykę, ani o Nizzę 
z Rhrierą. Jnteresy Francji i Włoch 
na Morzu Srodziemnem uadzą się do 
skonaię pogodzić. Należy podjąć, nad 
tern rokowania między obu paiistwa 
mi. Francja interesuje się Syrjo, a 
Włochom zależy na przewadze han­
dlowej w  północnych portach Morza 
Śródziemnego, aż do Morza Czar­
nego.

Równocześnie jaKaś inna nieznana 
osobistość, ale należąca do kieroyuii 
ków partji faszystowskiej, odbyła z 
tym samym korespondentem pisma 
„L ’Avenir“ wywiad, w  którym wy­
stąpiła wyraźnie przeciw Niemcom. 
W łochy i Francję —  oświadczono w 
rym wy wiadzie —  łączy teraz współ 
na obawa, aby oba kraje nie zostały 
przez traktaty locarneńskie narato. 
ne na szkodę. Niemcy już dzisiaj, za­
nim do Ligi Weszli, zaczynają wysu­
wać coraz zuchwalsze żądania. —• 
Przed Locarno żądali zmniejszenia1 
załóg w  Nadrenii,'teraz żądają na- 
tyciimiastowego. całkowitego jej o- 
próznienia Militarne oiganizacR Nie­
miec są niesłychanie silne i dla po­
kotu enropejskiego groźne.

Jak z tego wynika, Mussolim pra­
gnie zbliżyć się do . Tancjt, zbłfżyw* 
szy się się rówirocześnie do Anglji i 
na lycłi dWóch. podporach oprzeć 
swoją politykę imperialistyczną. Sta­
dowi to wielkie pokrzyżowanie ra­
chub niemieckich, gdyż Niemcy pyli 
przekonani, że po wejściu do Lrgi 
znajda w  rządz1'e Mussolmiego bar­
dzo powolnego i życzliwego sprzy­
mierzeńca.' specjalnie niecnętnego 
Francji i Polsce.

„Echo Warszawskie" rozważa spra­
wę uzyskania dla Polski stałego miej­
sca w Radzie Ligi Narodów i pisze: 

..Ody Niemcy tam wejdą, przechyli 
się Europa bardzo na jeden bok. Dla 
utrzymania równowagi musi wejść 

. do Rady Ligi jako stały jej członek 
Polska, jak z czasem będzie musia­
ła osiągnąć to miejsce także i Rosja, 
gdy zgłosi swe przystąpienie do L i­
gi Narodów. Obecność Polski w  Ra­
dzie Ligi skoncentruje życie polity­
czne Europy środkowej w  Lidze Na 
rodów Raaa będzie mogła naocznie 
i konkretnie zajmować się i regulo­
wać zatargi lub nieporozumienia w  
Europie środkowej. Samo zetkniecie 
się oko w  oko Polski z Niemcami w  
Radzie Ligi stępi ostrze zatargów, 
jakieby mogjy wynikać, gdyby Po l­
ska w  Radzie Ligi nie posiadała sta­
łego miejsca i była powoływana spo 
radycznie do oświetlania takiej czy 
innej sprawy. Połska jest państwem, 
które zajmuje szóste miejsce tak co 
do obszaru jak co oo ludności w  Eu­
ropie. Słuszną jest redy rzeczą, aże­
by Państwo Polskie 30 mfljonowe, 
największe państwo iia Wschodzie 
Europy, z onecnych w  Lidze Naro­
dów, miało stały głos odnośnie do 
spraw regulujących pokój świata. 
Polska swoją uczciwą pracą nie tyl­
ko obaliła rozsiewane przez jej w ro­
gów  ( szczerstwa. jarcony zakłócała 
pokój Europy, ale udowodniła, że 
jest wielkim czynnikiem pokoju.
W  dalszym ciągu artykułu „Echo 

Warszawskie" zapewnia, że złą
p wysługę oddaje poKojowi ta część 

prasy angielskiej, która ulega pod­
muchom propagandy niemieckiej i 
nie popiera konieczności wejścia Pol 
ski do Rady Ligi, lecz osłabia tę ko­
nieczność przez zestawianie z ewen- 
tualnemi pretensjami innych naro­
dów. Natęży tu wziąć poć uwagę i 
położenie Polski i jej wielkość i jej 
doniosłość polityczną i ekonomiczną 

w  układzie państw europejskicn. 
Bez Polski w  Radzie Ligi nie masz 
równowagi w łonie Ligi Narodów, a 
więc niema pracy dla pokoju, 

s «  &
P. Słroński bardzo ostro atakuje 

rząd z powodu załatwienia sprawy 
strajki1 telefoni-stek p>-zez oprowadze­
nie zarządu przymusowego.

rzeba mieć —  powiada ..Warsza­
wianka" —  niezwykła lekkość posta 
nowień, by w  takich warunkach, i 
po taKiCm zachowaniu się własrem, 
wydać takie zarządzenie.

Obecnie, gdzietcołwiek zejdą ńę 
dwaj przedsiębiorcy, a przedewszyst 
kiem cudzoziemcy, którzyby chcieli 
czynić wkłady u nas, rozmowa ich 
musi być taka:

— Chcesz pracować w  Polsce? 
Szkoda zachodu i nigay nie wiesz 
co cię czeka. Myślisz, że wystarczy, 
Iz bęcziesz postępował prawnie i po 
prawnie? Urządzą ci strajk w  two- 
jem przedsiębiorstwie, nie dadzą ci 
należnej każdemu pomocy państwo­
wej przeciw samowoli, a potem po­
wiedzą, że me dajesz sobie rudy i 
nałożą ci zarząd przymusowy, może 
na k-ócej, może na dłużej, jak Bóg 
zdarzy i zależnie od potrzeb stron­
nictw podburzających. Stracisz, jako 
przedsiębiorca, dobre imię, bo i cóż 
ludzie w  świecie muszą myśleć o 
skierowanym przeciw tobie zarzą­
dzie pi zymusowym. Za twoje myto 
jeszcze cię obito. Uciekaj, przyjacie­
lu, ze swymi wkładami, na Bałkan, 
pod Ural, do Meksyku, tylko nie tu­
taj...

A  jak doskonale wyprana chwila 
na takie pomysły!

Własna, toczą się ruko wania o wej 
ście do kraju innych poważnych 
wkładów’ na podstawie wydzierża­
wienia moiiuptslu tytoniowego i w ó­
wczas roztacza się przed światem 
tak szerokie w  Poisc“  pojmowanie 
możliwości zarządu przymusowego.

Ba, to nie -wszystko jeszcze.
Najważniejszą w  tej chwib spra­

wą oaństw owrą jest uzyskanie stałego 
miejsca w Radzie Ligi, do czego po­
trzebny jest przedewszystkiem je­
dnomyślny wniosek całej Rady. W  
skład Rady obecnej ■ wchodzi Szwe­
cja. Przygody wielkiego szwedzkie­
go przedsiębiorstwa Tow. Akc. Ge- 
dergren w  jego pracy w  Polsce w  u- 

biegłym tygodniu są dziś głośne w  
Szwecji i w  świecie. Najprostszvm 
wnioskiem, jaki :stąd : -wysnuje • rząd 
szwedzki będzie oczywiście ; ten, że 
właśnie puwie on sobie, iż ta Polska, 
tak doskonała w’ swej. praworządno­
ści, u inna być w yv  yższona i nad 
Szwecję i nad inne kraje przez uzy­

skanie stałego miejsca w  Radzie L i­
gi Narodów.

Gdyoy w  tej chwiłi p. Skrzyński 
pył tylko Ministrem Spraw Zagrań, 
i gdyby nad dyplomacją zewnętrzną 
Ministra Spraw Zagranicznych nie 
biała góry obrzydliwa dyplomacja 
wewnętrzna Prezesa Raay Mini­
strów, z pewnością wymownie by o- 
sti z i? }  przed szkodami niewspółmier­
nie witlkiemi, jakie Polsce w  tej 
chwili wyrządza lekkomyślne wcią­
ganie w  igraszki przez inzymuszony 
Rząd Nieporozumienia Pięciu takich 
pojęć i postanowień jak zarząd przy 
musowy.

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Retiakda nie o3eowfa«Ja,)

- Podziękowanie*
Jaśnie Wielmożnym Fanom, Doktorowi 

Pufkownikor. i a l l r o w a c i e w i  i k i e n n i ,  
za szczęśUw>e przeprowadzoną operac;-, 
garełka Mtsaewu dziecku w meżnim stanit, 
oraz Drowi Kapitanowi S o l t y s i J i o w i ,  
za postawienie dj-gnozy i poreceme do wy­
żej wymtemonego — skład- ją 
n865 Jan i SUniiława Zbwruccy.

Foczuwain się do miłego obo dązk j zło­
żenia tą drogą serdecznego podziękowań a 
Wnym ^ariOi.i Dr. oddziału chirurgicznego 
szphala pows*ecbń€So we Lw ow ie: a to 
Wnemu P. Dr. Protesoiowi Ostrowskiem i, 
W. P Dr. Lachmundowi W. P. Dr. Peia- 
chowi a nadewszystko Wnemu P. Dr. Hu­
bertowi A. za szczęśliwi* przeprowadzoną 
operację, jak iteż za per ą poświęcenia i 
troskliwą opiekę w czasie chorooy mojej 
żony Marji. -- Bóg zapiać! 
n88 i Tadeusz Kamiński, KPeparńw

J. W. P profesorowi pułkownikowi W ę 
g jijw sk ie jm i i J. W. P. Dr. W ęgtow skk  j
składam moje gorąc ,>odzię.cowanie z 
szczęśliwe p zeprowadzenie ciężk.ej opera­
cji dzięki której po długoletniej chc-obie 
zostałem przypi owa Bony do zupełne.o 
zdrowia Stokrotnie Bog zap,ać.

889n Konrad Schnoikar!
Wszystkim, którzy oddali ostatnią 

przysługę memu ś. p. Mężowi Józefo­
wi składam tą drogą jeszcze raz ser 
tjeczne „Bóg zapłać".

KpsJnilerł. z WJśnstrsMcJ: 
M osfcaiw W a.

Lwów, w  lutym. 876r,

* § §
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Sionka i Gwiazd.
Powieść.

(Ciąg dalszy.)

— Pan Wyszomirski! —  uwisła mu 
na szyi w  najszczerszej, dziecięcej ra­
dości. - -  Naidroższy mój! Od roku nie­
widziany! Naprawdę, to om, mój ser­
deczny'

— Sam we własnej osobie! I wprost 
dr. was z kolei! Moja-że ty stokrotko,- 
rybko umiłowana! .Tuż ci odpuszczam, 
żeś mnie chciała podzióbać +ym szpi­
kulcem! Daino jeszcze buziuchny, ro­
baczku rajski, najmilszy! Istne maliny! 
Nie dia starego niedźwiedzia takie mio­
dy, ale raz na rok niech sobie użyR! 
A jak to wyrosło i skrzepło w sobie! 
Deby, dobrodziejko moia, granity! Ale 
bój stę Pana Boga, jak ty wyglądasz, 
kobietko' — odsunął ja od siebie, dzie­
rżąc potężna garścią za ramię. — W  ja­
kimś kusym spencerku i... jakem szla­
chcic... w  najprawdziwszych na świę­
cie por teczkach! A nad tem wszystkietn 
rozpuszczona ta chyra złota, olbrzymia 
iak u czarownicy' Cóż to do biesa.- 
W  iecie zapusty xtprawi tcie, czy też 
mody jakieś nowe' w  tej wasz oj War­
szawie nastały?

— Bo proszę pana marzyłam zawsze 
o tem, żeby bić się na szpady ., tc tak 
ładnie... I Inrek rmne uczy od razech 
miesięcy— A przy szermierce te -włosy 
nieznośne... —  daretimL walczyła z ich 
wspaniałą kaskadą, by garnąć je i ze­
brać w  węzeł na szyi. — Już ic chyba 
obetnę jak teraz wszystkie.

—  Żebyś imi się nigdy me ważyła! 
Chcesz być podobna do tych podsirzy- 
żonych lalek, które na karkach golą 
się iak mężczyźni9 W  skórę bym ci 
dał jak smarkatej, chociażeś mężatka, 
a Jurek... dajże gęby, serdc-ńko, Bóg 
z tobą... powinienby wtedy doprawić 
drugie tyle! Co ci powiem, to ci powiem, 
chłopie: śliczne nogi ma twoja żona.
ani słowa! W  łeb takiego, coby to ne­
gował! Aleś kiep, bracie, że je i innym 
pokazujesz!

— Jakim innym? — zaperzyła się 
Iwonka. — Tylko on! A pan tak nie­
spodziewanie... No, i pan, to nic żaden 
iimy!

— Nie bardześ mi tem jirzypochlebi- 
ła, zmijko! Momencik! — uciekającą 
pochwycił za rękę. — Nkch no wam 
się przyjrzę tak razem! licce wypra­
wiacie jak dzieci! Pstro wam było za­
wsze w  głowach, każdemu z osobna, 
a gdy to się połączyło, to już dom wa­
riatów jak się patrzy! Ona jeszcze 
przed dwoma laty bawTa się tym swo­

im bestyjskim czarownikiem.. Ale! Ale! 
—  rozglądnął się i pizyłożyl dłoń do 
ucha. — Nie piszczy gdzie tam w  ką­
cie jak: mały, żyw y  czarownik?

Potrząsnęła główką. I, krwawym 
rumieńcem spłoniona, okryła twarz rą­
bkiem rozplecionych warkoczy.

— Nie spisaliście mi się, to muszę 
pow.edzieć! No, nic straconego! Cza­
su przed wami moc! Toż jej dopiero 
na dziewiętnasty idzie, a tyś i dwu­
dziestu pięciu lat nie skończył! A ko­
chacie się wciąż, aż trzeszczy, co?
i Obiat ich poczc:wem spojrzeniem, 

gdy przytulili się do siebie.

— Pan 'głodny! Lecę przygotować 
kołacie! Będzie szynka i kwaśne mle­
ko z ziemniakami, jak w  Zadwómej!

Uśmiechem jutrzenki zaświecił-" jej 
oczy . Szirgnęła nogami w  ukłonie, jak 
chłopczyk i uciekła, spowita złocistą 
mgła rozwianych włosów.

— Nadriwować się dosyć tej uro­
dzie nie można — rzekł pan W yszo­
mirski, odkładając pękatą i tęgo sfaty 
go wartą torbę podróżną. — Coraz in­
sza, a ciągle cudniejsza! A ty, djabla* 
ku siedzrsz pod -panroflem tak głęboko, 
że ci na\v.ct czuba nie widać! Znaj­
dziesz tam dla umie tapczan i derkę 
na dzisiejszą noc?

—• Dia pana wszystko. I postaram

się z duszy, żeby jak itajwygodniei... 
Ale, czy pan już jutro...?,

— Musze wracać! Pomysł, serce, 
żniwa! Na jeden dzień się wyrwałem, 
bo uprosili sasiedzi, żeby w  'ich dele­
gacji do ministra. Żywą skórę z na* 
łupią za te podatki zaiegłe! Wprost 
nie sposób żyć! — p o d g a m ą ł ' -wieclu 
zawiesistych wąsów. * -  Ałe mniejsza 
o to! Wogóie —  usiadł ciężko w  krze­
śle — nadchodzą -czasy, jakich jeszczy 
nie było. Może to i łaska Boża, że te 
raz dzieci nie macie Bc... Co tu dużu 
mówić... Polsua drży od fundameu 
tów

— Ale się nie zwali —■ rzekł oficer 
powoli i dobitnie. — Póki choć kr-opia 
krwi -w jednym z nas...

— Daj rękę! Tak, synu, przetrzyma 
się i to! Tylko zawsze czoło do góry! 
To grant! A swtńn porządkiem tyś nu 
się wydał w  pierwszej chwili jamśza- 
sumowany .

— O nie' —  głos Jeizego ^akby co­
fał sie obronnie. — Zuwłtiie nie! W ie 
par, pracy mam dużo. Egzamin do 
szkoły sztabowi! za kilka dni- A ni 
gdy nie byicm bardzo zwyczajny ksią­
żkowej uczoności...

—  Rwie cię do konia, a tu fałdów 
trzo przysiąść, nieboraku! Rozumiem! 
Ale rozumiem taKże, żeś na ambrt wziął

I gdy masz taką zonę. (D. c. n.)



Rsiprm ftnas sowa w kto.
(Od naszego .paryskiego koresptmd.).

Paryż, 29 stycznia,
W  izbic deputowanych toczi się już 

trzeci dz.ań wieiKa rozprawa finanso­
wa- Przedmiotem jej są, jak wiadomo, 
dwa projekty; przedłożenie iządowe i 
i złożony z dwu części projekt „Komi­
sji finansowej kartelu1*. Jak wiadomo 
również, tei. ostatni projekt został przy 
jęty przez komisję Izby i z jej oficjalne 
gc remi en: a pojawił się na plenum.

-a a  decyzja p. BriatuTa, aby 2 
projekiu sanaćji finansów nie czynić 
kwestii zaufania nadaje dyskusji spe­
cjalnego charakteru, toczy się pod au­
spicjami kompromisu, który ma uwjeń- 
czyć znakomite owe dzieło. Stato się 
to ,, asne. zwłaszcza wczoraj uiedy mi- 
mster Doumer siuchal w  milczeniu i po 
'J -aw»ł bez repliki wielką rnowę re­
prezentanta Kartelu p. Dumesnil’a. Ten 
ostami zaś zakończył patetycznym a- 

elem d>, zjednoczenia i zgody.
' < kompromisowe'1 widoki zarów­

no, ,.ak poprzednie oświadczenie pana 
3fiar d’a, że „tecnniczncj1 sprawne fi- 

nąnsów nie zamierza nadawać charak­
teru „polity ̂ znego'1 —  utrwaliły nie-
00. ój opitijj i pogłębiły nieuinosć do 
kół rządząc^^

Społeczeństwo myślało pisze 
„Jiourr? de Debats“ —  że chodzi o fi- 
annst Francji. Dziś rozumie, że w  Iz­
bie toczy się tylko gra parlamentarna 
i wyborcze manewry. Zapowiadają 
nam kompromis. Co oznacza ten w y ­
raz, kiedy przecież naprzeciw' sobie 
Ktoją dwie tezy sprzeczne!? Tego nie 
lozunfemy my i nikt w  kraju nie zro­
zumie. \y kompromisie tym wyraża 

się obawa stronnictw przed konfliktem 
1 niezdolność parlamentu do rzeczy wi- 
stygęf rozstrzygnięcia.

Istotnie „koinpromis" ten zainaugu­
rowany zgłoszorem przez rząd pana 
Briaudb desinteressement w  spmwie 
ustawy finansowei zawiera w  sobie 
raty tragizm bezładu i bezwładn, w 
tS ry r t  utkwiła myś' polityczna, -iz-lsiei 
szej oficjal.ne> Francji 

Po niesłychanie ostrej kampanii pra^ 
sowei, w  któ-ej projekty kartelu naz­
ywano „sowietyzacją Francji“ , po dę­

to ronstracyjnem odsunięciu śte prawicy 
od prac Komisji finansowej, ucnwalatą- 
ccj punkt po punkcie artykuły wniosku 
pp. łtyrandera i BIum’a —  zjawia się 
m yśPo kompromisie!

Projekty zas. które mają byc soto- 
v.ą zone do jednego Wychodzą z zaio 
za  zgoła odmiennych.

s " wiadomo w  następstwie Kryzy ■ 
su oiwafłego w  kwietniu roki. zeszłe­
go Francja zakończyła rok 1935 bu- 
S ^  f Y T ”  ;ńedoborem kilku m«jar­

dów' ( ') .  Których emisja wprowadziła 
gospodarkę państwa w  okres inflacji i 
podkopała mocno zaufanie publiczne. 
•— Dba zjawiska: mfłaija jnż obniżają­
ca wartość franka i podcięcie kredytu 
państwa, grożące przyszłości, stanowią 
szczególne nieoezpieereństwo dla Fran 
cto jako dla kraju oszczędnych małych 
kapitalistów, średnich rent jerów.

lesr zrozumiałe, że w  tej sytuacji za- 
c hwianegG zaufania tylko plan jasny i 
m“ budzący wątpliwości w  swoją re- 
atoość mógłby zwrócić zaufanie i wy- 
Prowraazić gospodarkę pańHwa z tru­
dności.

K Boniner wsKazał jako pewne źrć 
. óotrzchwB-ch dla równowagi bu- 
zetow-^ dochodów — podatek obro- 

j ° Y f '  Kartel zasadniczo przeciwny po 
atkom pośrednim wysiuaął projekt 

nierealnych oszczędności i —  konfisk3- 
‘Padków- ora7 nadzwyczajnej dani­

ny majątkowej.
Program Kartelu, nie zapewniający 
s-powagi natychmiastowej rozłożo­

ny na kilki lat j goczący w  podstawy 
ustroju społecznego, naimniej sprzyja 
ki mieemej dla uzdrowienia fin a ło w e ­
go, restytucń publicznego zaufania. — 
l" r'zeciwme wywołuje nastrój niepew- 

>ści i poczucie nienormalność? grożą­
cych życiu.

Program p. Doumąr’a i prawej stro- 
1 zoy: odzyskanie zaufania i podatek 

obrotowy, a hasła kartel*.:: precz z po- 
. ami pośrednimi! dobierzemy się do 

Kapitałówj pr^wa sn-dkrwego
f on’;’e 'v  obiema tezami w  Izbie 
irancuskiej możliwo- jeśi komoromis.

So demagogja wybofcaa. i

brak charakteru u przedstawiciełi outi 
poglądów-. I jedni i drudzy boją się do­
prowadzać do konfliktu, któryby ich 
zmusił do postawienia się przed aero- 
pagiem tych mas.

..Podatek prodiiKcyjny“ (.,taxe sur 
production ‘) ma być tym złotym środ­
kiem. Kompromis słowny, polega na 
brzmieniu nazwy, która jest milsza dla 
ucha kartelu. Ma on ujmować produkt 
nie w  obrocie, alt jeszcze u producen­
tów--. Wiadomo oczywiście, że w  skut­
kach. o które chcdzi lewicy nie będzie

P OLSKIE" n

1  TEATRU WIELKIEGO.

Poemat dramatyczny w

i\ z ..c »  w- imporcie teatralnym z 
Niemiec znajdują .się rzeczy wartościo­
we. V. poemacie dramatycznym Kla- 
biWida otrzymaliśmy jednak utwór r-ier 
w sk .rzędnej wartości, który i wyso­
kością inspńdcii i sw-emi walorami 
ściśle teatralnenri przerasta' o w i Je 
wszywtko co stworzył np. Kaiser. je­
dyny- z współczesnych niemieckich 
autorów Hardziej znany zagranicą.

Pisarz, ukrywający się poci pseudo­
nimem Klatunóa, jest rzetelnym i .śwto 
tnym noeią. lak opowiadają ci. którzy 
się z mm zetknęli —  ma to być zupeł­
nie młody człowiek, .dotknięty nieule­
czalną choroba płuc. Zdaje sonie spra­
wię z czekającej go rychłej śmierci, a 
mimotc jest pełen słonecznego ideali­
zmu i wtary w  zwycięstwo dobrych i 
jasnych potęg życia. „K itdow e Kom1 
jest tego jego głębokiego optymizmu 
życiowego w-ymowoytr i znakomi­
tym oowodem. Zanim je napisał, zdo­
był już głośne w  Niemczech nazwisko 
swenp lirykami i poematami prozą. 
Stawę przyniósł mu dopiero ten poe­
mat dramatyczny na cześć anielsko 
czystej i swia* caty miłującej haltany, 
którego wzorowe i sry-lowe wysta­
wienie na scenie hrow-słaej jest w iel­
ką zasługą kierowniczych czynników 
w  zarządzie naszych teatrów- miej­
skich. incjatywa. dana nrzez Lwów7, 
zostanie niewątrTwie podjęta przez
inne teatry polsLe bc dz-ero Kłabaa.- 
da w całej pełni na to zasmguje.

Koccew.ja i fabuła ..Kredowego Ko­
to1' nie iest w-yłączna własności r-ie- 
oieckiego poety. Sięgnął po nią do 

literatury chińskiej, a y  szczegółności 
do g zo w ego  chińsfdegv> dramatu. Nie 
uronicf-sza to cdirak bynajmniej -ego 
zasługi bo nie w  treści ale w- tot- 
mfe, w  intellektualnym i uczu­
ciowym stosunku autoia dc tema­
tu, w- kompozycji, w  stylu poetyckiej 
ekspresji, w* malarskach i dźwięko­
wych walorach słowa — z»i wiera się 
cały sens 1 istota dzieta sztuki. „Bla- 
szczowy** Stowacw nie przestał być 
sobą. nawskróś aryginalnym tw-orcą, 
tuawet wtedy, gdy tłumaczył tylko 
Calderona. Nie przestałby nim być 
Klabwnd, nawet w ów cza* gdyby w  
dowiedziono żc całą treść swego cluń 
sldego pierwowzoru w'Cieh! w- sw-ój 
utwór. B r pozostałoby jeszcze to. co 
jest jedynie istotne, jego własna du­
sza, która tchnął w* swótj poemat i tej 
duszy indywidualny, jemu tylko w-ła- 
'-ciwy wyraz.

Zape-wne kredowe koto. które jest 
graficznym zsraldcm pewnego metafi­
zycznego 'KJgfądu na świat, które, 
prócz swegc antologie znego i kosmi­
cznego znaczenia, ;est tykie syrnbo. 
leni przeznaczeińa ludztoreg-o, a no-iad- 
to odgryw a rolę instrumentu wróż- 
btarsiaego i magjcanego —  tc wszy­
stko jest produktem folkloru chińskie­
go. Być może także że z chińszeży- 
zuy dosłownie w-zięta zastała legeida 
o dziewczynk' z ludu. która matka, 
gdy się mąż je- powbesił z nędzy, 
sprzedała jaKO „córę radości" do her- 
bacją’-:;-!, aby nie zg nać z nędzy, o 
dziewczynie, której sercu zam esz- 
kał amoł, a która przeto po przeby­
ciu nadludzkich cierpień i poniżeń zo­
stała ce.sjirzow-ą, aby sftiżyć dziełu 
mitości i snrawied!iwcścr Niewątpli­
wą jeonak wiasoościa Klabunda jest 
twórcza, uczuciowa i rozumowa apro-

36 z <Tnr? 5 tui ego .-.-36.

się różnił od ,.taxe sur painent p. Dou- 
mer‘a. spadnie także na konsumenta. IRó 
żni się jednak tern, że jest w  Francji nie 
znany, trudniejszy technicznie a przez 
to niezupełnie pewny. —  Za to jednak 
pogorszenie podatku kartel potraktuje 
swoie pomysły- rewoiucy-jne tylko de­
monstracyjnie i wytłumaczy wybor­
com .że dotrzymał zobowiązań zacią­
gniętych 11 maja 1924, Będzie wilk sy­
ty, koza cała, tyiJco niewiadomo, jak 
wyjdą na tern finanse państwa. Ale o 
to mniejsza! s.

5-ciu ak ach Klabanda.

bata ideału śnieżnej czystości ducho­
wej, bezgranicznej miłości i w w ozu - 
mia-tości dla w^półbHżnicb Chrystuso­
wej zdolności do poświęceń dla ric-h 
3 ekstatycznie o-fiamego macierzyń­
stwa

Takiej ewansdji dobroa : świętości 
serca łakną dzisiejsi ludzie i dlatego 
poetycka legenda o ma lej. anielskiej 
Haiuang tak głęboko wzrusza i porywa 
dzisiejszego widza. Choć w  dalekich 
Chinach urodzone, nosi to oiałe dziew 
czę w  duszy całą słodką naukę Chry­
stusa. Poświecą się dla rodziny i mi­
łuje swych wrogów, uszlachetniając 
ich ^amą wzniosłością swego serca 
A kiedy została żoną cesarza i otrzy­
mała możność ukarania sw*ych prze­
śladowców-, przebacza im dokładnie w 
myśl słów Chrystusa nie sądźcie, 
abyście nie był i sądzeni. Postaci tak 
promieniującej seraficzmą jasnością du­
szy, jak ta błogosławiona Chinka nie 
otozna często spotkać w  nowszej lite­
raturze świata: edr,ą znam tylko nie­
wiastę z równą cudownością opętaną 
przez anioła: Yioietię ze „Zwiastowa­
nia Cłaudel‘a.

Klabund- który za pr?.ykładem ScfHt 
lera i jego z Carla Gozztygo prz'itrans 
ponotyainei „Turandot" aż oo Chin się­
gnął po wy**az formalny dla swej o- 
góinoł-udziaei wizp poetjykiej, duże 
stąd ostągnął korzyści. Zyska! naj- 
piea;w świeżość i nowość słowa i obra­
zu, co tak ujmująco ujrwmfc się w  li- 
rykacts, skomponowany n z goethe - 
ow*ska mrtomówwicócią i koncentracją 
uczucia, a przesożonycH świetnie przez 
Jedficza. Esaotj-zm kostiumów, pejza­
żu i akcji ułatwił mu odniesienie zw y­
cięstwa nad cierprcoyni na uwiąd star 
czy ijarurauzmem Do tego sam go 
celu posłużyły mu innowacje techni­
czne, zaczerpmęie z dramatu chiństue- 
go, a w  szczególność, obfite operowa­
nie monołogariB, co zw ła^cza  w zw y­
czaju pj-/.edstawdania się osób drama • 
tu pubhcznośd nabrało spccjal-iego 
A.daaeki przez otwarte wypowiedze­
nie wojny naturalistycznei zawoidzie 
crwa-te.i śdaoy. Dzięk": szacie chiń- 
słcie. osuąginą1 w  sascie autor swop-jdę 
wypow-iedzeuia sie Czang-Ling. gło­
szący z pryncypialnym fanatyzmem 
zasady puci-womego chrystjanizmu, 
czy- jeśli kio woli, ideowego komuni­
zmu. byłby może jako uołszewik w y . 
gwrzdamy. Pan Czu-Czu przekupny 
sęctaia, gdyby byt naczejnikiein sąda 
w  Berlinie. Lorwyme, Parj żu czy 
B 'ar* za wie raziłby pewriie ronieco 
cenzurę. Mandaryn Ma, wysok' urzę- 
dmk pańs-tw-owy, który :bt>rpł się tern, 
-że nie widzi zasadniczei różnicy po­
między kradzdeżą a legalnym zyskiem, 
w yw ołałby także niejakie podrażnie­
nie. gdyby swa praktykę wykonywa! 
w Europae Ale WHiiewuż rzecz cała 
dzieie się „weit in Ohina“ . przeto 
wszystko tidioclzi nikogo r.iczem nie 
drażni.

Flemetity chińskie fjólączyl Klahtmd 
w- technice swego d rat nam z szero­
kim, rozsadzając5-tu mmy ścisłej kon­
strukcji stylem Shakespeare‘a. w sk i- 
tek czego otrzymujemy mtcszE.łme 
wzznoslośoi i konizmu. tragiczność l 
groteski Daje to „Kiedówemu Kołn“ 
żywiołową szerokość nurtu i przeko­
nywującą oezpośredniość żsciową.

Odmiennie na-tonróast od Snakespea- 
re‘a, który w  ocenie wartość, etycz.ici 
człowieka i przeznaczer .ttdzkic*’ jest

5

naogół pesymistą. KłabiKid dajv -opty­
mistyczne wyznauHe wiary. Nie tylko 
sama historia lost-w bohaterki sztuki 
otrzymuje pom‘yń(ne zaKcuirzenie, aie 
także charaktery ibemne c>dbv\vaja e- 
wolucję od wystętyni do cnoty.

Sumując te wszystkie wrażenia i 
uwagi i dodawszy do nsch te jeszcze, 
że każdy akt .„Kredowego,, Kpfe‘‘ ma 

■ swoją bardzo wyraźną, a za kazdjan 
razem odniermą. fizjogiKmue nast<\> 
jo w  ą swój bardzo uda-nie pomyślany . 
efekt końcowy stwierdzić wyps łta, ze 
poemat draircrtyczmy Klabur.da wabo- 
gaca repertuar ieałrów europejskkfi 
o ntw-ór wysoce wartościowy, odda­
ny szczerą szlachetna poezją.

Realizacja „Kredowego Kcla“ na 
scenie Iw-owskiej była dow-odem piety­
zmu ila sztuki i staranności o styb- 
w-ą mscenizsacię. Osiągnęła też bez­
względny sukces artystyczny, do któ­
rego przyczynił się głównie Żytecki 
iako reżyser i Jedlicz Oko pełen zna­
wstwa i iwtuaoji dramaturg i kierownik 
literacku. Był to czyn teatralny r a 
baidzo wtysoką. naprawdę europejska 
miarę, hfiec/ęsto ogląda się na de­
skach teatrów sceny tak doskonale 
skomponowane i opracowane, jak prze 
targ o kupno Hanang. śmierć manda­
ryna Ma. groteska sądu- zwłaszcza 
pyszny epizod z dwoma równoczesna 
mówiącymi kulisami (pp. Relski i Ko- 
czym evńcz), jak dalej scena w sali 
tronowej cesarza. Wiele dodatnich 
lrięmeintów w  reżyserjii zapisać należy 
zapewne na karb tego. że Żytecki w i­
dział „Kredowe Koto" w_beriińsiaem 
„Dcutsches Theałet" w  Berlinie i soti- 
ferowra, o sztuce z autorem Od R.cin- 
nardta. przypuszczam przejęto wielce 
efektowny pomysł szarych masek słu- 
żącycu. które, jak duchy, uczestniczą 
w akcji a w- scenie końcowe, aktu 
Ii-go przyczyniają sie dosKonale do 
spoięcowam, wrażeń* 1 Smerd - man­
daryna. Poz? tem, wysokiego uztauia 
goonem wzorowaniu się na pomysłach 
wielkiego teafcróluga , współczesnego 
pozostało je*n*ak jeszcze dt że pole do 
u-łasrM swobodnej inicjatywy, wyży- 
skarr w  całe* pewi przez lwowskiego 
reżjrsem

Sam Źytecka jako aktor, złożył no­
w y  dowód, jak pięknie dojrzewa i co­
raz wyższe rejestry zagarnia y-go ta­
lent. Psychopata z „Myśli" Andrejewa 
jnż dar-no przesta być kredowem ko­
łem. zamy4"aiacem w  sopie całość jego 
przeznaczeń aktorskich. Przyszedł po­
tem znakomicie , opracowany ;<ieol >g 
fąnatyfjmu rewoiucyinego v  ..Wil­
kach" Rollanda, a teiaz znów' z cał­
kiem odmiennego zatoesu , stylowy* 
nsandaryn Ma. Żtyecki v*żył się umie­
jętnie w aottnauiraHstyczną koncei>cie 
swej kreacji i dał postać szczegółowo 
wycuretor aną, która w  teatrze nam- 
ralrsfycznyni razikiby szarżą', lecz tu 

,bvła ona w svrym egac tycznym ko­
tlinnie znakomicie n& miejscu. Scenie 
śmierci. wystjdizo\-aną w  auchti hi- 
pernaturakrmu teatru azjatyckiego (ka 
pitałny efekr filiżanki z herbatą dzwo­
niącej i tańczącej na spodku, trzyma­
nym w  drżącej ręcel zagrał tak po 
mistrzowsku, że nie powstydziłby s^ 
jej żaden z gigantów współczesnego 
połsKiego teatru, nawet z grona tych. 
których Warszawa rai: pretensjonalne 
mistrzami nazywa.

P. Hańska była czysta, słodka, do­
bre, rozczulająca jasnością swej du­
szy. słowem była tatrą Haitang. pka 
autor wymarzył. Zbrodnicza T  - Pft, 
dosKonale odpowiadająca rodzajowi 
talentu p, Rasśftskiej, znalazła .w niej 
bardzo dobrą irtre*’prętatorke Szla-
chcrrroydą postawY. głosu, dykcji i eks­
presja nńnował p. Stępowsk , anysta 
w  rolach kostiumowych nader certnj; 
Dużo stłrlowości miał w  swej grze p. 
Szjoskmd Pamt Pifieaowa 1 Rowińska, 
panowie Pehńskl Kalmowsici, Fortncr 
5 in. przyczynili się azsomie do sukce­
su sztuki.

tłaTaro antyseyozoie wypstoty deko 
racje p Balka. Nastrojów* posaż sr.re 
gowy w  a keto czwartym, po Kazan? w 
stylizowanym skrócie chińszczyzna 
wm-ech aktów- —  to sa rzeczy godne 
szczerego i w *

1 <
W.adysław Kozicki.
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Listy z Łucka.
lack , l  lutego.

Uroczystości S l «  deowshio. W  drau 
i l  stycznia odbi ła się w Łucky w sa­
li miejskiego teatru uroczysk, akade­
mia ku czci łrs. Staszica. Na akademię 
wrzybyii re^ezeoianc oidadz państw  
rych na czele z ak>Ł wodą wołyńskim 

p. A. D»łjskin dttcho wienstwo z  ks 
ftfełrupem GodL-wskuii reprezentanci 

Pwładz wojskowych. komunalnych, dc- 
.ŁZ7-J  stowarzyszeń polskich i bardzo 
Efczna pirfcłiczstosć. Akademie w  pięk­
nych "łowach zagaił ks. szambelan Ba 
ooowstci. —  Przemówienia wygłosili 

j/p C. (jala.óewicz. który w  gtębofco 
zjęwg preleitcji prztostawd zeoranym 
życie i działalność ks. Staszica —  po­
równując myśli wielkiego pairjoty do 
zadań chwili obecnej. Mecenas StmiO- 
SKi w przemówieniu owym wzy wał 

■nsbranycb do zgoonej wspólnej pracy.
Na dalszy program akademji ułożyły 

się: dektatrracja art. teatru łąckiego p. 
Ceranfcowny. produkcje orkiestry te- 
feralne’ pod banita prof Fertej-Jurkie­
wicza i końcowy fragment sztuki 
„Chłopi1’ Reymonta w  inscenizacji J. 
2 aw,eysriego.

7 iycin kuiwcciwa polskiego- W  
dni u 30 stycznia odbyło się w Łucku 
ogólne roczne zebranie lackiego od­
działa ,Srow kupców w  Warszawie44. 
Obradom przewodniczył p. Cichocki, 
-ekretaizował p. Zakrzewski. Po zło­
żeniu sprawozdania za rok Hbiegły o% 
mawiano sprawy organizacyjne. Po­

stanowiono nawązać silniejszy kon­
takt z centralą i wejść w  porozumie, 
nie z innymi organizacjami kupców, 

polskich, działających ra Wołyniu, 
celem wytworzenia jednej wspólnej or 
gamsacji. Nadto postanowiono doma­
gać się powołania delegatów stowa^ 
rzyszerua oo miejscowych komisji skar 
oowych oraz do instytucyj kiwnunał 
trych. ’ ic^r-

Przeprowadzone wybory do zarzą­
du dały następujący wywflr. Na preze. 
sa powołano p. Cichockiego, na człon­
ków' zarządu PP RozaKuiego i Pinow- 
skitgo.

Lokai stowarzyszenia kupców poi 
skich v r Łucku, mieści się orzy ulicy 
fagiellciiskiej 1. 31.

Z teatru. Teatr polski w Łucku w y ­
stawia dziś poraź ósmy sztukę p. t.:
, .Kościuszko ood Kactaw icarm". Sztnica 
■wystawiana po raz pierwszy na W oły 
niu, spotkała się z hader serdecznym 
przyjęciem świadczy o tem stale zapeł­
niona widownia teatru —  pufcliczno- 
.ćeią oez y  zględu na narodowość — 
Miejscowa prasa w  serdecznych sło­
wach przyjęła sztukę nodnosząc zna­
komitą grę artystów i bardzo staranna 
reżyserie p. T r*vwdar-Pak. wsłaego

Jur.

is KAWA R O L A

OD ADM INISTRACJI; ■
H zaaton-c.ycli frc a a r .i « ra ii« łó w  prosiw .r nprgej- 
m p o op łacen ie  prett^nneraiy naj<l»Iej d «  Ania 
lt^ iateg-e b. ik, w  praeciwnyjn bcwiein raric  
b c d / i e i u y  m a s i e ! !  w s t r a g  m a ć  H j ^ ł a u i e  p i s m a .

Prenumerata miesięczna z prz.cs. pocżt. łub dostawą do domu wraz 
z Tygodniowym doOetktem ihtstrowamyni l Tygodniowym dodatkiem 
powieściowym wynosi z ł. 4 '8 0 .

Prenumeratę zantiejscową fiaifcży frezwarunKowo wpła­
cać tyjko £7.£kag}| g. K. O. na kq»nto nas/e nr. ihG.bbU iub 
prłr kaze n pieniężnym, a miejsccwą w icar.tprie  „Słowa 
Po«skiego“.

Wiadomości bielące.
Lwów, 4 lutego 1926.

T E A T R  WIELKI-
Czwartek 4 btn< o / wiecz. „Zygfryd '4 z 

ucńałcm Marcelego Sewilskiego.
Piątek 5 bu, „Kredowe Kolo“ .
Sobota o bfti. o 3 po poi „Zama.łe oczy". 

Przedstawienie dla młodzieży szkolne,
Sobota 6 bm. o 7*30 wk.cz,. „Kredowe 

Kolo'

T E A T R  N O W O ŚC I.
Czwartei. 4 bm .Medalion Prababki14.
Piątek 5 bm. przedstawienie steraniem u- 

lzędników gminy ,.Bar^a«oia . „r lis4‘. -
Sobota 6 cm o 3'30 popcn , Świerszcz 

za kominem". Ceny zrużont- popw
Sobota 6 bm. o 7*30 wiecz. „M arjette4,

— o °o —
BIURO KONCERTOWE M. TLERKA

Piątek" 5 lutego wiolonczelista Andrsei 
KOMOROWSKI z udziałem orkiestry Teu- 
Pu WicKi:-go.

Wtorek 9 lutego , Chopinowski W lecz ir 
Kamcrp-tay. S73

TEATR MAŁY.

Gzv-artek JM gołębniku" komedia I. 
Nikorowicza (premiera).

Piątek „W  gołębniku4'.
— o °o—

—  Towarzystwo PrziiaciciI Sztuk Plęk 
nych rMuzeum Przemysliswe a, nma .vd ul. 
Dziecuszy ckidp wystawa J. Fałata, M. Ru- 
zamskiego i F. Wygrzywaiskiego

— o °o—

Kinu Chimera, „ARABKA1 d iam at 
■w. 9 aktach. W  głównej roli Maria Ja- 
cobini i Harry Liedtke. 391.

— o ° o —
—  Teatr Aietki wystavrta dziś dtoanac 

mtzyczny Wagnera „Zygfryd ‘ —  tr/ecie z
*zędn, pc „Zlocie Renu it „WalkLrji", ar­
cydzieło Wagnerowskie ze słynnego cynki 
dramatyczno ■ muzycznego „Pierścień Ni- 
Dehsnga' —  z udziałem znakomitego tenora 
Marcelego bowilsklego —  w  oanji tytuło­
wej. Arcydzieło Wagnerowskie oTrzyma na 
naszei scenie przepyszna o,)rawe dekora­
cyjno - ikostjumc wą i koncertowe wykona­
nie artystyczne, nęd czem zesp6! optrowy 
oracował od dłuższego - czasu, wytężając 
.■/szystJae siły i cały zapał, by c&lośi- wi- 
dowijśor wypadła pod względem artystycz 
rym  no»rawaę imoctir.iąco. Wznowienie 
„Zygfryda'4 budzi też nadzwyczajttt zain­
teresowanie wśród sier muzykalnych Lwo 
wa i niewętpłly ie  ściągać bgdzre tłttmy 
putóioziności-

—  Teatr N ow ości daje dziś jewnn z ostat­
nich przedstaw ień  ta^sy pt. „M edalion  P ra ­
babki44 > ■

| —  „Zamarłe oczv“ ukażą się w  soboię
i na popołudniowe przedstawienie dla mło­

dzież; szkolnej. Zmnówimój, na bile:y przyj 
I muje kc.mitet raerywkowy dła młodzieży, 
I w budynku szkolnym im. fańskiej przy ul. 

Jabłonowskich. Sprzedaż biletów w  środę 
i czwartek r»a godz. 5—7 aieczorem.

—  „H łs4-. Staraniem Zwiąid;u urzędników 
gimny m. Lw ow a zoslanie w  piątek 5 lu­
tego 19żo o godz 7'30 wieczór odcg.ana w  
lniejSK,. Teatrze Nowość, opera Sten, Mo­
niuszki „Flis44 z łaskawym uspołuczialem 
art. śpicwaiiaa p. Michała Dndy z Wiednia 
i l v .  Tcw . śpien „Harfa44. Rilety wcscśmcj 
do nabycia w  Ratuszu, zaś od 3 lutego w 
Kasie triejsk, Teatrów.

= K  ,
—  Dzisiejsza tj- czwartkowa oreotiera ..W 

gołębniku*4 igr. Nikorcwiczr zapowiada się
jak uaRoptcj. .'cctza Tec-tru Małego przcmlc 
ni się w  piękny widok dworku polskiego w  
otoczeniu zjek-ti' i kwiatów pomysłu i w y- 
korwiua znanego art. malarza Polityńskie- 
go. Cały zespół Teetru Małego pod reży­
serią rt. Fil jaskiej - Czarnowskiej dołoży! 
wszeucicft starań, by świetne dzieło Niko- 
lowieza w r padło jak najlepiej,

—  Józel siiwiuskł j.ianista światowej sła­
wy, wystąp zc swym reciteler na poran­
ku „liizycznyn, w  Teatrze Wielkim w  nie­
dzielę. dnia 14 bm.

—  Koncert wiolonczelisty , Andrzeja hr. 
Komorowskiego z udziałem orkiestry Tea­
tru W ielk iego odbędzie się w piątek 5 lu­
tego w  sali v>ol. ■'towar ystw a Muzycznego. 
Dyryguje Milan Zuna. Znany 2asZ'avtoie w  
siei ach muzycznych wiolonczelista Komo­
rowski ma za sobą szereg koncertów , w 
Paryżu i innych miastach zagranicą, uwień 
cżonych niczwykicm powodzeniem. T-ro- 
g! am wiei zoni lwowskiego obejmuje kon­
certy wiolonczncwe . Tcrtiniego i Sainc- 
Sacasa oraz Kol-Nidrei Brucha które a rty ­
sta odegra z towarzyszeniem orkiestry.

—  Chopinowski Wieczór . Kameralny z 
p ,o { ram“.m obejmującym sjse.eg utworów 
we Lwow ie dotydtezas nie granych, odbę 
dzie sie w< wtorek 9 o tr .. 87?

—  Kfwt Studentek. Pt/.ygotowania do 
rautą Studentek, któiy -Kibędzie ńę już d 
7 bm w  sali Kasyna Oficerskiego są już 
na ukończeniu. Ostahśe posiedzenie Pań 
Gospody ii rautu odbędzie się dziś o godzi­
nie 5-iej. w  sali Dr-mu Studentek, przy ul. 
Modinadkiego L 32. 874

DO P, T. PRENUMERATORÓW !

Przypominamy, ta  prenume­
rata zam iefsrowa uc * lutege 

wynosi 4  * 1 «  H O -  f f r .

TWAN NOW1KOW. 9)

,iWyzwoS@nie“i
Nowelka.

Prrcłoż z rosyitjkjeAo Irena Łozińska.

''Dokończę?, le)

Pos-Tsaca.iąc ze yrgóraa nad rzeką, 
Marja WMctWówna obmyśliła wsz;rstko: 
jeszcze raz ucnłuje dzieo?, weźmie rro- 
che jłieniędzy... aie jeszcze coś, pra- 
wda„. musi wypaście rybkę... chłop­
ców lo zasmuci tak, ,<ak. i jej odjazd, 
ale... aie ta i ybka tak, jak i oi,a. inusi 
nrzeacż znaleźć a*?ogę ..

W tej chwui, tamto wszystko już po 
za nią.. A przed ma Petersburg, wol- 
.sość i praca! Od dziecka lubiła ten 
dźwięczny, wyraźnj rytm półi«Jcnej 
stoicy. Praca? Jaka? Nie zdawała so­
bie z  tego jasno oprawy, ale praca znaj­
dzie się.- Dla mej może być jedna tyl­
ko... a gdyby nawet sił nie stało, to 
®dy przyporami sohk raz kszc/.c to, co

niegdyś ją powstrzynywało... Ale to 
wszystko... nie nie... Jak piekiien? 
jest życie! Jak przedziwnie zmtenta sie 
w  niem wszystko,, inai-zema, porywy 
ukochania, praca! Czyż okruszyny iłia 
sku nie błyszczą w  słofecu tak, jak bry­
lanty?...

Wózek przechylił się nagle na skrę­
cie. ll;a przebudził się, przetarł oczy 
krótkiem, niezgraD,'kemi palcam., ro­
zglądnął się, wstrzyma' szkapy, zapalił 
papierosa, spojrzał w  niebo i machną­
wszy barem, powiedział:

— Nie spóźnimy się chyba do kolei?
Konie m szyły raźniej, llja odwrócił

się ku Marii Wrktorównie i zaczął mó­
wić cła lei, puszczając kłęby gorzkiego 
dymu:

— A ja by was pani zapytał, bo !a 
był \y kopalni i tam opowiadał mi je­
den, że gwiazdy świecą i w  dzień nad 
tą głeb,ą... Jak mego Boga kocham, 
niekłatnię, ten mówił, że tam żyją ta-

| kie same ludzie, i że możnaby z niem 
J —  przez drut gadać, 
i I z chytią, wyczekującą ciekawością 

i równoczesnw niedowierzaniem sło­

wom pani, która z pewnością odpowie, 
że to wszysłko głupstwa, ociężale prze­
chylił się ku mej, nadsłuchując cc od-' 
piwie

Mary Wikiorówna machinalnie przy*' 
oomniafti c-obie to wszystko, co czyta­
ła niegdyś o  ludziach na Marsie, o piet* 
ściemu Saturna, ale odrzuciła to wszy­
stko i zaczęła mówić o tern, oo my­
ślała, w  co wierzyła i jak czuła

Tlia słuchał uważnie, jego krzaezyste 
brwj poruszały się z wyrazom współ- 
czuctA i wyrozumiałością: a kiedy Ma­
ria WMoTóWna skończyła, po chwili, 
zasra,ioweilia powiedział

—  W y  pani pięknie to mówicie, ale 
dlaczego ludzie są wrogami dia siebie? 
M y ludzie nieświadomi, my tego może 
nie rozmińmy, a tak jak w y  to mówi­
cie, może by to inaczej oyłc... może 
lepiej.

— Jak wojna się skończy, może ina­
czej będzie, może ludzie nie beda wal-

| czyli ze sobą?...
, Na to llja odezwał się z zawziętością 
i tak niespodziewanie; jak przed chwila 
' niespodziewanie zadał pytanie:

— 2 ,JtodzkR Yrs hpofcriuiA'- Zetai
nic plcsiarr.t Kota M W. o d tę d ż łc  j ie  w 
n iedziełę unia 7 bm. o  god z l t  r u ło  R c ■ 
feiat pt. „Sfonuiłtk polsko - czeski** wygh - 
M p. tśitow.ski. (.'becnc.ść v^*szysłkich człon- 
i o w  MWiiicztia. goście mile w idzian ' Z e ­
branie cz ło n k ó w  sekcji p racy  s p o łe c z w ; 
odbędzie się w  n ied ^ e ię  o goaw 10 rano,

— (A?— - *
—  Z Kasyna i K<?la L it  An  TradjcyreV 

hal kostiumowTi - massowy ocn>ędzie sR w 
sobotę oma 6 lutego 1926 r. Zaproszenia ł 
in ioop ic i. co do xas?icmóv, grap itd. u « 
d/ieU: Sekretariat. Niespodzianki przj-goK 
vojMie. kotylion, orkiestra wojskowa, ,'azz- 
band p. Korbka i wielo innych atrakcyj

8’rl
—  Z Polsk.ego To w, Hłgiealczitcgo. Ju­

tro, w piątek, 5 bm. odbędzie sie w  sali Po 
libliniiki ul Lindego 5, zebranie naukowe
zionków Po! Tow. njfejeniczregt) wraz z 

T ow. Lekaiskim Na jwrzadkr dziennym re 
ie- a,c pt. „Gruźlica i wałka społeczna z stu- ‘ 
żlicą 4 M.tł rpoisce wschodniei w hitach 
190Ó -1925. Początek o godz. 6 włtcz.

—  N h  b m  ir  ula dorosłych Koia p a ź  TSI 
tt szkole Tańskiej p tzy ul. Jabłonowskie1- 
odbywa się nauka w  czwartki od 5—7 wie F 
czorcn.. Wpisywać rno/n? się ckuej i zach, 
camy wscystkiołi, którzy nie uinieją czy 
tać i p«sać, lub tyiko pisać aby korzystali 
zc sposoojośd i bez wzgięou na zajęcie 1 
wiek zapisywali się na, ten ktus.

— Wystawa JulJma r<Hata Maijana Ru- 
zamskłtgo, Feliksa \Vygizva 'aLkiego oraz 
sala grafiki otwartą zostRte w  Tow arzy­
stwie Prcyjacićł Sztuk Pięknych (gmach 
Muzeum Prteni. brama od m. Dziedoszyc- 
• ich) ziflJdzać iiiożna codzieiutit od ’ ft 
Wstęp I zł., dfa młodzieży r^kolne., 20 gr 
Artyśc mśAarze pp Marja Wodzicka, Sta* 
nisiawa Klimkowska, Marian Słoneci i i Ru 
dołf Imłruch- których udział w  wystaram 
zapowiedziano w  gazetach i zaproszeniach, 
na prośbę Zarządu Tow. ustąpili miejsca 
mespicwzianię uaaesłauym dztełom senio a 
artystów polskich prof. Jnijusza Pałała. Prc 
ce tych artystów wystawione będj, na w y­
stawie rrastępiKj.

—  Przyjechali do I wo>»a." Hotel Geor 
uea; Hr, Jan Platę, źyberk z  Warszawy, 
Leon Piotrowski z  Horodcitki,’ dr Jeirzj 
Puriia.* z  Krakowa, dr. Jakób Siódma1, z 
Krekowa, ignacy Bross z Krakowa. Józei 
Wictrych z Wiednia, Izydor yathauser z 
'loradenld. Aleksander Ssmrueł./ z Borysie 
.ci?. Norbert Scipm, ze .wowa. I. Kott t 
Kanszi, Yiiam Praecnl z Żiżkowa. Henryk 
WeiuKi z Warszsrwy Anr.rzci Onyszkie­
w icz z N iezicho* a, Romuald rangor z 
Swicdmcy Eustacny Rylski i  Uhryuom a 
Edward I.ewka- z Bnczaczt Bronisław Ko 
lakiewicz z Warszawy. Pawct Geipelt . z  

Lodzi, t
Jotcj Krakowski. BrunlslaW Wiktor ! 

Helena Fkibniewscy z Matwicjów-te, Jakób 
CaiłiWtu.s z Krakowa, Józef KnojzpeF z 

Istebna, .Ii m Ritrio z Rosochacza Marwti 
Krzysitofowicz z  Jasionowa polnego. An­
toni Orłowski z Crortkowa Jerży Papro­
cki % Warszawy. Ernest Lehmann z Hln- 
denburga, Adolf i Marta . 'febr : z Lodzi,
igp .cy Szwai-zstein z  Klnsza, Jai; Szwrarc 
z Wilna, dr. Jar Polański z Tarnopola, Leon 
Jai linieli i z Bi lmom, Barucr Z. Szapi--o 
z Warsa1 w y. I.uig1 Gentile z Neapalu S tf- 
nisiaw Kterszys z Warszawy, mi. Jan Frź- 
rdek z  Warszawy. Kaam iey Ryciitrrowraa 
z W a rs tw y , W łcdzimierz i Stanisława Ł<v 
dzinsoj'' k Bilkr>w; Henryk I noger z Wio i- 
nia, R ii.s>:a v  Szydłowski zc Zbaraża, Ste­
fan Pi złe z Niska. Danie! Sonnenschein Z 
Krakowsa, Jar? Salzmnn ze Slaregr SaśflHn- 
ia. dr,. Hc-Tryl. Farrc! t  BcrStta FmM Ro- 
senbta-um t  Bielska. Karol Kramer z Bielma, 
Elni Dor.Mńsk. % Wai-szawr. Fryd A. S. D. 
Portelm yi z Ha mim rg a. F ’ yaeryh Grzj'- 
bek z Chyrowa. ' ' '. 4

Zł duszę śp Kardynała Merciera,
prymasa BeFgj., wielkiego r przyjadeia 
Polski i cfoktoi a honorowego Uniw. 
Jana Kazimierza, odbyło się wczora

— A taki strajk iiędzit; musi być! 
Pocciął konie i n a rw a ł .ozmowę.

Teraz mik.zenie trwało dlngo. Domi- 
ro niedaleko stacji, Ilia oawrócił się 
prawie przychylnym mchem i z zaufa­
niem i dobrocią spojrzał w twarz Marn 
Wiktorówny: w  iego żółtawych oczach 
błyszczał odblask zorzy porannci, * po­
chylił się i »xnviedziął bardzo cicho i 
tajemniczo:

— Nc, a ieraz to ja wam powiem, że 
nieba nawet. — i w tej chwili rozwarł 
ręce, jakgdyby to niebo chciał oga-nąć 
—  nieba nawet mcma więcej lak tej 
ziemi... Akurat tyle samo... a ja dobrze 
patrzył, bo długie lata jeździł po gu­
berniach..

Marja Wikiorówna nic ni< odpowie­
działa, ale te słowa rozjaśniły jej du­
szę.

Pociąs czekał na stacji.
Marją Wikto!ówya przetarła szybę* 

rnzed ma jaśniała ziemia, a twarz jej 
była tak piękna w  te; chwili, jak lazur 
nieba w  świetle zorzy porannej

KONIEC.



„Si-OVv O PGLSKfE Nf. 35 z onra 5 lutego 1926. 7

Wyjaśnienie. — tuika uow-ych szczc gól ów morderstw? — Z mordercy ży­
dzi ronią warjata. — Oburzenie ludm* ści.

Jaraniem Wydziału mslog icznego ża- 
Loime nabożeństwo w  kościele kmedral 
-jynu Msz* pontyfjkamą odprawi! ks. 
arcjrb. Tw ardowski w  otoczeni" kleru. 
Ha nabożeństwie obecny byt konsul 
■^łgiiski Senat bmw. reprezentanci 
Brtadz rządowycu, konsutowae ttancu- 
aki i czeski, pułk Haudek w  zastęp­
stwie przewzuodzon ego służbowo gen. 
Thalliego, i eprezentanci miasta i sto­
warzyszeń. Po mszy ks. arcybiskup 
Twardowski odprawił egzekwie. Pod­
czas nabożeństwa śpiewat chór alum­
nów. •

—  Poittfi.i ks. arcyb. Byczewskiego 
Staraniem komitetu biskupiego ufundo­
wany został pomnik zlotoustego arcy­
kapłana śp. ks. Bilczewskiego. Pro­
jekt pomn-ka w  gipsie wykona? znany 
rzeźbiarz p. Wojtowicz. Wczoraj po 
nabożeństwie; odbyto się w  k*>ściele ka 
tcdralnym komisyjne oglądanie proje­
ktu ustawionego W" kaplicy ?>1 Jakóba 
Sfrepy. Obecni byli ks, arcyb. Twar- 
dowski, proi. Pmiński, p-roi. Abraham, 
prof. Podlacha, konserwator dr. Pio­
trowski, ks. kan, Badeni i w, m. Po­
mnik ustawiony na prowizorycznym 
piedestale przedstawia ks. arcyb. Bil- 
czewskiego w  naturalnej wielkości w  
szatach pontyfikalnych, trzymającego 
w  lewei ręce pastorał a prawa, przy­
ciskającego krzyż do piersi. O ile pro­
jekt zostanie zatwierdzony, wykonany 
on zostanie /. marmuru kararyjskiego

ustawiony zostanie w  odpowiedniem 
obrany emu w  ka.pbcy bl. Jakóba Stre- 
py, gdzie już spoczywa serce wielkie­
go arcykapłana.

— - Prowokacyjna w y wieszka. Przy 
ul. Sykstuskiej istnieje jakiś żydowski 
handel mebli amerykańskich, nad. któ­
rym zawieszono olbrzymi szyld z napi 
serti: zastępstwo dla Galicji, Bukowiny 
i Polski. Zuchwały handlarz, który 
przyjechał do Polski dla robienia do- 
brycn inter-sów, powinien znać teren, 
na którym ^handluje i dia celów ge- 
szefciarsldch nie czynić z Małopolski 
jakichś oddzielnych pari/teweK. Cie- 
kswa rzecz, kto pozwolił handlarzowi 
mebli na umieszczenie takiej w yw iesz­
ki i zapytać yę  godzi, czy nb-ma ui- 
kogo, kogoby ten napis, jeżeli nie obu­
rzał, tó Przynajmniej raził

— Echa steigerjady. Wobec rozsie­
wanych pogłosek —  jakoby ziedtiko 
w a nie insp. Lutomskiego i kom Kai- 
daiia pozostawało w związku ze spra­
y/ą Steigera —  możemy stwierdzić 
na podstawie najwiarygodniejszych in­
formacji, że zreaukowarje pp. L. i K. 
rasUPiło ze wzglądów czysto rze-zo- 
yych, któremi kierowały się władze 
centralne, a nie wskutek nagonki ży­
dowskiej. To oczywiście nie r>t ze 
szłcidza żj dom zapisywać ro&rayjl lie 
te zmiany personalne na rachunek 
sw jch w pływów, celem terroryzowa­
nia urzędników poLkich i niepokoje­
nia opini polskiej.

— Bilety testłalne, zakupione ra 
pierwsze przedstawienie „Zygfryda", 
które się nie. odbyto, można wymienić 
dzisaj. n . inne lub otrzymać zwrot pie­
niędzy.
• ę Pomoc głoonym. W  ratuszu od­
była się w :zoraj pod przewodnictwem 
prezydenta Nenmanna konferencja 

- sfer obywatelskich w sprawie organi­
zacji txrnocy żywnościowej dla glod- 
ńych. Z kilku pomysłów najbliższy rw 
aHEacji jest, zdaje się, pom ysł Sekcji
I. rrudioiiiienia 10 kuchni polowych. 
które by wydawały obiady, a także 
herbatę, zgłaszającym się- Padały my­
śli wzmożenia akcji towarzystw fiJa-n- 
tropdinych, klasztorów, żywienia ludzi 
przy pomocy restauracyj (każda^ de­
klarowałaby pewną ilość obiadów), 
wzgi. u osób prywatnych. Zwłaszcza
dzieci   jak podkreśliła p. McKs,.u-
drew czówna —  wyn.sy. i- opwki, cic 
piej straw-y i ciepłego aacnu, przynaj­
mniej na kiika godzin, by zapomnieć o 
częstej będzie w domu, otrząsnąć się z. 
depresji i ujemnych wpływów  moral­
nych. Po uwagach p. Kremera, Alck- 
sandrowiczówraei, Bogdanowicza. Bart 
lowej Aleksandra Rupczyńskiego, ks. 
krhomirskiej, głos zabrał reprezen­
tant socjalistów p. Marecki, który o- 
świadczył, że akcja żywienia jest 
wskazana dla osób niezdolnych dopra 
cy. Natomiast zdrowy robotnik chce 
pracy, nie jałmużny Wobec ttgo cała

M . korespondencji naszej z 31. ub. 
iii- o besoafekim mordzie w  Wojniło- 
wie, popełnjonym przez belfra relign 
lnojżeszow ej na śp. nauczycielce Sprin 
gerównej, autor artykułu wyrządził 
mimowolną a dotkliwą krzywdę na­
czelnikowi sądu pow. w  Kałuszu, p. 
Piaseckiemu, pisząc, że tenże w y  z ta- 
czy ł na komisję sądowo - lekarską sę­
dziego ima elitę. W  rntię siuszności i 
prawdy pośpieszamy ze sprostowa­
niem zarzutu w tym .jeansie, że naczel­
nik sądu rróe wyznacza sędziego dla 
poszczególnych spraw/, lecz sądy po- 
siada ją, utożeny na cały rok z gorypo 
dział czynsjośoi, który nie może być 
dowolnie zmieniamy. Zatem doniesienie 
o ZDrocmie, popełnioną na osobie ś. p. 
Springerównej, automatycznie .skiero­
wane zostało —  jak zawsze —  wprost 
do referenta, la ó T  tę kategorię spraw 
miał w  przydziale i który wobec tego 
z fó ry  był właściw ym do przedsię- ■ 
wzięcia danej czynnośd sądów ej.
1 Jeden z korespondentów nadsyła 

nam następujące aaisze szczegóły o- 
Iiydnej zbroani:
| W  krytycznym dniu o godz. 7.30 ra­

no, gdy śp. Szpringerówna jeszcze spą 
ła, rnorderca w yw ażyw szy drzwi mię­
dzy pokojem swego szwagra (tó w iie i 
w . tej realności zamieszkałego) a po­
kojem śp Szpntigerówne.i, wpaal z 
siekierą w ręce do pokoju tej ostat­
niej i zadawszy jej kiikanaśc.c cięć 
siekierą zamordował obarę. Czy za­
mordowana się broniła, czy wydawała 
takie okrzyki, przyszłe śledztwo nie­
zawodnie wykaże. 2e tak było, świad 
czy^yby pewne szc./,egoiy, które bez­
pośrednio po aokojianem morderstwie 
tiuocam ^wradloowie stwierdzili. Zau- 
ważońo irriai to wicie prawie wszystkie 
sprzęłty w  pokoju się znajdujące po* 
rozsuwane a ofuarę zbrodni zastano w 
sieclzącti pozycji obtok mnyw3l,ii a u 
jjsj- nóg mieonicę krtkn razami siekiery 
poprzecinaną. W  tych okol/znoścjacti 
dawnem saę wydaje, ze s; t agier mor 
clercy, mieszkają r j , jak wspomnieli­
śmy zaraz w sąsiedniej izbie i 'na tka 
mordercy, mieszkająca również w  tym 
sr.myni domu nic rac słyszeli a sbicha- 
ni peapoóreditto po dokwianem mor- 
dorStwTe zeznali, że 1 słyszeli tylko 
„gwałtowne szarpnięcie drzwiarui’*?

VSoi'dercę scłtWy t̂aJi sąsiedzi w  nie­
długi czas po dekonanem tnorder- 
stwle w chwili, gdy tenże clicąc się 
wymknąć uciekał w  kierunku Kałusza

akcja nie przyniesie pożytku, *ylko 
szkodę. Prezyd Ncumann v yjasni! p 
Mareckiemu, żc akcja żyVvienia jest 
pomyślana zupełnie niezależnie od 
sprawy uruettomienia robót z wiosną 
i ledriu drugiej nie hamuje, ani nie v-ry- 
klucza Zebranie w y ł o n i ł o  komitet, któ 
ry się realizacją akcji zywicma
głodnych. W  skład komitetu wchodzą: 
dr. Poraiynski, dyr. Kremer, Włodzi- 
.rnirski, dr. Wasung, pułk. łlaudek, Cha 
jes. Kurator Bobiński, rektor Niemczy­
cki, Bogdanowicz, Schorr, red Lasko- 
wnickj, ks. Luóonurska, pp. Łukasie- 
wiczowr., Oodlev/ska, Aleksandrowi- 
czówna, Bartlowa. Neumannowa. rfio- 
ścicka.. Klat ten owa. '

—  Ze spraw ruskich. W  związku z 
artykułem pod powyższym tytułem, 
umieszczonym we wczorajszym nume­
rze, otrzymaliśmy z województwu w> 
jaśnienie, że ruski Krajowy komitet 
pomocy „Głodnej wsi“  jest instytucją 
nielegalną, gdyż przedłożony pizezeń 
statut został dwmkrotnie z przvczyt» 
ustawowych odrzucony ^ostatnio w 
Srudniu ub. r.)

—  Płace w  przemyśle naftowym. . 
Na posiedzeniu kornisii dla regulacji ! 
płat robotników przemysłu naftowego i

mu na miejscu: wymierzyła spiawicdll- 
wość

Pogrzeb śp. Szpungeiównej odbył 
się w  Wojiiitowie w e ąltorek 26. sty­
cznia i był wyrazem gorących uczuć 
miejscowej JLkuk.scI, nauczycielstwa i 
dziatwy dla tragicznie ztmrłej. Nad 
trumną w  kośriele przemówi! miejsco­
w y  proboszcz.

Uczetńce zmarłej, tueodstraszone 
strasznem zeszpeceniem zwłok swej 
ukochanej nauczycielki, cctowaiy ją 
z płaczem po rękacn i po twarzy. —  
Zwłoki w zamfcnieitej tru-nmic pi zewie 
zmmk> do nomu rodzicielskiego do Ka­
łusza, gdzie we środę 27. ub m. odbył 
się pogizeb na rmetscowy cmentarz. 
Pogrzeb ten zamienił się w  jedną wiol 
ką manifestację ludności poiskiej i ru­
skiej. W  czasie pogrzebu chór tutej­
szego Sokowa odśpiewał kilka żałob­
nych pieśni, a orkiestra salinarna, zło­
żona z samych robotników, samorzut­
nie w^zięła udział w  j>ogi zenie. Przea 
złożeniem zwłok do grobowca prze- 
mówił kierowniK Szkoły w  K ad obi ej 
p. i}'. Na grobie złożono wieńce od ro­
dziny, oJ narzeczonego, od kolegów i 
koleżanek z Wojnitowa i Kałusz?, z 
towarzystw i o»ganizacy* narodo­
wych i wiele innych.

Nad zamkniętą mogiłą snują się my­
śli i pytania, jaka złowroga ręk? po- 
perenę-ła n ordereg do przelania tej krwi 
niewinnej. W spółwyznawcy mordercy 
prTryczyoę już ustalili, zrobili z iiKW- 
dercy „vgarjata“ . To najpiostsze, gdyż 
czyn usprawiedliwia i prowadzię oo 
bezkarności. Zapytujemy jednak, jak 
może być „wariatem1' nauczyciel ję­
zyka heorajskiego C,w czymnej służ­
bie") który ao osiatmej chwili ponad­
to prowadzał najruumaitszc. jak zw y­
kle u nich, inteiesa, i który dotych­
czas (a ma już lat ckołc 25) nie zara­
dzał żadnych w- tym kierunku obja­
wów, owszem uchodzi/ yidoązme 
wśród swoich za jednostkę lepsza : ro­
zumniejszą, skoro mu powierzyli wy- 
chowanie swych nrKrdycii pokolef — 
Wszelkie krążące tu mnę przyczyny 
jak „sutosngesry", maniacrwo i t. p. 
uważamy tylko za chęć odwrócenia 
śledztwa na mylne drogi a już wprost 
podłem oszczerstwem są pogłoski ń* 
włączające cz a  zmarłej. Sadzimy i 
maaiy zaufanie do naszy ch wrładz a w 
szczególności do sadownictwa w  Sta­
nisławowie, dokąd morderca we śro­
dę odstawionym został, że sprawcę zba

skonstatowano przeciętna, zniżkę dro­
żyzny w  styczniu br. o 5.717.

Zatem pok>ry robotników nafto­
wych na miesiąc tuty ustalono nastę­
pująco: Borysław I. kat. 576 zł.. Ił. 
kat. 4‘54 z l ,  III. kat. 3‘12 zł., IV. kat 
r a i  zł.,

Krosno 1. kat 5‘64 zł.. II. kat. 4 33 
zł.. III. kat. 2‘9T zł., IV. kat. Tói zł.

Biików I kat. 5‘64, II kat. 4*33, III. 
kat. 2*6i zł., IV. kat. J‘61 z!.

Stróże i furmani za 12 godzin pra­
cy pobierają płacę szychtcwą II. kat.

Ryczałty miesięczne dla wszystkich 
zagłębi: I. kat. 25‘3ł zł., II. kat. 15*22 
zł., III kat. 14*52 zł., IV. kat 5*45 zł 
Stróże i furmani za 12 godzin pracy po 
biorają ryczałt III. kat.

Ratinerje. Dodatek do III. ka t pala­
czy destylacyjnych, czyścicieli oras i 
kodów7 wynos! 0*61 gr. na. driW ue. 
Dodatek dla robotnic IV. kat. w  świecz 
karniach, rozlewniach parafiny i la­

boratorium wyrosi 40 groszy na dnió­
wkę.
Relntum węglowe. Wysokość ralntom

— Egzotyczna historia, Właściciele 
kawiarni „Renesans" sprowadzili przed 
miesiącem z Warszawy grającą w  tam­
tejszej kawiarni orkiestę, w  skład któ­
rej wchodził murzyn August Bncwr i 
jego towarzysz Hat!, tworząc razem 
zespół „jazzbaud‘u". Zgodzili Gę na przy 
jazd do Lwowa po zawarciu konuakra. 
w7 myśl którego każdy z czterech człon­
ków orkiestry rma* otrzymywać aż po 
az,eń 1 kwietnia po 35 zl. dziennie i po- 
kói bezpłatny w hotelu. Obaj murzyni 
wraz z awoma białym! towarzyszami 
przybyli do Lwowa i swą krzykliwą 
muzyką przygrywali na danciusach w 
„Renesansie". Gdy w  ostatnich tygo­
dniach zamiast umówionej kwoty 35 zł. 
otrzymywał, tylko 30 zł. i to ..leregn- 
lamie — postanowili wyjechać do Ka­
towic, gdzie im lepsze ofiarowano wa­
runki. Gdy wczoraj pospiesznym pocią­
giem mieli odjechać w  kierunku Krako­
wa, — jeden z  właścicieli „Renesansu" 
przytrzyma? obu murzynów na dworcu 
i zażąoał odstawienia ich pod iaJdrnś 
zdaje s>ę pozorem do Ekspozytury, gdzie 
obaj murzyni, władający dość poprawnie 
polskim językiem, opo\viada’i o owych 
peiypetjach na bruku lwowskim.

— Włamywacze tr&ca grant dia swych 
występów/. Jeden z elektrotcchnkó«. 
lwowskich jako reprezentant tinny w ie ­
deńskiej demonstrował wczoraj w7 Eks­
pozyturze policyjmo-śledczej wobec zgro 
madzonycli kumisarzj. wy wiadowćów i 
posterunkowych najnowsze przjTządy 
elektiyxzne, zabezpieczające mieszkania 
i kasy przed w7łamvwaczauii. Próby a- 
paiatów wywołały wśród zebranych 
ogólne uznanie. Mały np. aparacik po­
łączony przew-odem eiektrj csnym 7. 
dzwonkiem alarmowym zaoezpiecza naj­
zupełniej kasę przea włamaniem. Naj­
mniejsze ■ dotkniecie się kasy powoduje 
alarm dzwonkowy, oo Więcej — gdy się 
aparacik zdejmie z kasy, pizemie druty, 
spowoduje krótkie spięcie, wprowadzi 
obcy prąd eieKtryczoy, — dzwonek alar­
mowy pomieszczony w  znacznej nawet 
odległość! od kasy naryebmiaić przera­
źliwym dźwiękiem, donosi o nieproszo­
nym goścm. Podobnie w pomysłowy 
sposób skonstruowane zostały aparaciki, 
chroniące drzwi i okra przed włama­
niem. t

— Zaczadzenie całej roaziny. W  ka­
mienicy nr 53 przy ul. Szpitalnej uległa 
wczorajszej nocy zaczadzeniu cała ro­
dzina zamieszkałego tam Herman? Mić- 
wideńki Wypadek został spowodowany 
wadliwą budową KonsrruKcp pieca. W e­
zwane Pogotowie Ratunkowe po u d z ie ­

leniu zaczadzonym pierwszej pomocy 
pozostawiło wszystkich opiece domo­
wej. Nic grozi im niebezpieczeństwo ży­
cia
i — Nieostrożni saneczkarze Wczoraj o 

godz. 6 wieczorem jacyś saneczkarze na 
ul. Stryjskiej, naprzeciw dawnego cmen­
tarza, najechali na przechodzących tam­
tędy Stanisława Lintę, ślusarza kolejo­
wego, i Helenę Iśkówną krawczynie­
którzy potrąceni, odnieśli rany na całem 
ciele. Nieostrożni saneczkarze zbiegli do 
parku Kilińskiego Pogotowie Ratunko­
we udzieliwszy obojgu potrąconym po­
mocy, por uczyło ich opiece domowej.

■ Aresztowanie oszusta. Policja are­
sztowała wczorai Salomona Rirtela, li­
czącego 45 lat i pozostającego bez za­
jęcia, za oszustwo, popełnione w- ten spo 
sób, iz aresztowany w podstępny spo­
sób cd rozmaitych lwowskich kupców 
wyłudzał towary, przyczem przyrzekał 
iż dnia następnego uiści należną kY-otę. 
W  ten sposób onarą oszusta padli WoiE 
Zimmermann, krawiec, JaKÓb Heller, ku­
piec i Józef Gelber, szewc. Pomeśli s?.ko 
de W wysokości 30f; zł.

— Oszustka p-zytrzymana Jako po­
szukiwaną za oszustwo przez Komisariat 
dziełu, IV. oddano do aresztów Annę 
Maślankę, wdowę, zamieszkam w De- 
reniówce, w  powiecie trernbuwelskim.

— Napad sześciu awanturników na 
garaż. Józef Ożarko doniósł policji, iż w 
dniu wczoraszym o godz 7 rano przy­
byto do garażu przy ul Kopernika 1. 52, 
jakichś sześciu nieznanych mu osobni­
ków, między którymi by! jeden szerego-

Gdyby nie rychła interwesnc'a Policji | dają z cała sumiennością i uspokoją 
państwowej, wzburzenia ludność miej- , wzourziony ten. stiaszaiem morder- 
scowa tak prnska jak i ruska byłaby ' stwem nasz powiat. ,

Y/ęglowego ustala się za 100 kg. dla ! wiec. Trzech z nich zażądało pd szofera 
Zagłębia: Borysław i Bitków 5 zł. Kro I odwiezienia wszystkich do miasta, a gdy 
sno i Dziedzice 4 zł Relntum za naftę i otrzymał, odmowną odpowiedź, poczęli 
ustalono: 50 groszy za 1 litr. się odgrażać i po chwili odeszli. Po ich

B s -= = s =  1 odejściu zauważył Ożarko brak swego



futra. Krytego czarnym oukńem i pocbi- 
tego czarnymi bararamm Fibro to wsta­
ło na ścianie garażu. Policja zarządziła 
poszukiwania za tem Joborowem towa­
rzystwem. . 'ZL. 1

— Przytrzi manie „szczn a kołejftwe* 
go na prącym  uczynku. Za rozbici?; 
w a z*  kolejowego stojącego na toize 
dworca to\ arow ‘ i usiłowaua kradziez 
towar,i z  tego wozu, aresztowany zo­
stał Jan Stachurską zarobnuc, zamiesz­
kały na Lewaiidów-ce.

-  Kogo wczoraj aresztowano, Are­
sztowany został wczoraj Konstanty u 
kaszewski, robocnik kolejowy, za w y ­
wołanie wtelkioi awantury w  reainosci 
p r y  ul Na Błonie, jak nittnmej za po­
bicie swej kochanki teiny Węgrzyn. - -  
Podobnie za nyn'ołaT,ie awantury w  sta 
nie piianyir. na ul. Skarbkowskiej, are­
sztowań* zosteł Teom Filiszczr k. ka a 
ny i notowam , Michał ?• ozaczeK. o w- 
nież karans i notowany.

Lj ZLOCaÓW . TsL . urząaza W m  c 
tek 5 tetego wykład popularny „W al­
ka o szczyt świata ‘ (Mont E\ęrjst w 
Himalajach) prelegent inż. Libański. 
W eaie ułożonego programu odby wać 
Sie bada dalsze wykłróy z omazau.i w  
Zk  czowie i w  miejscowościach okręgu
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i
przyjęła procent 15 pij* roiile dziennie, 
p. Makarewicz gaś, że w  marcu 1924 
r. za pośrednictwem Arnalji Achrowej 
a na prośbę swego przyjaciela w rę­
czył p. Krzeptowskiej 2.800,000 000 ma 
rek, własność swego przyjaciela, i 
przvjał iffzyrzeczcnie, ze przyjmie z 
doctTodów, jakie te pieniądze pizynio- 
s  z przedsiębiorą rwa zbytu jaj, 12%. , 
P. Maicurewicz bronił się tem, żc ni­
gdy nie umawiał się z p. Krzeptow­
ską co ao procentu, i ze w ręczy1 pie- 
niąuze p. Achtowei, która, na rozpra-

Rabunki oaz kofica.
Obecna Kadencja sądu przysięgłych  

ma międzyr innemi do nozp?trzenia 
szereg rabunków7 popełnionych w  ró­
żnych stronach kraju.

• Ov i wczoraj zasiadła na te w ie osKa- 
rżonych szajka rabusiów wiejskich zło­
żona z trzech osób Michał Zańko I. 
24 zarobnik z Borowego paw. Żółkiew, 
Ołuksa Hurneńczuk 1. 23 j Ilko Kmyta 
L 22 z tej samej wsi oskarżam są o to, 
że w  dniu 30 kwietnia 1924 w  diodzie 
między Mostami Wielkimi a Kiystyno- 
polem zatrzymali furę, na której je­
chało kilku żydów7 i grożąc karabinem 
przep.owauziU u żydów rewizję w  cza 
s.c które] zrabowali 332 rnilj. marek. 
Ponieważ jeden z rabowanych sta­
wiał ooór, rabusie strzelili do mego i 
zramli go w  nogę 

poza tem Zańko i Kmyta popełnili w 
ten sam sposób drugi rabunek w  sty­
czniu 1924, zab erając żydom 2(J mil. 
marek, kilkanaście pacr.ek bibułki cy- 
garetowe.1 i pół litra w-odk..

Rozprawę prowadzi s. o. dr. Franke, 
oskarża ptok. dr Pakllkowski, bronią 
dr. H- ikic-wicz i dr. Szewczuk.

B yaj pierwsi oskarżeni przyznali 
się do winy, jedynie Kmyta wypiera 
się, podiiuszac, że zeznania na nim 
wymuszono 

Kmytę sprowadzono na salę w  kaj­
danach. pomeważ już ^wa razy uciekł 
z więzienia. Na sali rozpraw z polece­
nia przewodniczącego rozkuto go,
obok niego jednak siedział dozorca c-e- 
jem lepszej ochrony. W yrek zapadnie 
dziś.

Przed hybunafem sądu karnego, pod 
prze woooictw e»u s. o Dworzaka od­
bywała się wczorai rozprawa, która 
budzi zćunieresowam.e w  sferach pra­
wniczych. Na ławie oskarżonych ;a- 
siadł p. Henryk Makarewicz, były w i­
ceprezydent dyreker. ooczj i p. Zofja 
Makarewiczowie oskarżeni o lichwę 
na mocy cesarsk. rozporządzmia 
z 14. lutego 1914 r. P^ni Makarewiczo 
wa oskarżona jest o to że w  lutym 
1924 r. pożyczy la p. Krzeptowskiej 
pod zastaw półtora miljarda marek i

wie przyznała, że rzeczywiście p. Ma- « 
kartwicz me wymawiał sobie ża-.ttte- 
go procentu.

Rozprawa budzi tem więKSze zain­
teresowanie, że podKfaaem jej są ja- ; 
kieś zakulisowe sprawy i że norma 
procentu 15 pro miile była w  owym 
czasie tolerowaną w stosunk. ha ldlo- 
wych. Z powodu tego że główny świa­
dek tej sprawy, p. Krzeptowska, nie 
jawiła się mi rozprawie, iczprawę od- 
roc,.ono. Oskarżał prokurator ’ ertił, 
oskarżonego brom dr. Micha! Wasung

K ro m lk a , " 's ta n is ła w o w s k a ^
Obchód ku czci Staszica. JOG-lelnia 

rocznicę śmierć1 wuelkiegc. sta ysty i 
T lyśńcHte obchodził Stanisławów bar­
dzo uroczyście W  niedzielę wieczorem 
teatr im. AJ. Fredry zgromadził tłumy 
pubffcz«oSe|A wśród której zauważyli­
śmy wszystkie co wybitniejsze osobi­
stości miasta. Słowo wstępne wygło­
sił pro Jasiński,, kl ,-ry w pięknie uję­
te analogii n..'ędzy czasami w których 
zył Staszic a stosunkami w  nowo-od- 
budowanej Polsce uwypuklił nader pla­
stycznie świetlaną postać Staszica. P ię­
knie y-ywotiana kantata przez chór T-wa 
im. Moniuszki?* nrzy wspołudz ale orkie 
stry 48 pp., stano wiła dalszy punkt pro­
gramu uroczystości, poczcm zespół tu- 
tejsŁcgo teatru odegrał „Zemstę11 Fre­
dry, Artyści prawie wszyscy stanęli na 
w-sokości zadania. Umiar w wykona­
niu postaci Cześnika łp. Ryś), nie prze­
sadzona groteskowość postaci Papkina 
i Rejenta (pp. Roński i Hućetz), bardzo 
trafnie i ujmują co nadobna postać Kla­
ry (p. Kaźmińskah niemnieisze zalety 
Ciągle >iszczę „młodej11 Podstoliny tp. 
Wosirowska) i stcuteczrc wysiłld wszy 
stkich artystów bez wyjątku, sprawiły, 
że publiczność z pełnem zainteresowa­
niem towarzyszyła akcji toczącej się na 
scenie i cadasKami hojnie nagrodziła pra 
cą artystów" W  aniraktach produkcie 
orkiestry 4S pp. dopełniły programu u- 
roczysiości — ‘Na końcu mała uwaga: 
Mozeby przeć ez  iaz naprawione k u : - 
tynę oo ochroni nas na przyszłość od 
śmieszr vch incydentów7, a publiczność 
od wraroiiwej przyjemności oglądania 
obszarpane* łaty' na zasłonie.

Sprawa obsadzenia probostw a w* Km 
haisnc-Kolcnj' wreszcie weszła w7 sta­
dium realizacji. Brak pomieszczeń® na

' Stanisławów, 1. lutegc

probostwo był dotyciiczas głuwnr prze 
szkodą w obsadzeniu tak ważnej pla­
cówki. Obecnie jednaK dzięki Przew. 
ks. arcybiskupowi Twardowskiemu w  
pierwszym izędzie a następnie aziek1 
prawdziwie obywatelskiemu stanowi­
sku ks prałata Piaskiewfcza, znanego 
po wszechnie i poważanego w  szerokich 
kolach naszegc > społeczeństwa, który 
odstąpił budynek ochronki na probo­
stwo, doczekało się w7reszcie nrzec^jsic 
ście Knihimn-Koloma spełnieria życz*1 
sw7ych mieszkancó w.

Nieproszeni goście. Byli nimi posłe 
wie ks. Iteów f Pawluk, którzy w  sta­
nie nocno podnieconym usiłowali się 
dostać na kongres ruski, obiaduiący 3f) 
stycznia w  Stanisławowie. Grzecznie 
zwrócono im uwagę, że natrędwc nie 
należy dc objawów dobrego tonu.

Nekrologia. W  ubiegłym tygodniu 
zmarł w  naszem inieś’cie em. radca są­
dowy śp. Włodzimierz mandyczewski. 
Zmarły należał tio cv'ego niestety już 
tak rzaokiego typu Rusinów, którzy po­
trafili utrzymać b ścisłe i < serdeczne 
stosunki ze społeczeństw em polskietn i 
stąd też śmierć jego wywołała napra- 
wtee wielki żal wśród ty cli wszystkten 
którzy śp. Mandyczewskiego znaii i ce­
nili. Dlatego też krok syna, który nie 
pomny tego, zawiadomienia wy dr oko­
wa? tylko w  iezyKu * ruskim, wzbudził 
powszeenne ździwienie i nibsilak.

Z Koła ZLN. Dnia 30 stycznia z ini­
cjatywy miejscowego koła ZLN. odby­
ło się zebranie dyskusyjne z referatem 
dr. St. Szarskiego ze Lwowa na remat 
sytuacji gospodarczej i polityc2aiej w 
Europie. Zebrani z -wielką uwagą w y­
słuchali interesujących wywodów7 pre­
legenta

W  dniu 31 stycznia i 2 lutego or. od­
były się w  Stawsiiu ogóino-polskie za- 
wody7 narciarskie urządzone staraniem 
Sekcji narciarzy I. LKS. Czarni.

W  zauredach brało udział przeszło 30 
zawoaników z Warszawy. Przemyśla i 
L w ó w  Nie stannli sie mimo zgłosze­
nia zawodnicy zakopiańscy.

Projektowany bieg 30 kim nic .odbył 
się z Dowodu niedogodnych warunków
śniegowych.

Wyniki poszczególnych konkuren­
cjach przedstawiają się następująco;

Bieg 18 kłnt.: l )  Witkowski (Czarni) 
1:24:38.6, 2) Kawa (Czarni) 1:27 L5 S,
3) Jakubowski (M N .) 1:30:37.2. Wit-
kou7ski startowa? jako jedyny zawodnik
kl. I W  Klasie II me startował ani je­
den zawodnik. Kawa stertował w kl. U!,
zawodników, Jakubowski (KTN.) w bie­
gu juniorów zdobył nierwsze miejsce,
zaś w  biegu ogólnym na 18 kim. miejsce
trzecie. W  biegu 18 kim. wzięło udział 
19 zawodników, biegu zaś nic ukończyło 
czterech.

Poza Kawą w  kl. IlJ. inni zawodnicy 
osiągnęli następujące yyniki: 2) Stobiec­
ki (Czarni) 1:30:38'6, 3) Walczak (Cza7- 
ni) 1:31:33‘6, 4) Krzywobłocki (KTN.) 
1:37:07, 5) Harasymowicz (Czarni)
UoShISM, 6) Gałezowski (F’ogońi 
l :3c 53, 7) Bernaś (ASZ.) 1:40:11*4, 8) 
Zicnkowicz (Czarni) 3:43:ł8‘4, 9) Stec­
ków (Czarni) k :4 B * ‘-l. 10) Biaih (AZS..* 

i 1.43:43, 11) Giertowski (KTN.) 1:48:44*1,

  * s

S p o rt .
Ogóino-Dolskh: zawody narciarskie w Słewiku.

12) por. Witkowski (Czarni) 1:52:06, 13) 
Sawczyński (AZS.) 2:04:54 

Skoki: Konkurencja w  skokach odbyła 
się na skoczni, zbudowanej przed o- 
scianem Kolejność nuejsc następująca1 
l) Walczak (Ca-) kl. HI- n. 17.4S3. ; 2) 
Witkowski (Cz.) ki. I. n. 15.456 3; Rze­
pecki (P o g ) ki. II n. 15.263, 1) Czer- 
v/mski (K T N ) kl. II. n. 13.596, 5) Zien- 
kowicz (Cz.) kł. III. 13.428, 6) Harasy­
mowicz (Cz.) ki. III. 12.888, 7) Stecków 
(Cz.) kl. lii. 12.803, 8) Zabawski (Cz.?

III. 12.651, 9) Socha (Cz.) ki. II! 
12.223, 10? Gałęzowski (TJog.) kł. I l i
(Pog.) H-816. 11) Krzywohiocki (KTN.) 
i l  iII. 11.803.

Klasyfikacja z kombinacj} biegu 13 
klin. i skoku: 1) Witkowski (Cz.) 17.728, 
kl. I- 2) Walczak (C z ) 17.054 kl. JII., 

i 3) Harasynmwicz (Cz.) 1,3.131 ki. III., 
! 4) Krzywohiocki (KTN.) 12.839 ki. III., 
i 5) Gałęzowski (Pog.) 12.408 kl. ]JL

Bieg z przeszkodami. 1 1) Witkowski 
(Cz.), 2) Zienkowicz (Cz., 3) JaKubowski 
(KTN-) Socha (Cz.), 5) Szczeprniow- 
ski (KTN.), 6) Krzywob?ocki (KTN.), 
7) Harasymowicz (Cz.). 8) Stobiecki
(Cz.?. 9) Terlikowski (Cz.), 10) Czer­
wiński (K^N.), U* Stećkow (Cz.).

Bieg pań: l )  Bogucka (Pog.) 3:36, kl. 
I f , 2) Szczej-cmowska (KTiNA 8:59, kl. 
m\ 3) Uwutrczanka (Cz.) 9:43, ki. 1U„ 
ą) Popielówna (Pog.) Hi-20, kl. II., 5) 
Neumanówma (KTN.) 10:21, kl. EL, 6) 
Gwizdalówma (Pog.) 11.44, kl. I.

p o l s k i  N a r c ia r z  m is t r z e m
1 ’ CZECHOSŁOWACJI. -

W  N^arynn Mieście na M-^awrach ud- 
byłsr się międzynarodowe zawody nar­
ciarskie. w których polscy zawodnicy 
z Zakopanego osiągnęli piękny sukces, 
zdobywając mistrzostwo Czechosłowa­
cji Zawody obejmowały7 następujące 
konkurencje: bieg 18 kiru., bieg senio­
rów ponad 30 Jat. bieg 10 islm. juniorów 
i skoki. „

W  biegu aeniorow ponad 30 lat pięrw- 
sze i drugie miejsce zajęli Polacy: Za- 
m o^ki 1 godz. 33 min. 49T sek. i K. 
Schiele.

W  oiegu 10 km, .juniorów.• pierwsze 
miejsce zaciął Kaczęta 55 min 4 sek., 2) 
Hawliczek, 3) Ba rano ,vskk ,

W  błegu 18 kim.; podzśZ miejsc na. 
stępujący: l )  Nemetzky (Nowe Miasto) 
1 g. 30 m. 45.5 s., 2) Sionek (Nowe Mia­
sto) L g, 34 m. 25 s , 3) Bujak J. (Zuko- 
paae) 1 g. 34 m. 32 s., 4) Bim (Koenigs- 
hof), 5) Mueckenbruit (Zakopane). 

iW  Kombinowanej klasyfikacji bicK" i 
s ko tai pierwsi. t miejsce w zawooacti 
narciarsKicb o mistrzostwo Czechosło­
wacji zdobył Henryk MaecKenbrur zc 
Sekcji Narciarzy Pol, Tow, T 2trz. w Za­
kopanem.

Rsdjofon.
KONCERTY PAB.iOWE NAJW A­

ŻNIEJSZYCH STACYJ:

Czwarte, 4 lutego,

: Warszaw? godz. 18. Kwaarans lite­
racki dalszy ciąg odczytu „Wterna 
rzeka11 Żeromskiego, Koncert popu­
larny orkiestry Adamusa. Odczyt te- 
cnmczny Porębski.

Madiolan (320), godz. 21 Koncert 
wokalno instrumentalny —  śpiew so­
lo i chóry —  Kwintet muzyczny — 
harfa —  skrzypce, wiolonczela —  
deklamacja.

lOsIo (382), godz. 20, Koncert ortio 
slTalny, godz 21 30. Koncert fortepra- 
no\yy Schuoert muzyka baietowa, 
Mciidelsohn —  Chopin Mazurek Im- 
promntii —  Polonezy.

Rzym (425), godz. 20. Koncept uro­
czysty ku czci zmarłej królowej. Prze- 
mówńenie.'’ ,,Messa d? rsruiem11 Yerdie- 
go — . chór soliści i orkiestra.

Zurych (515), godz. 20*30, Wieczór 
arji Giucka i orkiestr?

Wiedeń (530), godz. 16. KońceH. g. 
20*15. Koncert arji koloratui owych 

Hanaci, Bach. Dooizetti, Mozart, W a­
gner

Peszt (546), godz. 20 Tercet pieśniar 
ski

Pary7? (1750), godz. 22. Koncert.
Praga (550), godz. 20. Konceri or­

kiestra! ny7.

Każdy numer dowodowy liczy 
się 20 gi.

kupn o  i s p rz e d a ż .
S groszy za wyraz.
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Messiesiteo.
rJ«deo z wybitnych naszych pe- 

dagogśwj dyrektor gimnazjum 
przysłał rram obszernw referat, z 
którego nadajemy następujące u- 
Stępy. ja^o bardzo znamienne.

Reo.
'Nauczyciel. Któremu przydano pra­

cy i obowiązków, a odjęto wynagro­
dzenia nie będzie miał ani czasu, ani 
chęci pomnażać swoich dóbr ducho­
wych i dzielić się niemi z swoimi 
uczniami. Nauczyciel taki nie mając z 
czegio żyć wraz ze swa roaziną, bę­
dzie przystępny dla protekcji, stronni­
czości i kuban Lars twa, od czego się 
do tej pory skutecznie broni}, mając 
moc charakteru, przejętv ideałem Swej 
pracy i mając możność w uczciyy 
.sposób zarobkowania ubocznego, któ­
ra mu ter„z oajęsfo.

Czyż pracę nauczyciela można w  
czeinkolwiek porównać i zestawić z 
pracą urzędnika, załatwiającego mar­
twe „kawałki14 lub interesantów, któ- 
iz y  go tylko wtedy obchodzą, gdy z 
lrnti rozńiawia?!

Popatrzmy takim pancerzem ochron 
nym usuwa słusznie osłoniła sędziów, 
ciając un wyposażenie i prawa wyją­
tkowe, aby ich uchronić przed stron­
niczością i przekupstwem! Nie za­
zdrośćcie mu świąt i wakacyj, bo nau­
czyciel z uderzeniem dzwonka wszedł . 
szy do klasy na lekcję, nie może ani 1 
cnwili odpocząć, nie może w  czasie i

swegc, „urzędowania" wypić herbaty 
i wypaiić papierosa. A  pa lekcji cze­
kaj ą nań znów inne obowiązki szkol­
ne; dyżury pauzowe, niedzielne, kon­
ferencje, klasyfikacje, poprawianie za- 
aań, przygotowywanie sie na lekcje, 
wycieczką kółka naukowe, pisanie ka­
talogów dzienników itp. Może przyjść 
Ite chwila, kiedy nauczyciel giodny i 
zły, spełniać będzie swój obowiązek 
jak rzcn/iiosło. może nadejść chwila, 
kiedy nauczyciel nie będzie miał w  
czem przyjść ao szwoły, będzie to naj­
tragiczniejszy bojkot czy strajk, bo 
wbrew woli nauczyciela, który do tej 
pory nigdy nie strajkował, choć stały 
koleje, poczty. A  pamiętajmy, że nau­
czyciel to szkoła, szkoła to ucznio­
wie, a uczniowie to opołeczenstwo! 
Baczcie konsulowie, by na miejsce 
dzisiejszych zredukowanych co* do po­
sad i uposażania nauczycieli nic przy­
szli „rzemieślnicy1! „Człowiek jest ni- 
czem, dzieło jego jest świętością. Pod­
wójny to morderca, co niweczy ideję, 
bu zabija i człowieka i ideję", pisze 
Roman:. Rolland.

Czas naw.ócić, czas poprawić" co 
się zepsuło w  ustawie nowej o upo- 
sażeniu i w pragmatyce służbowej 
nauczycielskiej.

Naszym prawodawcom do painię- 
uiika skresuł „salvo bom, eflionore" 
szkół powrsz. i wyższych.

K a ra b e la .

Co mówią cvfry.
W  związku z .umaerzenaami redafc- 

cyjnemi w  szkolnictwie warto przy­
toczyć pewne szczegóły statystyczne, 
które dają przesłanki do bardzo cie­
kawych wmoskuw. Tak np. wedle dat 
statystycznych w  Polsce aa 10Ó iirie- 
szkańćów umie czytać 1 pisać 50, a w  
Niemczech 100, we Francji 97, w  Ro­
sji europejskiej 39, w  Rumunii 12. Pod 
tym względeiń jesteśmy przynależni 
do Wschodu!

W  r. 1924 było w  Polsce 30.381 
szkół powszechnych, w  nich uczyło 
65.663 nauczycieli. Ogólna liczba dżśa- 
twy wynosiła 3,395.400. Na jedną siłę 
nauczycielską przypadało 59 dzieci, 
podczas gdy w  Szwajcar;; tylko 25 
dzieci, we Francji 36, w  Austrii 43. 
Gdzie więc Nauczycielstwo pracuje in- 
tenzywmiej? Gdzie ma najgorsze wa­
runki? W  szkolnictwie średniem na 
jednego nauczyciela przypada 20 ucz­
niów, w Austrii 13, w  Czechosłowacji 
12, w  Szwajcarji 18.

Wedle dat z pr .limmaraa budżeto­
wego na rok 1926 mamy w Polsce 
inspektorów 264, zastępców 154, urzę­
dników ud 8 cło J2 kat. 463, niższych 
funkcjonariuszy 395 —• razem 1276 
osób, a nauczrach wogoie 61411, za­
tem jedn * osoba z inspektoratu przy­
pada na każde 47 nauczyoieh. Na je­
dnego inspektora przypada przedo- 
tnde 64 szkół. Rażąca jesf liczba urzę­
dników/, bo aż 463, a Więc wiecej i ;h 
jest niż inspektorów Tak samo za

wielka jest 'liczba niższych funkcjo­
nariuszy

W  dziale „Kształcenie nauczycieli" 
godne Uwagi są następujące cyfry. Se­
minariów państwowych jest 110, sem. 
ochroniarskich 6. Znaczne jednak w y­
datki pochłaniają tak zwane preparan- 
dy, których jest aż 42! (Przygotowują 
one młodzież do sentiirariów). Cieka­
w a rzecz, czy komisariat oszczędno­
ściowy zostawi to „curiosum", czy 
też skreśli Zbytecznie też państwu 
wydaje pieniądze na 2-letnie kursy 
nauczycielskie (3), które również po­
winny być ziriesione Jeżeli bowiem 
dziś abiturient 5-letniego seminarium 
niełatwo otrzymuje posadę to po oo 
'oronażać liczb c kandydatów sposo­
bem skróconym (2 lata nauki)?

W  szkolnictwie średniem ogólno 
kształcącem jest ctatowycl nauczy­
cieli 2819, uyrektorów 256, w  semina­
riach 177? naucz, i 129 dyrektorów, 
ra^em więc 4976 sił etatowych, Gdy 
każda z nich będzie miała podwyż­
szony etat o 3 godziny, wyniesie to 
553 etatów (po 25 godzin jeden) czyli 
553 sił nauczy cielskach etatowyct mo­
że być zredukowanych!

Może tych kilkanaście dat, przyto­
czonych uo prawda dorywczo, prze­
kona opinię publiczną, że zamierzenia 
redukcyjne skierowane na pierwszy 

/ ogień w szkołę oolską mogły w yw o- 
I łać tak niepożądane , zaniepokojenie 

w/śród nauczycielstwa.

K r a n ik a .
W  sprawie namierzonych rcdukcyj

.otrzymaliśmy następujące pismo; Sza­
nowana Redakcjo! Redukcja, przegru­
powanie gron i wogóle całe „sanacyj­
ne" zamierzanie wywoła niewątpliwie 
rozgoryczenie w?śród . kilku tysięcy
Bogu ducha wtoinyęh ludzi, podanie
ich zapał i siły do tak ważnej pracy, 
jak wychowanie młodych pokoleń. A- 
żeby za pa m ec choć w  części groźnym 
następstwom nieuniknionego zła pro- 
'Jonuję; Wszystkie zrzeczenia nauczy­
cielskie bez względu na kierunek i.o- 
htyczny. i kategorię , sz.kół powi my
wyłom'ć specjalną komisję, która mia- 
raoy pełnomocnictwo do zbadania
spraw/y 'arzesunięć, redukcyj itp. każ­
dej oąefoy indywidualnie i ewentualne 
po nywri prostowała, wzglęunic po czy

rała wszelkie kioki w  celu usunięcia 
chocby pozorów jakichkolwiek nad­
użyć. Akcję tę przyjmą niezawodnie 
bardzo przychylnie władze, gdyż 
wszelkie pogłoski o protekcji, animo­
zjach osobistych itp. będą wtedj bez­
przedmiotowe. To bowiem, co.się już 
teraz słyszy o rzeKomeni faworyzo­
waniu żon, córek, .szwagrów, zięciów, 
przyjaciół itp. z rouzin dyrektorskich 
i wizytatorskich na niekorzyść osób, 
nie mających protekcji, musi zaniepo­
koić oainję publiczną. Należy temu po­
łożyć kres za wsze'ką cenę. W  hie­
rarchii szkolnej nie powinno być ża­
dnych zgrzytów, żadnych nadużyć 
krzywd i nieporozumień, bo inaczej: 
„Puzdzióhią nas kruki, <vr&: y . ."

: S. W.

Eksterniści gimnazjalni. Ze sfer mło 
dzieży uczącej się prywatnie, otrzy­
maliśmy obszerniejsze pismo, w  któ- 
rem antor żali się na ustano/wierne 
specjalnej komisji egzaminacyjnej dla 
eksternów, „czego nawet za śp. Au­
strii nie było" i że komisja ta jest bar­
dzo bezwzględna. Nam sie jednak 
zdaje, że żale te nie są zuoełnie słu­
szne, a to z różnych powoaćw. Prze- 
dewszystkiem mamy oprócz gimia- 
zjów jeszcze inne szkoły, jak np. 
przemysłowe, handlowe, ogrodnicze, 
rolnicze itp. M tudzież więc starsza, 
która gimnazjum zapóżniła, może zna­
leźć w  uich miejsce i zdobyć kawałek 
chleba pewniejszy w  każdym razie, 
tuż gdyby miała maturę gimnazjalną, 
me dającą jeszcze żadnych praktycz­
nych korzyści. Że zaś przy egzami­
nach eksternów wiele kandydatów 
przepada, to wina nie komisji, lecz ró­
żnych przedsiębiorców, ktoizy urzą­
dzaj ą szumne „koncesjonowane" i nie- 
koncesjonowane kursa, pobierają suro 
■opłaty, a planu wyczerpać nie mogą, 
bo zatrudniają nauczyciel: niefacho­
wych, a ponadto młodzież niema na­
leżytych podstaw naukowych. Dziwi­
my się też, że TNSW . nie zaorało je­
szcze głosu w  sprawie tych przedsię­
biorców, ogłaszających się ciągle w  
pismach z dodaniem uwagi „Uczą fa­
chowi profesorowie szkół średnich", a 
czytająca publiczność myśli sonie, ile

też to znraośają ci uaaczyrid*! Tym­
czasem na takim kursie albc uczy jaki 
jeden czynny profesor państw, szkól 
średinch, aino niema tam an jetmege

Sekcja riig. szkolnej i Wycfc- Hz, T. N. 
S. W . we Lwowie. 'Iteaa 8 utego lvr. 
o gociz. 7 wiecz w  sali I, Sentm. naucz, 
żeńskiego, ul. Sakiamentek, odbęazie 
się zebranie obywatelskie. Na porządku 
dziennym referat dr. Kilara „Opiek? nad 
zdrowiem młodzieży szkół średn.ch’ . 
SeKCja Hig i Wych fiz. T. N. S. W , 
wraz z „Tow  walki z  gruźHcą" otwiera 
przychodnię pizeciwgi uźlieza d!«. inło 
dzieży szkół średnich. Sekcja Hig. 1 
Wych. fiz. T. N. S. W . i „Tow, Dzieci 
na w ieś" pragnie zorganizować liczne 
kolonje wypo .zynkowe dla młodzieży 
szkół śreanich, oraz icolonję leczniczą 
w  Zaleszczykach dla 100 młodzieży Do 
współpracy w  teg akcji zaprasza W y ­
dział Sekcji wszystkie towarzystwa, o- 
piekujące się młodzieżą, oraz iryeiccje 
szkół gron? naucz, i leora rodzicielskie.

Kolouja lecznicza w Rabce. Zamie­
rzam i .w tym roku urządzić kolonię 
leczniczą w  Rabce z pierwszeństwem 
dla dzieci nauczycieli wszelkich kategc- 
ryj i w  tym celu zapraszam P T  rodzi­
ców na krótką Koniercneję, która się 
odbędzie w  piątek, 5 W >  o godz. 6-łej 
wieczór, w  małej sali Stew. chrześu 
nar. naucz, szkói powrsz., ul, Zimorowi- 
ćzd 17. — Krółiaski.
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Przegląd czese&ism.
„Przyjaciel Szkoły", dwutygodnik 

nauczycielstwa polskiego RoczniK V. 
Nr 1 (5. I. 26) Poznań. Adres Reda­
kcji i AdniMitstracii. Różana 4 a. l ią fy  
rocznik wydawnictwa rozpoczyna 
„Przyjaciel Szkoły" wezwaniem do 
pracy, by nauczycielstwo pracą wyclio 
wawcza otworzyło nowy typ Poiaka 
W stępry artykuł pióra lwowskiego 
pedagoga Mruskiego poświęcony jest 
Stanisławowi Szczepanowskiemu w  
dwudziestąpiątą rocznicę śmierci te­
go wybitnego ekonomisty, publicysty 
i wychowawcy. Autor przedstawia 
Szczepan^ \VSKiego jałco „apostola edu 
kacji narodowej". W  następnjmi arty­
kule daje p. Fuchs „ryi porównawcza 
nowszych systemów wychowawczych 
jak Montessori, Ellen Key, Foerstera, 
Dewey*a i Karpuwicza". W  części 
me lody cano-prakty c zne j znajdujemy 
„kilka słów o tobotacn gałązkowych 
i dwie lekcje. „Worowędzenie ułam­
ków" i „Rysowanie domu". Do nume­
ru pierwszego dołączony jest i „Spis 
rzeczy rocznika IV." (1925) Wykaz 
umieszczonych artykułów zasai ,ii- 
czVch, wskazówek metodycznych, lek- 
cyj, wtadomości o szkolnictwie zagra­
nic zmem, tematów poruszonych w ru­
bryce pytań i odpowiedz* „Nasze E- 
cha" oraz długi szereg „wycinków" 
(z  prasy oodzieimej) świadczy doda­
tnio o znaczeniu poznańskiego dwu­
tygodnika dla szkolnictwa polskiego, 
a współpraca \vymierskinych w  spisie 
autorów, znanych jako wybitnych pe­
dagogów, zapewnia pismu dalszy roz­
wój i w  nowym roku wydawniczym. 
Regularność wydawania poszczegól­
nych zeszytów zasługuje na szczegól­
ne uznanie,

„Przegląd Oświatowy" nr 1 za sty- • 
czen, przynosi następujące artykuły: 
Pamięci wielkich pisarzy, pokąd idzie 
my? Mózg papierowy, Zc skarbnicy 
Staszica, Literatura, Na marginesie. Z  
warsztatów literackich. Polska za gra­
nicą, Szkolnictwo’, Pomyłka Sienkie­
wicza, Tajemnica powodzeń a ooczy- 
tów, Zwyczaje staropolskie, O korzy­
ściach oszczędności- Wieczornica Że­
romskiego i Reymonta, Biblioteka wie- 
czomicowa, Z ruchu oświatowego T. 
S. ,L. Z komisji oceniającej „Przegląd 
Oświatowy" dąży do tego, aby stwo- 
r z je  popularny miedęcznik literacko- 
oświatowy, któryby w  przystępnej 
formie informował najszersze war­
stwy naszego społeczeństwa o spra­
wach kultury polskiej i Polskiej oświa­

ty. Niska cena prenumerat y (rocznic 
5.60 zł.) pi zy< zyni sie nie\ ■ątpłiw.e do 
tego, że „Przegląd Oswiatsn/y" znaj­
dzie się w  rękach wszystkich, Którzy i 
nie chcą stać poza nawiasem rucha 
umysłowego w  Polsce.

„Przegląd Pedagogiczny" nr. 4, or­
gan TNSW  zawiera wstępny artykuł 
bardzo niepokojący: „O  nas bez nas", 
daiej wywiad St. KwiatKowskiego z  
min. Grabskim, dalszy ciąg referatu 
Sosnowskiego „Trzy rocznice" i Bo­
ja sińskiego o Staszicu. Baidzo cieka­
w y  jest referat RulwucCia „Ankiety1 
szkolne'1, wreszcie numer zawiera 

i dział recer.zyjny. spray*y Towarzy­
stwa, kronikę itd.

„Ogniwo", pismo uczenie panstw, 
grmn. żeńskiego im. Kr Jadwigi we 
Lwowie. Typowe panieńskie i bardzo 
sympatyczne pisemko daje miluchny 
obraz żyda  szkolnego w  artykulikach, 
wierszach, sprawozdaniach itp. Na 
szczególne podkreślenie zasługuję pra­
ca uczeń,c dla biednych, jaK np. „Gwia 
zdka' „Rodzime Sierocej", św Miko­
łaj w  „Tow. Wincentego a Pauio" itp. 
Takie pisemka szkolne, odsłaniające 
dusze młodzieży są cardzo cenne dla 
wychow«wców. dla literatów rówciież. 
Prosimy komitety redakcyjne w in­
nych zakładach o nadsyłan.e „swojej 
prasy". Bardzo ona nas interesuje.

„Poradnik Nauczycielski", pod redak­
cją J. Blaikcgo zawiera znak-omity ar­
tykuł wstępny p. t „Pędem w  dół", w  
którym autor żali się, ze mięazy nauczy­
cielstwem raźnych zrzeszeń jakiś zly 
duch sieje nienawiść i domaga się od 
Ministeistwa, wyczerpawszy szereg ar- 
gumentów, bardzo rzeczowych i ści­
słych —  „nieczyniesita na skórae nauczy 
c elskiet różnych boltsnjdi eksperymen­
tów. Wnoszenie dziś fermentu i goryczy 
w dusze tych, któray powołań są do 
pracy nad wychowaniem nowego poko 
lenia jest ze stanowiska interesów' Pań­
stwa w  najwyższym stopniu niewłaści­
we". W  dalszej części znajdujemy do­
skonalą krytykę programów naukowych 
języka polskiego w  szkole powszechnej, 
artykuł „Nauczyciel siewcą idei pań­
stwowości polskiej", oiaz obfite wiado­
mości 7, zakresu spraw bieżących.

„Z Naszej Szkoły", czasopismo mło­
dzieży. Nr. 5, zawiera donrze dobiane 
wiersze Konopnickiej i Asnyka, obrazek 
ucznia 7 klasy szk. powsz. „Rozkosze 
zimy" i powiastkę „Czem Stefcio zajmo­
wał się? (W  samym tytule rażący błąd 
stylistyczny!)
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Do portów, które w czasie wojny lub 
bezpośrednio po jej zakończeniu naj­
bardziej odczuły ogólny kryzys gospo­
darczy, należą urzedcwszystkiem porty, 
wchodzące w skład dawnych państw 
centralnych. Wyjątek wśród nich sta­
nowią wyłącznie: Gdańsk i Tryjest; 
pierwszy przez uzyskanie1 jedńcgo1 z naj- 
nogatszych „hinterlatidów“ , jakim jest 
Polska — drugi dzięki swemu nadzwy­
czajnemu położeniu geograficznemu i 
zrozumieniu jego potrzeb i celów, oraz 
intenzywnemu ze środkowaniu wysiłku 
czynników miejscowych i rządu w ło ­
skiego, który odrazu umiaf ocenić o- 
gólno-panstwowe znaczenie tego portu. 
Handel tryjestcński, zależny przed woi- 
ną od krajóv pvzn nim leżących, j o

i.

ich utracie upadł prawie zupełnie; sto­
pniowo jednak ruch zaczął się ożywiać 
dzięki dawnym tradycjom i wydatnej 
pomocy krajów sukcesyjnych, dla któ­
ry ch Tryjest stanowi naturalne wyj 
ście. Dowodem tego podniesienia się 
handfowego jest następująca statystyka
obrotu wedle lat w  kilogramach:

1913 . . - . 51,472.746
19.19 . . . . 2S.571314
192C . . - . 31,068.267
1921 . . • • 28,930.854
1923 . . • , 30.750.000
1924 . . • - 49,620 354
1925 . . ■; * - 47,646 957

Jak z ‘ powyżej przytoczonych cyfr 
widać, wzrost obrotów handlowych 
zwiększał się zwolna, ul® stale niema!

do końca ubiegłego toku, a szedł ró­
wnocześnie z  odrodzeniem organizmów 
gospodarczych doń należących.

Przy tym rozkwicie bardzo wielką 
rolę odgrywały doskonale. zorganizowa­
ne liczne czynniki, popierające handel. 
Jednymi z najważniejszych tych czyn­
ników są: taryfa adriatycka, magazzin: 
generalj i wolna strefa (Punto Franco) 
Wspoirsnśana taryfa, wprowadzona ta­
kże w  Polsce od U  sieipnia 1923 r., 
daje ulgę w  stosunki! cfo stawek nor­
malnych blisko o 40 proc. w  całkowi­
tym przebiegu za praewóz tranzytowy 
na przestrzeni Polska-Tryjest i ortwro 
tnie, cło- zaś wynikłe przy przechodze­
niu granic poszczególnych państw jest 
zredukowane do małych opłat wyłą­
cznie manipulacyjnych. — Magazzitn- 
Gtnerali — przedtem instytucja rządo­
wa, obecnie przeszła w  ręce instytucji 
prywatnej, Założonej przez miejscowe 
czynniki handlowe, by umożliwić bar­
dziej sprężystą działalność i usunąć o- 
ciężałośc cechująca zazwyczaj przed­
siębiorstwa państwowe — o powierzchni 
300.622 nr, mają zuaczenie, jako nad­
zwyczaj dogodne, ze względu na swe 
pofozenie między portem a stacją ko­
lejową, składy towarów prócz tego zaj­
mują się, dysponując wrasuemi środka­
mi, przewozem towarów', załatwianiem 
formalności celnych r opłat, ubezpiecz.e ■ 
niem —  wreszcie, co najważniejsze dla 
kupców zagranicznych, odnajmowaniem 
pomieszczeń na składy i biura poszcze­
gólnym kupcom i towarzystwom han­
dlowym. Trzecim wreszcie ważnym, a 
dla hanalr. tranzytowego najdonioślej­
szej wag: czynnikiem, jest woina strefa; 
obejmuje ona centrum kolejowe, maga 
zzini generali, lUdzież port, tak, że w  
wypadku, gdy towar nic zatrzymuje się. 
lecz jako tranzytowy jest dalej tran­
sportowany, nic ulega żadnym opłatom 
celnym. Regulamin strefy wolnej prze­
widuje normalne oclenie dla towarów, 

^przeznaczonych tna wywóz, lecz wsku­
tek zmiany przeznaczenia mających po- 

.. zostać we Włoszech.
Oprócz wspomnianych czynników, 

popitrającycn handel, należy wymienić 
Izbę handlową, funkcjonującą nadzwy- 
cza, sprawnie za pomocą ożyto w ła­
snych biur, czy to za pomocą swych 
oadziałów', jak Muzeum handiowiego

laboratorjum towaroznawczego i spe­
cjalnych pracowni statystycznych i wie­
lu innych. Izba handlowa try jesteruka 
jest głównym nerwem tutejszego- życia, 
handlowego i całą swą działalność 

* skierowane na przywrócenie Tryjesto- 
wi jego dawnej, świetności. — Wreszcie 
należy wspomnieć o giełdzie walutowej 
i towarowej i znajdującym się przy mej 
sądzie rozjemczym, o europejskiej sia- 
w y towarzystwach irbczpiccz-eniowych; 
Assicurazioni Ucnerali i Riunione Adria 
tica di Skauta, oraz o licznych insty­
tucjach finansowych i spedycyjnych.

ilandci tryjestcński jednak w swych, 
dążeniach w rozgałęzieniu swych wpły­
w ów  i uzależnień od siebie pewnych 
rynków, natrafił ostatnio na nadzwy­
czaj silną konkurencję portów niemiec­
kich, w  szczególności Hamburga. Niem­
cy bowiem, idąc konsekwentnie pom y­
śli swej dewizy „Drarg nad OstćiiT 
czynią wszelkie wysiłki, by odebrać 
'Iryjestowi, a tern samem Włochom, 
przodownictwo w' handlu iewantyńskim 
a zmonopolizować go we własnym rę­
ku, chcąc konkuicncyjną walką, zni­
szczyć włoskie towarzystwa żegiug,, 
uniemożliwić przez to ekspansję w ło­
skiego przemysłu na Lewant i skiero­
wać cały Iiartoel zamorski ki aj/w środ­
kowo-wschodniej Europy na Hamburg. 
Posługują się przytem systemem „dum 
ping“ , listariawiając bezkonkurencyjnie 
niskie stawki taryf -morskich i lądo­
wych. System dumping‘u dopiowadzit 
do tego, że wszystkie nitmal stawki 
przewozowe r-a iinjadi okrętowych try- 
jestcńskich są droższe, aniżeli te same 
hamburskie. Fiuscm TryjcHu jest jedy­
nie krótszy o 9 dni czas trwania tran­
sportu towarów, przeznaczonych na Le- 

■ want lub Daleki Wschód. Z drugiei je­
dnak strony, jeżeli weźmie się pod u* 
wagę transporty hurtownika lub spe­
kulanta, któremu raczej zależy na ni­
skich stawkach, niż na czasie- — wtedy 
i ten plus odpadnie Niemcy ze swej 
strony, chcąc dać ró,vnoważnik taryfy 

. adriatyckiej, stworzyli nadzwyczaj do- 
. godną i ranią taryfę ,d4-a Czechosłowacji, 
.•obecnie, zaś toczą sic rokowania celem 
zasjosowania podobne, taryfy —  nawę; 
jeszcze bardziej zniżonej — dla kol et 
północnej Jugosławii, 

l A d a m  Ko^h.
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Chcąc, aby nasz bilans handlowy był 
stale . czynnym, mamy do tego tylko 

„dwie drogi: aJbo cofnąć naszą kulturę, 
obchodzić się bez bardzo wielu towa­
rów, które dziś nam się wydaja nie­
zbędne, lub też: podnieść produkcję.

Do podniesienia produkcji potrzebna 
jest ochrona celna, wyrównująca ko­
szta wytwórczości, obrona przed Idem - 
karencją lepiej i taniej pracująca; tc 
jednak nie wystarcza. Czegóż więc 
trzeba? . Pracowitości i oszczędności; 
zapewne, bez żadnej wątpliwości; ale 
zdaniem mojem, to nie jest temat na­
dający się do omawiania w  rozprawie 
ekonomicznej. Pod tym względem, ka­
żdy najskuteczniej cfcJafać może i po­
winien własnym przykładem. Przedłu­
żenie dnia roboczego — ale z tern się 
ma zupełnie podobnie, jak z redukcją 
w administracji • reorganizacja jej, u- 
proszczenie . i natychmiastowi, odpo­
wiednie zmniejszenie liczby personalu, 
(o jest powiększenie liczby bezrobo­
tnych, dla tego też, rzecz ta musi po­
stępować powoli, a w  okresie przej­
ściowym redukcja plac jest nieuni­
knioną. .

Przedłużenie dnia roboczego, z dnia 
na dzicHy bez równoczesnego stworze­
nia waiffttków, któreby pozwalały na 
rozszerzenie produkcji — to jest po­
większenie liczby bezrobotnych; lepiej 
aby stu robotników miało zajęcie przez 
5 godzin, niż pięćdziesięciu przez cb.ie ■ 
sięć godzin, a drugich pięćdziesięciu, 
aby nie miało żadnej pracy. W ygła­
szać hasła w kierunku czerwonym, lub 
białym, jest bardzo tatwc, lecz trzeba 
przemyśleć, jak je przeprowadzić, i ja 
kie to skul ki wywoła?

Znacnodzrmy się dziś w  stanie w o­
jennym, i to bardzo groźnym, choć tyl­
ko gospodarczym, każdy powinien sta­
rać się dołożyć swą cegiełkę do bu* 
doby nowej, kpszej epoki- Każdy lirtl- 
si ponieść pew ną ofiarę.

zamożniejsi i inteligentniejsi, kiero­
wnicy produkcji muszą przykładem 
przyświecać, ale i klasy robotnicze nie 
mogą usunąć się od naśladuwania tego 
przykładu. Wszyscy, na pewien czas, 
dokąd kryzys przełamany nie-zostanie, 
zadowolnić się muszą doclioćami mniej­
szymi. To jest konieczny warunek do 
rozszerzenia produkcji, ale nie jedyny.

Profesor uniwersytetu poznańskiego 
p. Taylor ogiosił w połowie stycznia 
1926 szereg artykułów w  „Słowie PoD 

'skicm“ o dzisiejszem położeniu gospo 
darczein w  Polsce. W  pierwszym z nich 
mówi autor o obecnem defetyzmie sze< 
rokich warstw' społeczeństwa i prze­
ciwstawia jemu- rzekomy optymizm, 
któremu społeczeństwo nasze miało-po­
dlegać w ciągu roku 1924 i przez pier­
wsze półrocze 1925.

O ile o optyrrrzmi; we wspomnianej 
epoce mówić by można, to chyba w sfe­
rach rząduwych, które z p. Władysła­
wem Grabskim na czele zdawały się 
łudzić, iż z reformą waluty gładko- pój­

dzie Społeczeństwo, zwłaszcza sfery, 
do których zwyKliśmy zaliczać kiero- 
wraków większych warsztatów produ­
kcji, do optymizmu nie miały żadnego 
powodu; złe zbiory r. 1924.. ani podatek 
majątkowy, ani raptowne załamanie 
się kursów akcji) co zniszczyło wszel­
kie oszczędności z epoki inflacji, ani 
upadek naszego eksportu dc optymi­
zmu powodu mc dawały.

Przyczyny złego często nie były ja­
sno (oceniane, aie ze smutnego faktu 
zubożenia społeczeństwo zdawało i zda­
je sobie sprawę.

Warstwy, które przed wojną przy­
zwyczajone były do bardzo dostatnie­
go bytu, zredukowały niezmiernie spo­
sób życia, Oszczędność zwykła iść w  
parze z uczciwością. To są pociesza­
jące objawy w  naszem dzisiejszem spo­
łeczeństwie, na które ócz zamykać nie 
należy. NiS można się dawać w  błąd 
wprowadzać przez nielicznych aferzy- 
slow, którzy mało mają wspólnego z 
tradycyjnymi przodownikami produkcji, 
tak po miastach, jak i po wsiach

Władza państwowa stać winna na 
stanowisku sprawiedliwości i prawo 
rządności, opartej na prawie własno­
ści, aby każdy mógł z zupełnym spo­
kojem oddać się pracy swojego zawo­
du, z  peinern zaufaniem, tz nic. Zostanie 
pozbawiony owoców jej. Do spełnienia 
tego postulatu, rne wystarczają nawet 

'i najlepsze księgi ustaw, ani nawet naj­
lepsza administracja. Najniezbędniet- 
szym warankiem ekonomicznei, a także 
i społecznej sprawiedliwości jest: stała 
waluta. Tak dłużnik, jak i wierzycie! 
muszą być pewni, że nie b^dą pokrzy­
wdzeni; a wierzycielem jest me tylko 
kapitalista, ak i robotnik.

Z tą kwestią Kardynalnej wagi łą 
czy się druga, boieśnie nam dająca się 
odczuwać, to jest sprawa kredytu Źró­
dła kredytu są owa; oszczędności, skła 
dane po bankach i innych instytucjami 
finansowych i emisja banknotów w y­
dawanych przez oank ao tego upowa­
żniony zh. eskomem, względnie teeskon 
tern pierwszorzędnych krótko-termino- 
wych weksli- ■■■ i

Inflacja spowodowała dewaluację o- 
szczędiności przedwojennych. Bojąc sio 
ponownych strat, przestano składać o- 
szczędnobci gotówkowe Mniej skrupu­
latni kupowali za zaoszczędzone pie­
niądze, obce waluty, a stiMemńejśi 
akcje

Wolbec takiego stanu rzeczy wkładki 
stopniały prawie zupełnie. Po wpro­
wadzeniu złotego, jako stałej waluty, 
nastąpiło pod tym względem znaczne 
polepszenie. Publiczność przestała ucie­
kać od rodzimego p.emądza. Oszczę­
dności pomału, ale przecie napływać 
poczęły. ‘ ' '  * *
1 Po  załamaniu się złotego, w połowie 
ubiegłego roku wkładki znowu prze­
stają wpływać, a nawet publiczność 
wycofuje poprzednio złożone 

| Korne! Paygert.

Tryjesf a jscls&a e&spanzja gospodarczą.

Rozporządzenie Ministerstwa Skarbu 
z dnia 23 grudnia 1925 zawiera normy, 
ustalające na rok 1926 koszta własne 
spirytusu oczyszczonego, oplate skar­
bową od spirytusu, wyprodukowanego 
wewnątrz Państwa i przywożonego z 
zagranicy, ceny sprzedażne spirytusu rł 
wódek mora palowych, oraz dodatkowe 
rpodaticcrw imic zapasów.

Za 1 hektolitr' spirytusu 100 proc. o- 
czyszczonego określona jest na r. 192‘ ) 
cena 4JO zl., opłaia skarbowa zaś od 
spirytusu wyrobionego w kraju 550 z ł, 
od spirytusu przywożonego, łącznie z 
dochodem monopolowym 720 zł. t

Ceny sprzedażne l hektolitra 100 prc. 
spirytusu monopolowego od dnia 1-go 
stycznia 1926 są następujące; a) za sp,- 
rytus oczyszczony do wyrobu wódek 
czystych 726 zł.; b) za taki spirytus do 
wyrobu wódek gatunkowych, do wzmo­
cnienia wina i soków 825 zł.; c) za spi­
rytus na cele domowo-lccznicze i nau­
kowe, do wyrobu cukierków itp. 813 zł;
d) za spirytus dla aptek,1 szpitali 726 zł;
e) do wyrobu pachnideł, kosmetyków, 
escncyj i eterów 400 zl.; f) do wyrobu 
środków leczniczych 'syntetycznych 
110 zł.-; s) dQi wyrobu octu 65 zł.; li) 
za spirytus sncoczyszezony do wyroku 
sztucznego jedwabiu 48 zl.; i) za taki 
spirytus do wyrobu lakieru i politury 
75 zł.; J) spirytus w postaci surów­
ki lub poślednich gatumców 110 zł.; R1 
za spirytus podwójnie oczyszczony i 
niefiltrowany o 16 zl- drożej od cen po­
wyższych; 1) za taki spirytus filtrowa­
ny o 15' zł. drożej.

Za 1 hektolitr spirytusu skażonego 
mocy 92 proc- cena 55 z!., mocy 95 pr. 
cena 57 zl,

Cena spizeda^na czystych wódek rn 
nopoiowych łącznic z butelką wynosi 
a) mocy 40 proc. 1 1. w  hurcie 3.14, v 
deraltt 3.40, Ł5 1. — 1.60 i 1.75, 025
— 0.S7 i 0.95; b) tr.ocy 45 proc. 1 1. \ 
hurcie 3.50, w detalu 3.80, 0.5 1. — 1.8'
i 1.95, 0.25 1.------ 0.97 j 1.05. Przcdsie
biorcy prywatni nie mogą doiiczuc wię 
cej -njż 10 proc.

Cena 'sprzedażna spirytusu butelko 
wego na cele doutowo-lcczmcze raocj 
95 proc. wynosi 1 1. w  hurcie 7252, v 
detalu '8.00, 0.5 1. — 3.S5 i 4.10, 0,25 1
— 2.07 i 2.20.

Cena sprzedażna spirytusu skazonegi 
j roztanego do naczyń wynosi mocy 9. 

proc. 20 1. — 14.35 i 16.50, 11. — 0.7; 
i 0.88, mocy 95 proc. 20 1. — 14.75 
J 6.90, l 1. -- 0.77 i 0.90.

Zapasy spirytusu, znajdujące się v 
dniu 1 stycznia 1926 na składzie w  pn 
watnych^fabrykach wódek oraz zakła 
dach sprzedaży takich wyrobów, lub i 
osób prywatnych, podlega ją dodatko 
wentu opodatkowaniu, i mianowicie 
S-pirytus czysty, oraz zawarty w  goto 
wych wyrobach i półfabrykatach p: 
137 zl. m  1 100 proc., spirytus
przeznaczony do wyrobu wódek gatun 
kowych, oraz * zawarty w  gotowyc! 
wyrobach, półfabrykatach, sokach itp 
po 156 zł., spirytus do celów domowo- 
leczniczych po 60 zo

Przedsiębiorstwa i zakłady poszczę 
gótne obowiązane są niezwłocznie o 
bliczyć pozostałość spirytusu i wyro 
bów wódczanych na 1 stycznia 1926 
sporządzić odpowiednie zgłoszenie w  ii 
egzemplarzach.

Urząd skarbowy może na prośba o J tk i iaszczetua dottedasr^-
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g& Pdd*tfca zezw ok ż  na spłacenie nałe 
is e j  Icwoty w  6 raiacfa nyt^ecznycti 

Osoby wlmie zaniuib.ana zgkozenia. 
tub znoszen ia  Josci spirytusu i w yru - 
o o w  wóaczanyoh ■•* zm n k jiZ O i^  '*ńę- 
aet ntt o  5 proc ilości siw iticteora j u- 
rzędOvTue, podit^aja odp^wieilziałikjści 
na podstawie pootauoy* ień ustaw y o 
w  i>ope(u spirytusowym . -  CL

Wiadomości gospodarcze. 
Kronika krajowa.

=ss Grt*cizacie społeczna w  spr-wacb 
M juaw y gobpodarc*C Napfawa aospotUf- 
cza w m igra  ścisłej współpracy sfer cospo 
darczvch z władaaflji rżvciow emi i czynn,- 
juoti usiać-oda wczerni. Dotychczas prace 
te centralizowały się w  stolicy. Obecr.ie w- 
d»ak itznanc zostało za środek celowy org? 
razowanic t. zw. doradcsych komiietów 
przemysłowo - handiowyyh w poszczegól­
nych województwach. Komitety te maja Z3 
zadanie współpracę z władzami w kierun­
ku irńormowufiia ich o pouzebach i stanie 
życia gospodarczego, proiekiowanie środ­
ków naprawy oraz opiniowanie zamierzo 
nych zarządzeń włada \V skład komitetów 
przemysłowo - handlowych wchodzić hę Ja 
pi zedsftwiciele Izb przemysłowo - handlo­
wych, 'związku przemysłowców, kupców i 
Izb rzemieślniczych i,p.

=  Ze zj-.t2du polskich i < zechtułow a.’  
kłch Izb przemy słowo ftaudłowych —  Na 
zjeździć Izb przemysłowo - handtowyeh 
polskich i czechosłowackich odbytym w  
Katowicach 29 stycznia br. pod przewodni­
ctwem prezydenta Izby bydeoskiej p. Ka­
sprowicza i generalnego sekretarza Izby 
praskiej dr. Samka uzyrodaiano wzaiemn* 
współpracę, w  szczególności uchwalono u- 
tworzyć specialne wydziały, których zada­
niem będzie wzajemna pcmoo rozjemcza 
przy „porach Handlowych, informowanie się 
w  sprawach zarządzeń gospodarczych | 
zmian ustawodawczych itd. Zjaza zwróci} 
się do obydwóch rządów 5 orośpa o po­
parcie zamierzeń obydwu Izb.

== W  sprawie wywozu pszenicy. —  W 
Związku 'g, ustanowionym cłem w yw ozo ­
wym od pszenicy w  wysokości 15 zł od 
100 kg. Ministerstwo przemysłu i handlu w  
porozumieniu z Min. skarbu i rotaictwc, w y ­
dało zarządzenie Dy aa o tfes  Jo dnia 20 
lutego cło to nie było pobierane od wafce • 
ttow zaladtri/anych najpóźniej w ani j  25-go 
stycznia rh. i zaopatrzonych w  zaświad­
czenia wal tttowe.

== Sytuac ja na terccac wolnego, m. Gdań­
ska. Kryzys gośRtKiaiczy «■ Polsce uwy­
datnił dla Gdańszptai, stopień zależności e- 
lonomlc „ne, wolnego miasta od Rzeczypo 
Spoi i tej W  związku 2e stanem gospodar­
czym Polski i układem stosunków polsko- 
gdańskich, zaniechane zostało w roku bie­
żącym otwarcie dorocznych targów w io­
sennych. gdyż przewidywane było niepo­
wodzenie. Sytuacja Gdańska pouarsz: się, 
jak wykazuje m, innemu wzrost bezrobo­
cia. ilość zarejesinowmych bezrobotnych w  
końca roku ubiegłego wynosiła 17-374 osób 
Stanowi to do listopada noku ubiegłego 
wzrost oxoło 15 p^ot Gdańsk liczy bar­
dzo ua układ Tc^Yo-mełfeekr i zależny 
jest od stanowiska Polski, co znacznie o- 
trzeźwi dotycitczasowe nastroje Gdańska.

Kronika zagraniczna.
—  Sytuacja w p-zemyśłe i-osyisłdn*. Na

walnem zgr omadzeniu l>eigiiskiego Towa 
rzystwa iCoBWlntinowka w  Btttaseli dyre- 
fctór tego towarzystwa zlożj ł  następując-- 
t  Św uidczenie o sytuacji w  przemyśle ro­
syjskim „Według urzędowych danycn so­
wieckich przemysł rosyjski w  Zagłębia Do 
iłieckiem posiaoa stan zatrudnienia] w  wy- 
(kości 22 pnoc. p 'zedu ojenrego, dzięki jed- 
ndłe zastosowaniu odmiennej organizaru 
łuacy Końcowa wydajność tego przemyśli 
ma osiągnąć 50 pro,, wydajności uorn,al- 
"ęi, pi z ł dwojennej. Tymczasem w  rzeczy ­
wistości sytuacja przedstawia się zupełnie 

Jnucnnie. Rząd sowiecki eksploatując za­
kłady piztmysłowc odebrane prywa-nym 
1 zedsiębiorcom oodczas rewolucji ponosi 
s e wskutek nieumiejętnej i bezpkuiowcj 
gospodarki olbrzymie straity, deficyt prze­
mysł rządowego stale wzrasta i na rok 
* < & # i f' ->‘Córcł fcntasjycznych wprost
cy»r. -V wystKie wysiłki rządu sowieckiego 
krncenti s,ę jpect.ie nie koło rruprawy 
saraźj j.i ja  ;ji w  przemyśle, bo ies, to pra 
wie nteosiągame. lecz dokoła rtktsmowa- 
nia t®£u oizemysiu dla uzyskania pomocy 
kredytowej z zagranicy". Stówa belgijskie 
j 0 prSamyslowca, Ktoremu kapitały uwię- 
zły w  cez jakiejkolwiek realnej per-
sltoktyww toh odzyskania należy przyjąć z 
t’( wTiCiU- "• ł  . drżeniami, numo iż wrócił 
on niedawno ż  Rosji, niemniej jednak rewe­
lacje ieito bardzo ehunakterystyczne.

=  Bilans hancl!o\,y Holandii. Wedłitg 
tym czasowych o MC-eń statystycznych do­
tyczących a“ u' “  g ra n ic zn ego  fio laud1 
za rók i 92'  wartość camowitego impw u 
ww nos i ja 245b mi! W enów, wobec 2364 
w  roku 1924, "as ^ortość eksportu za rok 
ubiegły wynosik ło08 mu; florenów, wobe.. 
J5ći ailj. florenów w ;oku 192-1 w  biiau- 
sie haTidlowym Wolandji nastąpiło zatem
pewne pogorszenie.

I giełdy.
t  G lcŁDY WARSZ^WSFiEJ.

WJuoiaPa. 3. lutego, fu? Z walut 
zagranicznych itiżej notowano Paryż.' 
Vv"ki’.ij|  i Zurych a reszta bez aui my. 
Obroty wyniosły 15C000 dolarów, z te 
go w  gotówce 5.000 uoiarow. Na ob­
roty międzybankowe przypadło 
reszĄ. zapotrzebowania ixikrj ł Bank 
Połsl- i.

Zioten, obrac^zuj po kursie 3.92 do 
3.91

Itoiar w obrcrtacn npęo^ypanKOu ych 
o godz. 3̂ 30 w  żądaniu 729 !4, w  go­
tówce 720, o  godz. 5 wieczorem w oo- 
retau-h rndęidrtuba-nkow-ych w  fffe.ee Hi u 
7.30, w  żądaniu 7.34.

Za akcje Banku Polskiego płaCutto 
63J4 do 64 H.

GIEJ ,DA IiUWUjOKSKA.
Warszawm 4. lutego, (lei. w}.).

Iondyr 4.861/*, Paryż 3.753*, Bruksela 
4.54%, Madryt 14.13, Berno 19.28, Pra­
ga 2.56 M, Biafogiód 1.7764

NOTOWANIA z ł o t e g o  
ZA GPANtCĄ.

Wana:awa. 4. lutego. (Tel. wl.). 
Loodjón 36.0, Berlin 57.01—57.59,
Gdańsk 70.99- 71.16, G d ań sk  (w Tv p ł a -  

ta na Warszawę) 70.91— 71.09. Wie­
deń (czeki) 37 6p— 98.15, Wiedeń (bank 
aoty) 9 7 x — 98.0, Zurych .72.50, Praga 
472. f i

GIEŁDA PUZNANSKA.
War-stawa. .4 lutego (Tel. wl.) 

bank rrzemysimcców 0.50, Baiu; Sp 
zarook. 4.00, Wytwónnia chetrucriz 
020  Cegielski 6.00, fierzfeld Vicu)rius 
2.50, Dr, May 22.50. Browary Grodzi­
ckie 0.90, 1/U.bań 65.0.

1 ' ' ZBOŻE.
L w ó w ,  3  la i c g o .  r 

Z u p e in y  z a s tó j w  o b ro c ie  g ie .d o w y m  i 
pc  z a g is łt k -w y m  N ą  o g ó l  w ?  m o ż e  .ta p o d a ż  
p r z y  z u p e in y m  b r a s u  z a in te r e s o w a n ia  

C e n y  p r z e w a ż n ie  s ła b s z e  
T e n d e n c ja  le k k o  z n iż k o w a , U s p o s o b ie t i.e  

bec -ochoty.
C e n y  s z s c m iŁ b w t  bez t r a r s a k c p :  p s z e a i-  

c a  b i a ła  2ol00— 3 T fi0 . pszen ic? - c z e r w o n a  
3?'0O— 34‘00, ż y t o  1 8 5 0 — 19*50 ję c z m ie ń  
b r o w a rn ia n y  18*50— 19'50, ięc ^ m ie i p a s t e w ­
n y  15'00 —15‘5G, o w i e s  19*00— 20*00 "

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 3 lut egu.

,■ Kurs dolara efektywnego w „zakoza- 
ny ch*’ cbjOtach wehal się dziś od zł. 7 32 
cL 7 35.

Na giełdzie walutowo - dewizowej odda­
wano efektywne dolary po kursie zł. 7*30 
(tysiączki) i zł. 7‘3i (drobniejsze). W  dc 
wizach ruch slaby. Notowano Zurych zt, 
1-10*75, Pragę zł. 21*59—21*62, Mfdjolaii zł. 
2° 38- -29*42. ' '  '

Bamk Psiski piacil dziś: aolary amenrk. 
z ' 7*2 j, Nowy dorg 2 . 7*28, dobry kam ad 
zt. 7*19, funty ang. zł. 35*40, franki szwajc. 
zł. 140*35, f ranłd franc. zł. 27'M , iranki belg 
zł. 33*07, Hry w lc jk ie  zł. 29*25, gnid. Holen­
derskie zł. 29r90- kor. creskie zł 2f*48. kor 
szwedzkie zł. 194*70 'tor. duńskie zł. *79*75 
kor not weskie zł. 1480U, szylingi austr. 
zł. 102*35, marici niem zł. 173*25.

^eny złota: gram czystego złota zł. 
4’83, dola, wmetyk. zł. 7*25, dukat ansir 
zt. !6 ‘59, gnlden holmd zł. 2*91. funt ang 
zł. 35*30, kor. anstr. zł. 1*47, kor. skand. 
ZK 1*94, Ukiiłca jfern. ił. 1*72 rubel zł. 3 73, 
fmnk cnji łac, zł. 1*40. ftmt turecki zł. 31*87. I 

N ł  giełdzie akcyjni j dziś pod wptvwein I 
w iadomtśc o zwyżce kursów ren giełdste • 
smede-iskiej i warszawskiej oorefy zwięk- I

spyły a i t .  tendencja była sflBeBzą, a ki«,sa 
kszUbawsły się naogół zwyżkowo. — W  
szczególności wydatniejstą zwyżkę kursó\v 
nują do zanotowania: Browary za które; 
płacono zł. S‘60 i 8*75, Tespy zf. 3*15 to 
3*25, Zieleniewski zł 9 90 do 10*10. nadto 
zaś z nic kołowanych Guzy wschodnie, za 
które płacom zł. 800 do 8*15. Pozatem z 
kołowanych łi.poteczuy wpłacono 46 gr„ 
2aś Przemysłowy notowtimo po 8 i 9 gr. — 
Cii-mowaicze bez zmiany: Chouorów 4 45 
— 4*55 zł., Chybie i zł., Cegielski podsko­
czył na zł. 9*00. Z innych notowano: Ga- 
zolinę 95 g r .  i 1 zł., Oiitos 85 gr i 90 gr.. 
Parowozy 20 i 21 g r , Sierszę górniczą zł. 
1*90 i

Z niekciowanyck Gazy zathodiiif 75 i Sc 
gr.. Gazy wschodnie zł. 8‘0C ! 8*lo Jaworz­
no tdrobne) zł. 6*80, akcie Bamoi Polskiego 
59—61 zł.

Transakcje w akcjach Hipotecsny G*4ó, 
Przem ysłowy 0*08, 0*09, Broi/ary 8*66, 8*75. 
Chodurów 4*50. 4*45, 4*55. Chybie 4*00. Ce­
gielski Q‘00. Gaz:>lina 095. i*06 Oikos 0*90, 
0*85, P a r o w «v  0*20. 0*2*, Siersza g .  1*96, 
Tesp 3‘ i5. 3‘2C, 3*25, Ziden*ewsk’ 10W, 
5*90 10*10 ’ '
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— 5.000 100 0*46— 0  48
0*30 5.000 100 2 ‘10
&i>5 3 .0 U ) 10 0 z t
— — — 0 -0 ' -<-4)4
— 100 O -łS — 0 T 7
__ 3.00C — 0 1 0  0 1 4

0^60 2C.OOO 20 t‘5u
r o o — — T 7 0  - 7 * 8 0
0 5 0 6.250 100 •5’7 i
0-50 3 0 0 0 — 4-60
— 6.600 50 Y  .(X
— 900 10 0 * 2 8 - 0 3 0
— *— — < 7 6 5 -0  7f.
— — — (j -0 4 -  0 -25

0**40 130 0 — ’ '50 - 1*60
— 2.000 100 8-CCr
— — — 0-75

(H>5 -a — 0 3 ?
— --- — 0  25
— 2-625 — 1*00

(K M 230'J 10 0 2 7 - -0*30
0-02 750 25 0-08-0*111

— — 1-20
— 500 — '0 -25
— — — 0-25— 0*30
— — — 1 0 0
— •— — 2 -2 5 - 2-35

0*20 ,1000 0 2 5 —to-30
— 5*000 25 3-50

2.0G 7.5CO 100 1 0 *5 0 -1 1 -0 0
— — — 0*25
— — — 1-450

10 0 - 3 5 - 0 4 0

0-61 ■
— — — ir? 0
— — — 0*5ii
— — < K » - < r  10
— 220 100 r/C
*— — — 9 2 5
***“ — — 1 ) 0 — 1 2 0
— 500 — 0 T 5
— — — 7 -5 0 - 7 7 5
— — — 7 5 0 - 7 - 7 5
— — — 7-50— 7 78
— — — 0 -1 0 -0 -1 2

0-10 — l 40
— — — 0 *8 - '-1 -0 0

0 ’16 — — 0-75— 0-80
10*00 2.016 10 4 00 0 -1 50 -0 0
10-00 5 3 0 0 — 120-00-125-00

— 5.500 — 1-00
— — — 4-CO
— — — 25-GO— 30 QS
— *— _ 1-00— 1-25
— — — o-o i
800 100000 100 j60'0<i— 62-,n)
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NOTOWANIA GIEŁDOWA
. Luat— S 10.S.

W tramu cft mlęóiłóaŁA«wv<»!
.1 O o fc r  a m a ryk a ń sk i 
ttonry Jork . . . .

-  kahe'
5 Fnnb aiterling . ,
TO Franków belgijskich .
•CS , francuskich
i**l . Sanaioarslfich ,
J0j  F lor_?nSw  h o len d e rsk ich  . 
fCO K o ro n  c je rh o - s to w a c k ic h  ’
•O? Koron duńskich . 
itoSiyiingdw a tu ir ia c k ic h  .
|t * '.arek nieuiec.Jcb  
j lŁ  i_e|i ru.ouńsk ch . . .
•CC Lirdw  włoskiej 
jOO D y n a rC i-  ju g o s ło w ia ftL k ie t

D o la r  o i. w  w a ln y m  oŁ roc ia i

'  T 3 2 - 7 - 3 5 .r l
GiełuA WARSZAWSKA.

3 lu te g e .  (P A T l

D c Jur r  a m e ry k a ń s k ie  
Sz:okho!m

. . . .
Belgrad • .
Bu iapesi 
Bukareszt 
H oland ia . .
Kopenhaga .
I/Ondyn . .
Nowa Y o rj ;
Paryż . . .
Fiaga
S r  ajcar.a 1 .  ,
Widdeń . , *
W to c b y  .

GIEŁDA ZLRJCRSKA
Znrj-ch, 3 lutego (zamknięcie! (FAT)

P a r y ż  .
Io-dyn .
N o w y  Y o rk  
B e lg ia  
W ło c h y  .
Hiszpania 
Hol m djs  
Berlin 
Wiedeń 
Szto.iholr,.
Oslo . , .

r T301 7*31 l-T
tkjooa GJ0C4 ! W
00 00* ixroc BJ0

* —

43310 35 3 ra 292*7

35du> 3ł*5I 3?<3
1 30* ■ 3„ * 7.JJ
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21S1* 21*6a 2150

140-84-5 141 13 . 140 4
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. 208 15 Aten*. 7d»ł

1-235 Ko„stŁnt)nvpoł Tńń
. 73-U5 Bukareszt. ■ n t  s
, 133*30 Heisingstors . m
• 105 30 Buenos ^lires 2i4*5

N o w y  Y o r k .  
Frrncja 
oclgja . . ,
W ło c h y  . . 
Szwajc*, ja

Nonoyii . 
K m j  ło rk  Belgu . . 
Włofchy . .

Tendencja apokojm  .

G iEł l SA i g n d y ń s k a . «
Londyn 3 <utoi o. (PAT", 

« * • * '  Hoiandja . 12-12-
-29 H . 3anjc . . 19TB-5

. .16 9750 Niemcy , . 2B-43-
12112" A u s tr ja  .  .  — • - '

. ZheJ a0 Praga . t£4',d

GIEŁDA PARYSKa .
k a ry  i ,  3  h rtegn . ( P A ^  

129-ar S z w a jc a r ja .  . S i t  69
2C 60  H o la n d  ł  .  ,  W  67

tżOSu S z w e c j a .  J IM O
. 106 8 f R u m u n ii . , 11‘ 75
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Ber,.-,
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Budapeszt 
Bukareszt 
Oslo
Kopenhaga 
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GIEU*A WIEDEŃSKA
Wwdań. dnia 3 u te g o  1925.
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Warszawa 
Zuryct. .

.  32*23
, 9.-37
. 3*07 
.  144*30 

17>- *0 
04*53*75

. fOChOO 
1.44  

709 OS 
_ 5 fc‘,5 

21*00 00 
4*6-00 
•2990 

. 97*65
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g ie ł d a  w a r s z a w s k a .
P 4 | i l « r »  p r o c a n ł i u > i .

Warszawa. 3 !Ł i a
8 pr. P ań stw »-a  Pożyw ka z ło to ra  i 100 — I0C --

-*-. Pożyczka Dolarowa . # . 63*75 64*^0
1 0  pr. Pczyczka Kolejowa , t n iw o ne*:o
fr pr Pożyczka Knnwenyina a w 4*50 43*50
1 ' % A l  C l * .

Bank Dyskonto jry Warszawski. . 4 5 0 4*5^
Bank Handlowy Warszawski , ą 1*75 1-73
Polski Bank Przemysłowy  
Bank Zachodni * * * & C 

1-00 1*00
B k Związku o  półek Zarobki nyc • 4 *00 4130
KijewsKi . . . . • • • , m c-oo 0<X
P u ls . , . .  .  . c-co 040
S p ie s s ................... • » • * o m ?oo 2*00
Zyierz * • A • r m n 0-(0
Elekt. ycznoSó . . o-oo 1*60
Sńt. , iati: , . • • O • • m m 0*20 0*22
Ch odorów  , . . ł  • e • » m 4*70 4*80
C zersk ...................
fząstoU ce  . . .

• • s w • m OOO 0*00
- • r 9 0-90 092

Warszawskie Tow. F ibr. Cakni . m 2  1Ś 2*00
F i r l e y ................... • . . . m 0*00 tron
Warszawskie t o n . Kopalni Węgra m 1-92 1*95
Polsks .a f_« . . 0*32
Iracia Nobel . . • • • » a 160 1*35

Cegielski . . . . * • * • • » • 000 0'2O
Fitzner G am p :r . ooo 0-00
Lilpop . . . . . * • * • • • • 0-69 G£7
MoUrzejów . . . • * • » • • • 2*45 2*45
Norblin . . . . • * m W • ■ 093 (T9Z
Ostrowieckie . m • * * • • m 5*05 515
Parowozy . .  . . *t «  • • * A « (LM 0*27
>, cisk . . . . . • • • * ( W f-60

R, hn Zieliński. . • M * % o-oc 0*03
Rudzki . . * . . • • • • r r n 1*08

:ai o cno wice . . • » • • • m 091 0*95
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Zieleniewsk" .  . • • • m • • • 10 00 920
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Skoda . ,
Zieleniewski
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Scnodnici
Siersza
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GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W ied eń , 3 h it t % o  (P A T . )  

Bank Małopolski OU 
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i4S3LS najrozmaitsze wyrobu krajo^c^o — uoleca
U *Ł is -Ł a  Y ? y s t a w a  p ia ć  W a lic k i ł » ,  w  p o d w ó rzu .

X  n T T S T a - M a C A R  *  w y k o n a l i  p o r t r e t y  k red k ą , p a s t ę  • 
la ^ łł. a k w 2. 'd lą  za  5 -20  z ło t y c h .  P r z y c h o d z ę  o o  d o -  
m .  O fe r t y  p ęd  , A r ty s ta " .  

t t 3 £ E Z O R O V A  su k n ia  b a rd z/  ^ e g u n c K *  * ł ; 30 '- ' d o  
s p rz e d a n ia  S a p if is iu d g o  2 , i i  p. o d  3 -c ie j g o

POSZUKUJĘ mh U  od ISO litrów  do j o y  Z g lo s ien td  
do Tdrefa isłrac ji Grandę L a te r ia .____________  'Qo

9> K A 2 J A ! W ilczur czys te j rasy po w ilcze j chorob ie, z 
powodu w yjazdu tanio do sprzedania, z.borowskich 7.

t b U P N *  t SPRZEdAŻ lokouiobil. motorć* .naszyo 
ioln^-przemysł' vych, kompletnych urządzeń dla 
ii ynów parowych, motorowych lw ociych, ma go­

rzelń 1 bmwaróe dla przemysłu Górniczego, elek- 
(rołechnic: te ■ i wsj.Yitięh zagadów przemysło­
wych Dostawa maszyn ntwych używanych. .Miy 
no i sp.Łcdaż złż.nu (^zmtlcł każdej iloścM.Kon- 
■JJ , ,r  — t Lwów, Kopernika 17.  67

z  P O U O b u  S T A G N A C J I  YSZ3 4 E  
k r a jo w e  i w i id e ń s k H  p o  -n lż a -
nycji cenadi i "? dorodnych
S i7 p o . u i »  S .  Bli0iX5ŁTOH.

^ a c ^ r n i s  k u c h e n n a
n ajiep /zych  fź m n k a tfi poleca

K .  H O Ś C  T V l u  L W Ó W
ul. C Z A R N I£C fG £ l-0  1. 780

WOLNE
6 groszy

POSADY.
z a  w y r a z . 1

P O T P Z E B N A  ir e b la n k a  z e  s z y c ie m  d o  d z ie c i  na  w ie ś  
z» ió s z e n ia  p is e m n e  d o  a d m in is tra c ji S ło w a  P o ls k ie ­
g o  N r, 6 W . H w ra z  z  o d p is e m  Ś w iad ec tw . 84"

M U N D A r  ' f A fT K Ę )  ru ty n o w a n e g o  p o s zu k u je  „W ie r zb a "  
’ 3. M ai a 11, Zg łoszen ia  o s c ^ s te  od 9 do 10 rano.

868
*Z32H

~ !MAŁŻEŃSTWA 
12 'groszy ^  tv yrąz.

■jHESTSBUB
J N T r l lG E T N A  p an n a  la t  ' 7  z  h -ek u  z n a jo m o ś c i ą 

d ro g a  p o zn a  n td ig e n tn e g o  pan - na » ta , io w n k u . 
p o w a ż n e  'g ło s z e n ia  d o  A d m in is tra c j i  p od  „ Z y c ie " .

883

POSADY POSZUKIWANE.
2  grosze za- wyraz.

W Ł O D '.  in te lig e n tn a  r a t ™  u m ie ją c a  s z y ć  posSu- 
tu  e p o s a d j d o  d z ie c i,  ł  a sk aw e  s 'ł o s z e m a  „ o d  

i* o rn ie  m o ś ć '1 d o  A d m in is t r a c j i S ło w a  M o

K i e p->saav za r/ n u ^ j . --------- -  .   ■ -
z r fo s r e n ia  d a  A S n łittW tfa c ji S ło w a  P o ls k ie g o  p od
- A g r o n o m “ . .   t l i _

I.ESN łK  lat 21 en erg iczny z c a r  ntetnią p ra l -yka i 
eg z im in em  p a ta t, ow - rr poszuku je p o »  vf> ko- 
/k arski: leo  na ordy.-.arlę- Ł a s k a w , z g i  - c n ia ja n

s m a r *  j ą ' ł k i B u tz a c z  ' T o p o lk l -  __________

Z A R Z Ą D C A  e k o n o m ic z n y ,  p o lak ^  i o . i J t j ,  h r id t ie u t y  
» o » z * ik p ie  p o sa d y , j a k n b o w t i l  p o s te - r e s t  iite  T u -

rynka- _ _  ___  _    5 ćc~
Z ! O LNY lahorei- apteczns rozumieiBjcy dou.ze swO, 

za od znrjacy »ię  tak.« ra  ogrodnictwie poszukuje 
posady db u*kf Łaskaw e zgłoszenia Micha. Na. 
_ojc,;j ĄHńgowa pow Łańcut. ___________83*

U R Z fc J N iK  b a n - ' • h a n d lo w ie c  k ilk u le tn ia  p r a k ty ­
ko , zi Ł ,o n - ^ C ' ' , - ż » 'k ó w .  p o s zu k u je  p o s a d y . Z g ł o ­
s zen ia  p o w a ż n y c h  f irm  p o d  „ h a z e t -  d o  A d in if f l-
s t ra c ji.  __________________ - ____________  7 ‘ 8 -

O S O B A  z  to w a r z y s tw a  p o s zu k u je  m ie js c a  j i ’ co tow a- 
r z y s z im , i o s ia d a  ję z y k  fr -n c u s k  S k a łk a  1 arzw i^ 7.

R Z A D C A -E K O N O M  z  p ra k ty k ą  p o s zu k u je  p o s a d y  w  
w ię k s z y m  m a ją tk u  p o  k a w e -e rsk u  n a jc h ę tn ie j na 
o r o v n a n ę  —  za raz lu t  p ó ź n ie j .  - Ł g ło s z e m a  L in a  
G napp  Jl- Z a m a rs t ; n - r s k a  „ z k o ła  S o b ie s k ie g o ^

S5 D ŻAC i w  Średnim w ieku do w s .y s tk iego , ' m ieją- 
ca d jb r j e  gotow ać, z p .an iem  —  zostan ie przy jęta 
(ty lk o  dobrem l po lecen iam i), w iadom ość ul. 29.
L is t o p a d a  1- 33 ; ...§7.3 -

CiGRODNIK—kawa'er wszechstronnie w swym zawo­
dzie In fcs itii my posztilA-je p o ra d ,, zgłosżjm a od 
wSaT7>('ts tn y 11 do Administracji i ł o w a _________ °

i& G Z A M lN O W A N f?  k a n d y d a t n o i r j a i n y  p o s zu k .ije  p o - 
sa d ę  in t a r ja m ą  z g ło s z e n ia  a d m m is tra c ji^ p o d

M M !  i j j f j ł t i  fiaiip i m i mm
S L i

t ISZKANIA SKLEPY LOKAIE  
6 groszy za wyraz,

;

m iw m a m u m  referejita-prawnika
z e  żiić j^ ri.-a śtią  je ż y k a  g rr isk ie g o  i n ifcm isciiśfego o r a z  p r a w o d a w s l  'a ,  o fco -  
v,;SąsującRo© na S f ir a y m  illą s k u . w  sz tza ^ fifn u S c i zaS  s p id w  p o d a t k o w y c h .

■ R efl k tu je  s ie  t y l ^ o  E n a  p i e ^ w s a o r z ą - t a i i i ą ,
z długdeinSem tjoSw'ia5j«,ze«iern p r a k t y c z ne m.
Z g ijs z c R iB  z  c c o s s ^ s t i  Ś w ia d e c tw  i d o k ł o d o y m  ż y c io r y s e m  p o a

itX. h .  Ż33“  d o  *ą?fiB tłsfcętiife '  *• 814

S@0hFi$SE^S®S!iiffi5F M  :!S i' ? rlcr'‘ ffife “ i 7 ® r~ ~owwaMgsaM«ffi!iaaS W w S iS

™ / 2 6  I a I € ¥ T A ^ f i .  "

W ydział nov;iatow y w K am ionce Strum rozp isu je  p on ow n ą  licytację na sp izeaaz  
drzew ostanu  w . i esic gm innym  w D m ytrouiie na ob sza rze  ok o tc  ‘28 n iorgow  (o k o ło  
4.800 m. d r z e w ;). *

Oferty pineiiiue należy w m feić d o  W i’ d z :a*ii p o w ia tow eg o  w  K am ion ce  S t '. w  ter­
m inie d o  dnia 18 lutego i92ó do god zin y  \ 1 -tej przedpołudniem .

I icytacja ustna od b ęd zie  s .ę  dnia 18 lutego 1926 o  g o d z in Ss  11-tej orzed  poh ian iem  
w Biurze W jdzia ,u  p ow ia tow eg o  w K am ionce Str — Ceną w yw ołan  a ustanawia s ię  na 
su.nę 36.000 złotych  w  z ło c ie  (1 zł. w złu . e — 1 Ir. szw ajcarsk i). Wac^um licytacyjne w y­
nosi 5 proc cen y  w yw oiau ia  i ma być d o łą czon e  d o  Oiert oisetnnych w zgięonie td o io n e  
ao  Kasi W y d .ia łu  p ow ia tow ego  przeu  rozp oczęciem  licytacji u stn -j. B liższych  in form acji 
a s ięgn ąc m ożna w kancelarii Wyd-riahi p ow  a tow ego  w K. m ion cc  Str. w  god zin ach  urzę- 

dow yc, ii b o  w  U rzędzie gm innym w E m ytrow ie.
5 W  K am ionce Str. dnia 22 stycznia  192ó. Ł

Z  W Y D Z I A Ł U  R A D Y  P O W I A T O W E J .
, Komisarz rządowy-P o z n a A s k l.

ł jO K Ó J  fr c n tc - r y ,  s ło n e c z n y  z  b a l k o n e m  z c e n tra h ic in  
r -y r z -^ a ii ię m , u m e b lo w a n y  z  n tr z y m a n ie m  lla  uo- 
b rze  sy *u ow an  l o  p a o z  lub p a r  z a r c z 1 t fo  v . i r t i  j ę ­
c ia . P o ro zu m ie n ie  o d  S— 6 S try js k a  2C >>. p . d r zw i 6 .

  ’  862

D O  a y n a ję c ia  p o k ó j f r o n to w y  u m e b lo w a n y  —  Św . 
Anton iego  S, I p. sanek te i_y._____________________400_

F O K Ó J  B A L K O N E M  fo »o h n y  w c h ó d ) d o  w y n a ję c ia  
od  c a ra z . L is to p a d a  1. Tl 1, p , od. 3— 5, d rzw i N r. 4.

1 . . 899

a)

b)

Dyrekcja kci&. paUstwoiwct we Lw ow ie ogłusza na dzień 2P.li 1926 przetarg pu-
bUCidy na dcstifijirĘ m a t e » j a ł ó v  drzewnych tartych I tak ;

dla ce ló w  wui szta to  wy cli o k o ł o :
8£> m 3 desek  i bru sów  d ęb ow »ch  

7603 „ ,  _ „ m iękkich
20u »  ,  olch cw ych , to p o lo w y ch  grabow ych  i jasionow ycti.
200 ntr desek  i brusów  uębuw ych 

1400 „  B „ n Łękkich
140 „  kantów ek dębow ych  
700 .  „  m ięl.kich

110.000 m etrów  b, "rat. d ę o o w y c h  i sosn ow ych , okrągłych  i rżniętych  
30 m3 p ilo tó w  so sn o w y ch . ■
rorm ularzr ofertowm i u yksz. zap otrzebow an ia  m aterjałów  z podaniem  w y u ra rów  

ilości p oszczegó ln ych  g a t u n k ó w ,  ja k oteż  tym czasow e warunki .echrJczne, orrzym ać 
mozna_ w  W ydziale zasobów  D yrekcji k o le i państw ow ych  we L w ow ie  lub pocącą  za  na- 
desłan :m  n ależytości za porto, :.

Offcity, ostem p low an e stem plem  za  21 groszy  należy nadesłać w zam kniętych  k o ­
pertach z napisem  „o fe rta  na dostaw ę materjałów drzew nych term  25/11 1926“ o o d  adre­
sem  D yiek cji k o lei państw ow ych  w e  L w " najpóźr.ie! d o  d la 25/11 1926 godzina  12.

P ubliczne otw arcie  o fert i!, ustąp i u ria  26/11 1925 o  god z, 12.
P rztd  upływ em  terminu w niesien ia  ofert, należy z ło ż y ć  w  kasie D yrekcji p oręczn e  

w w y sok ośc i 3 %  o fe row a n e j w artości m aterja łów , w g o tó w ce  lub papierach w a rtościo ­
w ych, uznanych dla dostaw  państw ow ych . '  : -

Ceny o ferow an e, =>tałe firzez cai. cza s  trwania dostaw y, w zło tych , maja bye p o ­
dane opłatr.ie w  w agon ie  na stacji k o le jo w e j n o im a ln otorow ej. ' ■

O feren ci obcw iązanti są  p o z o s ta ć  w  słow ie  z  swą ofertą  przez 6 tygodni o d  dnia 
otw arcia ofert. 884

ora

WYKWiflTHĄ SAROERCBĘ rtąSRA DO MIARY-,
w ykonan ie  p ierw szo izęd n e  p o i  k ierow nictw em  fa ch o w y ch  sił zag ian L zr.ych  
z materiałów- pow ierzon ych  m b w łasnych  pierw szej jak ości w y rob ów  bielskich  897
=  P O L E C A  S A L O N R R A W I E C K I  =

M A H i i W  A f f i S T E S l t B A l  I  m ±

■— -  L W Ó W ,  — P A S A Ż  M I H O L Ą S C H A .  =
KRÓa N AM OW SZT I KRŁUYT 6-MiE^tęCZNY! CENY PL.Z; STĘK AŁ!
E a m ó w ie n i r  z  p r o w i n c j i  w y f e o w t i ie m y  w  p r z e c ią g u  4 8  g o a z in .

T O K O j  'jm e b lo w a ń y  fr o n to w i-  dc .. -n a ję c ia  n a jcn ę- 
tn te i k o b ie c ie  o k o l ic a  T e c h n ik i.  A d re s  A d m in is tra c ja .

     861

P IĘ Ć  p o k o i,  k o ch n ia , ła z ie n k a  o d  1 k w ie tn ia  za  n o r ­
m a ln ym  d w u rę c zn y m  c z y ń s z e m  z  g ó r y  d o  w y n a ję ­
c ia . W ia d o m o ś ć  u l. O s t r o łę c k a  J. 4, b o c zn a  L is t o ­
pada  u w ła ś c ic ie la .  859

P O K Ó J  z c a łe m  u trzy m a n iem  d o  w y n a ję c ia  od  15 b.
_ r n .  p lac  Jura ^  M, p ię tro  na p ra w o  od  11— 4. 855

5 L U B  4 p o k o j i  p e łn y  k o m fo r t  :-:araz d o  w y n a ję c ia  
- 0 *vazia M S ło w o  P o ls k ie . ,_________________  • 882

D la p r z y je ż d ż a ją c y c h  d o  i -  W  O W A
DOl€C3 j j ę

HOTEL , .s a v o y “  SrbissKiego 7
Ceny niskie- Dla stałych  g c - c .  opu s)

W ynajm uje też na ozas d łu ższy  na warun­
kach bardzo k orzystnych . 300

! ZUUBIONO 1 ZNALEZIONO. 
6 groszy za wyraz-

T

I t N IE W A Ż .a A K  i g u b io fi; k s ią ź o - z k ę  w o js k o w ą  w ,  -
s ta w io n a  m l p rsez P, K. u ,  R aw a  ru sk a  M a rc in  L ą . 
k o w s k i,  T a rn o s z yn . 819

D 0 3 K R K A N  p ie s  b ia ła  ła ta  na p ie rs ia ch  z a g in ą ł .  W ia - 
d om os_ - za. w y n i g r ó d w i n i * m  N ie m c e w ic z a  24, 1. p. 
d rzw i N r. 10. §9 4  r

NALiCA I W YChOW ANIE.
6 groszy za wyraz.

S T E n o g m fl i  wyucza wszystkich l is to w n ie  b e z m a tn if  
ce*eiT urouagandy ln s 'y ;u t Stenografidńny A n io i »- 
g o  W o jn a ra , W a rs za w a , K ruchą 2f>. ^ -

K U K S  k ro ju  i s z y c ia  k ia w ie . z y z , y d a m s k ie jT b ie n ż -  
n ia rśtW a  H e le n y  P -e ir  i iz cw sk ie j r o zp o c z y n a  n e  S 
lu te g o . W p is v  c o u iie n n ie  -d 10-lej d o  1-szej w ln s t 
n auk. „E c o le  R e 'o ,-m e “  ul. P ań sk a  i f,1Q

M A L A R S T W A  n a  J a d w a b lu  '  a t ik ii *-yuc: airTna-j/jj 
n ie  t im ie ją c y ch  -ysow ać. Z n rn w .n c i i  w - -  y i r  dnii 
S za le , s u k r ie , ab a żu ry , e k ra n y , jb ra z y  itd in a lu ie

; ry su ję , k o m b in u ję , p~  r ię k s za m  w z o r j  Z y b l ik ie w ic z j  
49, II p ię t r o  w p r o s t _________________________________  866

N A jLE P iE j wj-ucza modniarsb- a magazyn mód Sta­
nisławy Zbo uci.iel (codziennie dwa miesięcy) Cho 
rąiczyziia 7. '

r o ż n e  d o n il s ie n s a .
6 groszy za wyra.

W D C W 8  inteligeti tna, bierze naprawki i szycie bieii-
- zny do domu Idres w  Administracj. - 887

PO ZNIŻONYCH cenach stroi, naprawia fortep any 
. Pianina. P-zyjmuje zamówienia na wyjezd na p'- 
wmeje Mieczysław Herman ii. Sw. Zofii 15. 344

PK ACO W NIA  trykotarska, nocnanowst ego 68, p^rtW 
nrawy, przerabia sweter/ na Kamizelki, wykonuje 
3-oftczo'-hy, skarpetki ■ ńadróbki 538

POSZUKUJĘ pożyczki na jeden ro i. od -xrt d-_ 1206 
doi. Gwarancja Kiśća folwarków. Zgłoszenia do Ad­
ministracji L- S. 7r . ^64

« a  ® a ®
I U  R r * r !nK Jaslertne Targi W ie-i 111 fil #rlili dańskle 1925 roku

I  byry tak udane?
i ni itTrn tB w w,,*dniu* i*'***P lii 1)1 rllll r y n k u  centralnym
y ULU !LU»Jj <-o-]rwrej Europy . , 

1 0 0 0  wystawców poleca swoje v.y 
roby w obi/tym wyborze i po naj­

niższych cenach!
D la te go  też o d w ie d ź c ie !  .

«

GENTLEMAN young in.elligent etc. der-es errrespen- 
dence. Address Adm. Słowć Pol. for 1. G, 870

10 WIEDEŃSKIE TKRGI 
MIEDZY NAR0D0 #E
o d  7— m a r c a  1 9 2 6  r o K u .

, , Imp ezy  specja lne: 
..G -m zynarodow a W ystaya  A u tom o 
bili i M oto  -ykłów  — „E leh trvczn ość  
w  rolm ctw m * — „T ech n iczn e  n ow o­
ści i wj nalazki", VVvstawa m yśliwska,
W12J3 PSSZPOflTLIWa ZBYTŁCI łJf l !
Z legitym acją T a rg ów  i z zagranicz­
nym naszportem  w oln e  przek roczen ie  
gra icy Zniżka biletów na kolejach  
polsk ich , cz ech os łow a ck ich  i austrju- 

ckich  i ‘ 8 -3
Inform acje w szelk iego  rodzaju  i legi­
tym acje T argów  m ożna otrzym ać przez

UłiEM R KESSF 8. 5 ., W!F*i, VII. 
jak rów n ież u h on orow y ch  nrzedsta- 
witie® Lwów, Konssiat Uustrjacfci, ul. Poiciy- 
ska 35. —  3iaro Podróż# „Orhjr* lagtewń- 
ska ?.0/?.2, — Radca Handlowy Oskar Fsbian, 
ul. i ■Jorów 5 Schenker ł  Ska, Iow. flk.. 
dla Międzynarodowytl, Trraspor‘ ów, ul. 3-go 

Maja 5.

W  c z w a r te k  «  lu te g o  o  p o d z łn ie  ll>te|  
o d b ę d z ie  s łg  przy  u l. PaA skie|  I. 17

ilobrswslns Liłybcja,
SpiTiedawane b ęd ą : urządzenie bi j - o w e ,g a -  
b i.ittow e. m asżyna d o  Disania, garnitur klu­
bow y, sypialnia na jedną o s o b ę , szafa, s tr - 
wantka, sekretarzyk, porcelana, nakrycie 
s to ło w e  na 6 o s ó b  i 60 ob ra zów  p ierw szorz. 

malarzy. Ceny wywołan>a bardzo niskie. 
890 Zarząd H ali Aukcyjnej.

,7r  o  s ft a  L “.
„ć łodzim y O le j Skalny” je d y n y  w  E 1! ^  

pie P rodzkt T e g o  Rod cju . —-■ *
•Nfeirewnany śradeK do Konser* 
wotńfi/nia broni, rowerów, samo- 
cNogów i wszelkir.h wyrebów 
stalowych i zeiaznyth a też drze­

wa i płutub.
Schnąc p ozostaw ia  Jednolitą tiieprzepuss- 
czalną, liepękającą , och ron n ą  w arstew kę 
„R óazim ej W azclm y11, N ie przech odzi prze ­
róbki rafineryjnej zinem  w oln y  o d  za-viesin, 
kw asów  i łu gów  Tępi gruntow nie i bactw o 
w raz z  zarodkam i D o  nabycia w  d łogerjach , 
składach broni, row erów  i t d. w« flaszkach 
p o  i V, litra w oru-ginaluem ooak ow an iu . 
Strz_uz się falsyfikatów . Jedyni w y tw ó rcy : 
„S 3C 2Y C E " haft. iki ł  O. b Lwuw, 
Orterni^dEgo 9. Telefon 5— 44. Gdzie 
niem a w  handlu w ysyłam y paczkam i p ocz - 
tow em i w  cenach p oczą w szy  od  4 z łotych .

W e lw ow ic  d o  nabyc.a w sk ie p a ch : Ho­
szowski, W in k le r . Łopuszański i Sauczcy 
MikoliscK l „K craton". . 1 .3

( » y r
5  A  .

- K R A K Ó W  

F A b ! fK A  C ZE K O lA D Y  

^38 P O L E C A

31? 7

^ 4 r i k i

■ js e ę jiz a ź y i’

y z m a  
/  o  n a p iz s z y c 4'  

c e n o ć fi

HHH ' A8Yłl4 
< M r £ t¥ w t3 « g

1, V  P O S W A Ń
w  SlatóY BYMEK W/K  

» WA J jo ij,  t  *

IM DESTYSTYCZNO - TtCHiiHah
FranUsiEk Rosyk

Lwtw, Stasz'ca 8/1. 141

M m m  ń j szycia
najnow szych  system ów , 
częśc- sk ładov/ych  tychże,

Przybory do irawlstryzny 
f do robót ręcznych

p o le ca  137

HAlEMON
Skład rnaizwn qo szycia w J a.

Pryjmuje również maszyn) do naprawy.

hajuzyg towarów żelaznych i artykułów techLiCm-1

. J.  & 2 U  M  A  N
Lwów, ul. Krasickicn I. tą -A ,' 

p oieca  : M a tzeu z li dla ślusarzj-, kow ali, sto- 
la izy  i d o  robót z  cm nych , budow y dróg i 
m u siów , W a u l s to łow e , dziesietne, o s o b o ­
w e i m ne. P io r ę  i K u ch n ie  zeiazne, SfatKi 
druciane, Jiutc stalow e, K a ła  transm isyjne, 
P a s y ,  G u rty , G a zę  jedw abną, S zn u ry , P o ­
s t r o n k i, B la ch ę  pocynkow aną, P a p ę  oraz 
w szelk ie  in re  to w ir y  żelazne i artykuły te­
chniczne. E k s p e d y c ja  t o w a r ó w  na pro­

w in cję . J82

Redakśor odpowiedzialna j zarzadca drukami; Wil helm Aatont SkrzyczyflsLL Z drukarni „Słowa Pokkiezo“, Lwów, Z,łnorowłcza 15.


